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GAZETA LWOWSKA
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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
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Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
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We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o n ry  i  l ite r a c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
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muje wyłącznie Agencya dzielników  Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hansminna 1. 9; we Prancyi 
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vard Easpail Nr 105 bia.
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C2 ĘŚÓ UEZĘBOWA

Jego ces. i i król. Apostolska Mość ra- 
ę, ^ ajwvższem postanowieniem z dnia 10 
PovWCa r ' nac*a  ̂najmiłościwiej arcybisku-

1 M Skutari i metropolicie Albanii, Pa-

1

skalowi G u e r i n i e m u  wielką wstęgę or­
deru Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 11 
lipca b. r. zamianować najmiłościińej star­
szego radcę skarbowego galicyjskiej krajo­
wej Dyrekcyi. skarbowej Jana S a w i c k i e ­
go,  radcą Trybunału administracyjnego.

E  d  y  k  t.

0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek odezwy c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych we Lwowie z dnia 1 lipca b r. 
k 41.754/111. komisya obchodowa wraz z roz­
prawą ekspropryacyjną dla rekonstrukcyi 
torów na stacyi w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 9 sierpnia 1898 o godzinie 10 rano 
na miejscu.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wraz z planami wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 80) w magistracie w Przemy­
ślu przez 14 di .i do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Przemyślu 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione me będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZIJŚĆ IIEITEZIjD OWA
Lioów, 16 lipca.

Niemałe wrażenie wywarło w kołach 
interesowanych uwolnienie ze służby sekre­
tarza stanu dla Finlandii, generała Daehna,

bo uważanem jest ono mniej więcej ogólme 
jako zwycięstwo przeciwników tej względnej 
samodzielności, jaką dotąd posiada Finlandya, 
a właśnie generał Daebn umiał dotąd ze 
skutkiem zwalczać prądy skierowane prze­
ciw stanowisku, jakie dotąd kraj tak zajmuje. 
Dzienniki petersburskie zapowiadają nawet, 
że na urząd sekretarza stanu dla spraw fiń­
skich zostanie powołanym Eossyanin, co bę­
dzie poniekąd pierwszym krokiem do przy­
spieszenia przygotowanego od dawna pro­
cesu zlania Pim andyi z caratem.

Finlandya należy do nowszych nabytków 
terytoryalnych Eossyi. W prawdzie już tra ­
ktatami pokojowymi w Nystadzie roku 1721 
i w Abo r. 1748 Szwecja odstąpiła część 
kraju Eossyi. lecz dopiero na mocy traktatu 
pokojowego zawartego w roku 1809 w Frie- 
drichshamm cała Finlandya dostała się jako 
Księstwo flndlandzkie pod berło carskie, przy- 
czem car Aleksander I. przyrzekł w uroczystym 
manifeście utrzymać na zawsze i całkowicie, 
„rellgię i ustawy zasadnicze kraju, oraz te 
przywileje i prawa, jakie w szczególności 
w myśl dotychczasowej konstytucji przysłu­
giwały różnym stanom, a.ws ogólności wszyst­
kim mieszkańcom". Cho&iaż z tern przyrze­
czeniem pozostawała w pewnej sprzeczności 
okoliczność, iż od r. 1809 do 1863 sejm fiń­
ski nie był ani razu zwołany, to przecież 
rządy w Finlandyi były sprawowane mniej 
więcej w duchu danych przyrzeczeń Bząd 
i adm inistracja są zupełnie odrębne a na 
ciele zarządu krajowego stoi generał - guber­
nator, który jest zarazem prezydentem se­
natu dla W. Księstwa finlandzkiego. Senat 
ten, będący na wzór rossyjskiego w Peters­
burgu najwyższą władzą rządową, podzielony 
jest dla różnych ag«nd na sześć departa­
mentów administracyjnych. Finlandya po­
siada też własne sądownictwo, własny za­
rząd skarbowy a nawet osobne wojsko, zło­
żone z piechoty, kawaleryi i artyleryi. W Pe­
tersburgu urządzono w r. 1811 dla spraw 
fińskich osobny komitet złużeny z trzech 
członków i sekretarza stanu, lecz car Miko­
łaj zniósł ten komitet a zatrzymał tylko se­
kretarza stanu, który stoi na czele carskiej

kancelaryi dla Finlandyi, może być nim zaś 
wyłącznie Finlandczyk.

Co się tyczy konstytucyi, to obowiązu 
ją jeszcze szweckie ustawy zasadnicze z r. 
1772 i 1789. Sejm składa się z 30 ducho 
wnych wyznania luterskiego, 45 członków 
inteligencyi i 59 włościan. Z jednej strony 
nowe ustawy i podatki mogą być zaprowa­
dzone tylko za zezwoleniem sejmu, z dru­
giej jedynie ca r-w ie lk i książę ma prawo 
przedkładania sejmowi projektów ustaw. 
W pewnych jednak sprawach ekonomicznych 
rząd krajowy sam bez udziału sejmu wy­
daje ustawy.

Od roku 1863 sejm zbierał się, cho­
ciaż nie zbyt regularnie, to dość często i 
wykonywał przysługujące mu prawo udziału 
w ustawodawstwie. Zarówno car Aleksander 
II. przy wstąpieniu na tron, jak i car Ale­
ksander III. w r. 1882 ponowili ślubowanie 
utrzymania w stanie nienaruszonym stano­
wiska Finlandyi. Lecz już za poprzedniego 
panowania poczęły objawiać się dość wyraźne 
oznaki, że w kołach decydujących istnieje 
dążenie do ukrócenia swobód tego kraju, a 
niejako na komendę, znaczna część dzienni­
ków rossyjskic-h rozpoczęła kampanię w tym 
duchu. Eyehło też pokazało się, że te nie­
przyjazne wylewy pism petersburskich i 
moskiewskich, były przygrywką do pro­
jektowanych w kołach rządowych zarzą­
dzeń. których ostatecznym celem miało być 
zupełne zrussyfikowanie wszystkich publicz­
nych instytucji w Finlandyi. Tylko, że 
w tej mierze nie postępowano tutaj tak po­
spiesznie i bezwzględnie jak n. p. w Królestwie 
Polskiem, a to prawdopodobnie dla tego, że 
nie chciano gwałtowną akcyą obudzać w lu­
dności rem iniscencji i sympatyi szwedz­
kich. Pomienione zarządzenia zmierzały prze- 
dewszystkiem do wytworzenia gruntu dla ję­
zyka rossyjskiego, rozszerzenia prawosławia 
z pomocą budowy soborów i tworzenia pa­
rafii, a najbardziej, do zupełnego zlania woj­
ska fińskiego z armią rossyjską. Znaczną 
część tego programu russyfikacyjnego wyko­
nano jeszcze za życia cara Aleksandra III. 
Lecz to wszystko nie wystarcza szowinistom
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PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

x.
(Ciąg dalszy).

Hąj Niedźwiedziu westfalski — poddał 
H > la tv n . — I niedźwiedzie kochają, ale 
4o^rzej °d ciebie, bo zawierają corocznie 

6 z Wiązki małżeńskie.
eraz wybuchnął król wesołym śmie-

«ig: ^ ertold spojrzał zdziwiony dokoła. Ozyby 
4o J^ 0 troska bawiono ? Krew uderzyła mu

H0i( "  Nie pozwalam znieważać nikomu 
Mór} Miłości — zawołał — nikomu ! — po- 
sPoii. . naciskiem, rzucając królowi groźne 

J Mnie.
Sp0: Zdrajca! — śmiał się Henryk. —
aH>o na mnie, jak Otton z Nordheimu,

kuP Buko. Nałóżcie mu żelazne ob- 
Vko nas połknie.

*4 gle spoważniał. Objąwszy Bertolda 
mówił serdecznie:

^Mem m snać jeszcze za mało do- 
o ,I)r?yjaźni, kiedy mogłeś mnie posą- 

e łotrowstwo. Ty myślałeś na- 
sIary druhu, że byłbym zdolny za- 

Przjjacielowi narzeczoną? Młodzi kró­

lowie nie mają potrzeby ubiegać się zdradą 
i przemocą o miłość niewieścią. Przychodzi 
ona do nich sama, często nawet niepożą­
dana, o czem nie wiedzą mnichy i te saskie 
świnie, co trąbią po całej rzeszy o moich 
wrzekomych gwałtach. Nie lękaj się ! Nie- 
tylko nie będę ci Judyty bałamucił, lecz 
cieszę się nawet szczerze ze zmiany twojego 
usposobienia. Pragnąłbym, byście się wszyscy 
pożenili i rozpoczęli życie spokojniejsze, lu­
dzie bowiem mówią za wiele o rozpuście na 
dworze królewskim. Wieści o naszych mi­
łostkach doszły już do Ezymu, jak mi pisze 
kanclerz Lombardyi. Domyślam się, że się 
nam Sasi przysłużyli. Nie żądam od was 
cnót klasztornych, gruchajcie sobie, ile się 
wam podoba, ale unikajcie publicznego zgor­
szenia. Niech ludzie przestaną mówić o roz­
puście na moim dworze. Proszę was o to.

To „proszę was o to" brzmiało tak, 
jak „rozkazuję wam".

Eówieśnicy Henryka, którzy wiedzieli, 
że król umie być nietylko łaskawym przy­
jacielem, lecz także władcą, żądającym bez­
warunkowego posłuszeństwa, spojrzeli po so­
bie zdziwieni. Co mu się stało ? On, który 
był postrachem wszystkich mężów ładnych 
żon, zabraniał im jawnych miłostek....

— Wormatki przywdziałyby żałobę, 
gdyby słyszały cnotliwe słowa waszej Wznio­
słości*) — odezwał się Ulryk z Godesheimu 
z uśmiechem ironicznym.

— Gorącej krwi Wormatek nie studzą 
troski króla — odpowiedział Henryk. — 
Wszystko ma swój czas, Ulryku. Młodości 
wolno szaleć, my jednak nie mamy już prawa

*) Wzniosłość (Sublimitas), tytuł królów 
niemieckich, nadawany im przez Stolicę Apo­
stolską.

do młodości, w naszem bowiem położeniu 
żyje się bardzo prędko. Golarz wyciął mi 
dziś z głowy garść siwych włosów. Lata 
idą, a z niemi przychodzi rozwaga, zwłaszcza, 
gdy się tak, jak my, trzeba ciągle opędzać 
całej zgrai wrogów. Zbiera się nad nami 
burza, brzemierniejsza w pioruny od roko­
szu saskiego, idzie ku nam groźna nawał­
nica, której wy jeszcze nie widzicie, ale 
którą ja czuję i dostrzegam z daleka Nie 
utrudniajcie mi swojem zachowaniem obrony, 
jaką obmyśliłem, by tę nawałnicę zwrócić 
w inną stronę.

A do Bertolda rzek ł:
— Przeproś mnie, Berti, za posądze­

nie, obrażające naszą przyjaźń.
— Zawiniłem ciężko, panie — odezwał 

się Bertold zawstydzony.
— Zemszczą się za mnie twoje ko­

chanki. Gdy polecałem królowej Judytę, na­
zywając ja  twoją narzeczoną, posiniała ruda 
Adelajda, jak podrażniony indyk, a ta druga 
z oczami niewinnej dzieweczki przygryzła 
sobie usta do krwi, żeby nie krzyknąć. 
Ładnieś się urządził. Będziesz musiał teraz 
kłamać leniej od moich nieprzyjaciół. Wy­
równałem ci już drogę do obrony, bo ostrze­
głem Judytę przed złym językiem Adelajdy. 
Powiedziałem jej, że hrabina jest twoim naj­
zaciętszym wrogiem. Eadź sobie dalej sam. 
A teraz do roboty!

Wezwani przez Ulryka z Godesheimu, 
weszli do sali starsi członkowie rady ko­
ronnej.

Król zajął swoje miejsce na czele stołu, 
w większem krześle, wybitem czerwonem su­
knem ; po jego prawej ręce usiedli panowie du­
chowni : arcybiskup Limar, biskup Eenno, bi­
skup Henryk i proboszcz goslarski Bupert, kan­
clerz rzeszy, — po lewej panowie świeccy: 
hrabia Eberhard z Nellenburga, Ulryk z Go­

desheimu, Bertold, hrabia Fryderyk z Ho- 
benstaufen i rycerz Hartmann. Do pełnej 
rady brakowało tylko biskupa Eppa z Zeitz, 
którego sprawy kościelne zatrzymały w jego 
dyeeezyi.

Dwóch trabantów trzymało na kuryta- 
rzu straż, strzegąc posiedzenia rządu przed 
niepotrzebnemi uszami.

— Hrabia Ulryk z Godesheimu zda nam 
dziś sprawę ze swojej podróży, podjętej w celu 
wykrycia tajemnicy synodu lutowego — za­
gaił król radę. — Zaczynaj, Ulryku, tylko 
nie unoś się swoim zwyczajem, gdy będziesz 
mówił o Hiidebrandzie i bez tego bowiem 
wiemy, że nas biskup rzymski nie kocha.

Wsunąwszy się w głąb krzesła, skrzy­
żował ręce na piersiach.

Dziewięć par oczu zwróciło się na hra­
biego, który odchrząknął kilka razy, zanim 
się odezwał:

— Wycieczka moja potwierdziła wszyst­
kie wiadomość. — mówił — jakie nam bi­
skup Grzegorz z Yerulli, nasz kanclerz lom- 
bardzki, nadesłał. Prałaci Lombardyi, nie 
wyjąwszy arcybiskupa Eawenny, Gwiberta, 
nienawidzą Hildebranda, nie chcą uznać je­
go wyboru i wyczekują z tęsknotą przyby­
cia króla, aby ich uwolnił od złości tego 
heretyka.

Dygnitarze koronni słuchali z wielką 
uwagą. Na twarzach młodszych członków 
rady. którzy dowcipkowali przed chwilą tak 
swobodnie, jak gdyby troski rządu nie za­
przątały nigdy ich głowy, malowało się sku­
pienie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w Petersburgu i Moskwie — ich bowiem 
myślą przewodnią jest, zamienienie Finlan- 
dyi na zwykłą gubernię i zupełne jej zró­
wnanie z innemi ziemiami caratu. Ludność 
Finlandyi tedy spogląda z zaniepokojeniem 
w przyszłość, po tem bowiem co nastąpiło, 
mimowoli musi żywić obawę, aby prędzej 
lub później nie spotkał jej los Królestwa 
Polskiego.

SPRAWY MONARCHII

W dniu wczorajszym, jak z Wiednia 
donoszą, przedstawiciele wiernokonstytucyj- 
nej wielkiej własności z Czech odbyli w 
dalszym ciągu nieobowiązującą konferencyę 
z P. Prezydentem Ministrów hr. Thunem. 
Brali w niej udział: hr. Oswald Thun, ks. 
Salm, ks. Karol Auersperg, ks. Rohan, br. 
Aerenthal i dr. Damm.

O rezultacie narady wydano komuni­
kat następujący: „Zebrani delegaci stronni­
ctwa wiernokonstytucyjnej większej własno­
ści w Czechach, zastanowiwszy się dokła­
dnie nad ogólną polityczną sytuacyą przy­
szli do przekonania, że jak najszybsze znie­
sienie rozporządzeń językowych jest pierw­
szym, nieodzownym warunkiem przywróce­
nia uporządkowanych parlam entarnych i pań­
stwowych stosunków.

„Zbadawszy dokładnie przedłożone za­
rysy nowej ustawy językowej, delegaci wier- 
nokonstytncyjnej większej własności w Cze­
chach wyrażają przekonanie, że P. Prezy­
dent Ministrów starał się w swym projekcie 
stworzyć podstawę do merytorycznych roko­
wań, ale delegaci podnieśli cały szereg po­
ważnych zarzutów przeciw proponowanym 
przez hr. Thuna zasadom i oświadczyli, iż 
koniecznem jest, aby przedłożone im zarysy 
były poddane gruntownej rewizyi także w 
punktach głównych, gdyż według zapatry­
wań delegatów zarysy te w takiej formie, 
w jakiej zostały przedłożone, nie mogą sta­
nowić podstawy odpowiedniego projektu u- 
stawy.

„Delegaci wypowiadają przekonanie, iż 
w interesie Państwa i ze względu na we­
wnętrzną sytuacyę w Państwie z dniem ka­
żdym poważniejsza, należałoby prowadzić i 
dalej próby, aby doprowadzić do porozumie­
nia, a przez to i do wewnętrznego pokoju.“

O tej uchwale zawiadomiono P. Prezy­
denta Ministrów.

Konfereneya wczorajsza trwała do go­
dziny 3 popołudniu. Przez pewien czas był 
na mej obecnym — jak donoszą dzien­
niki — P. M inister dr. Baernreitber.

Praski Tagblatt twierdzi, że Niemcom 
w zarysach ustawy językowej głównie wy­
dała się nie do przyjęcia zasada procentowa, 
podług której miałyby być normowane obwo­
dy jednojęzykowe. Zasada ta stanowiła, iż 
już przy 10 procentach ludności innego ję­
zyka, obwód przestałby być uważany za j&- 
dnojęzykowy; w okręgach zaś mieszanych 
przewaga jednego języka nad drugim o 25 
proc. stanowiłaby o tem, czy obwód mie­
szany ma być czesko-niemieckim, czy też 
niemiecko-czeskim. Niemcy twierdzą, że wy­
padłoby to całkowicie na ich niekorzyść. Po­

dnoszą szczególniej tę okoliczność, ż w ta­
kich warunkach na Morawie nie znalazłby 
się, ani jeden obwód czysto niemiecki, w 
Czechach zaś okręg niemiecki zostałby zna­
cznie zredukowany.

N. W. Tagblatt pisząc jeszcze o konfe- 
rencyi przewodniczących klubów lewicy do­
nosi, że na konferencyę tę z Morawy byli 
zaproszeni także posłowie Goetz i Menger, 
którzy wspólnie z posłami d’Elvertem i Gros­
sem dokładnie zbadali zarysy ustawy języ­
kowej i stosunek 'tych  zarysów do Moraw 
i doszli do przekonania, że Niemcy morawscy 
zarysów tych przyjąć nie mogą. Pp. d’Elvert, 
Goetz i Menger, wypowiedziawszy to swe 
przekonanie, odjechali z Wiednia i nie brali 
udziału w konferencyach.

Narodni L isty , omawiając odmowną 
uchwałę przewodniczących klubów i iemie- 
ckich, zapewniają z naciskiem, że czescy de­
legaci obstają zawsze przy najzupełniejszem 
równouprawnieniu i równej wartości obu ję­
zyków w kraju i że dopóty nie mogą wydać 
swojej opinii o projektowanej ustawie języ­
kowej, dopóki nie są im znane szczegóły jej 
przeprowadzenia; że szczególniej muszą od­
rzucić projekt tłómaezy przy urzędach i że 
wreszcie nie mają żadnej podstawy do czy­
nienia jakichkolwiek ustępstw, któreby umo­
żliwiły Niemcom zaniechanie obstrukcyi. 
Wątpić bardzo należy, ażeby czescy posłowie, 
którzy brali udział w konferencyi, ustąpić 
mogli ze swego zasadniczego stanowiska 
w sprawie językowej i ażeby dali swe przy­
zwolenie na ustawę, projektowaną przez 
hr. Thuna.

Przyjęli tylko do wiadomości sprawo­
zdanie P. Prezydenta Ministrów. Referat
0 tem sprawozdaniu dopiero wczoraj (15 
b. m.) miał być przedstawiony na posiedze­
niu komitetu wykonawczego Młodoczechów
1 tam również powziętą uchwała co do dal­
szych kroków.

Co do nas — kończą Narodni L isty  — 
jesteśmy mocno przekonani, że usiłowanie 
podjęte przez hr. Thuna, pozostanie tem, 
czem było od początku, to jest dziełem nieu 
danem. Być może, iż hr. Thun zechce je­
szcze raz próbować zwołania parlamentu z 
zamiarem skłonienia go do obrad nad waż- 
nenii przedłożeniami rządowemi; ale i to u- 
siłowanie pozostanie tylko usiłowaniem i nie 
przyniesie Rzafflowi żadnego rezultatu prócz 
ostatecznego zbliżenia go do właściwej isto­
ty obecnego przesilenia, które jest przesi­
leniem konstytucyjnem i państwowem, oraz 
do kroków, które już dawno powinny być 
podjęte w interesie Państwa, sprawiedlwości 
i wszystkich austryackich ludów.

Post berlińska zamieściła list z Wie­
dnia, w którym korespondent między inne­
mi pisze: „Hr. Thun niezawodnie będzie 
się starał przerwaną nić ugody nawiązać w 
innem miejscu, ale pytanie, jak długo ta za­
bierająca drogi czas zabawka trwać może, i 
czy wreszcie nie stracą cierpliwość koła, od 
których nacisku Ministrowie usunąć się nie 
mogą“.

BosenerZig ogłasza odezwę wzywającą 
do utworzenia „narodowego centralnego sto­
warzyszenia ochronnego11 dla popierania 
Niemców, znajdujących się na kresach nie­
mieckich. Do towarzystwa tego mogą nale­
żeć wszyscy Niemcy, z wyjątkiem klerykal- 
nych.

Z Poznania.

(Głos niemiecki w sprawie zabronienia udziału 
cudzoziemcom w zjeździe polskich lekarzy i przy­
rodników w Poznaniu. — Wykonywanie ustawy 

o osadach rentowych).

W sprawie zjazdu lekarzy polskich pi­
sze Posener Ztg. między in n e m i:

„Pragniemy pokoju w Księstwie Po- 
znańskiem, także rząd go pragnie i dlatego 
zakazuje obcokrajowcom uczestnictwa w zje­
ździe, obawiając się zakłócenia pokoju. My 
nie obawiamy się tego, mamy zaufanie do 
lojalności zapewnień, które dał komitet i 
spodziewamy się, że komitetowi uda się za­
chować zjazdowi charakter naukowy. Gdyby 
rzeczywiście zdarzył się objaw taki lub o 
waki, to podobny wybuch nie pogrzebie nas 
w lawie panslawistycznej. My na to zupeł­
nie spokojnie się zapatrujemy. Gdyby zaś 
zachodziły prowokacye, wtedy — ale też 
tylko wtedy — miałby rząd zupełne prawo 
zapobiedz na przyszłość z góry podobnym 
demonsiracyom.

„Lokalnego znaczenia zjazdu nie mo­
żna przeceniać. Kupcy niemieccy nie mogą 
się wiele spodziewać z odwiedzin gości sło­
wiańskich. Zawsze jednak i ta strona zjazdu 
zasługuje na uwagę ze względu na hoteli- 
stów i innych interesowanych. O opinii w 
obywatelstwie jesteśmy dokładnie poinfor­
mowani, zgadzamy się z nią w tem, że u- 
znajemy dobry zamiar w wydaniu zakazu, 
lecz zakaz sam uważamy za niepotrzebny i 
zbyt skwapliwy. Takie zdanie panuje nie- 
tylko w sferach liberalnych, lecz także mę­
żowie konserwatywni je podzielają i znawcy 
tutejszych stosunków potwierdzali nain słu­
szność tego zdania ustnie i pisemnie.

„Sytuacya jednak nie jest niepomyślna. 
Komitet ustanowił późniejszy term in zjazdu 
i postawił wniosek o zniesienie zakazu. 
W obszernem piśmie, z którego wywodami 
w ogólności się zgadzamy, dał komitet za­
pewnienia, które mogą zaspokoić opinię pu­
bliczną. Regencya nie potrzebuje żadną miarą 
przyznawać się do popełnienia błędu, lecz 
może zakaz cofnąć ze względu na uczynione 
jej przedstawienia i oświadczenia, komitet 
obowiązujące. Pragniemy tego szczerze. Wtedy 
będzie zadaniem naszych polskich współoby­
wateli, okazać się godnymi położonego w nich 
zaufania"

Urzędowa statystyka w sprawie wyko­
nywania ustaw o osadach rentowych zawiera 
szczegóły i cyfry wielce interesujące ludność 
polską. Widzimy z niej, że w latach 1891 
do 1897 utworzono w Prusach ogółem 7104 
osad. Z tych poważna część, gdyż 2292, 
znajduje się w rękach polskich, a 216 w ma­
zurskich, czyli razem w polskich 2508. — 
W prowincyaeh polskich utworzono 5584 
osad, w tem połowę polskich. Szowiniści 
niemieccy, hakatyści i ich organa dzienni­
karskie oburzają się na takie wyniki, które 
przypisują działalności generalnej komisyi 
w Bydgoszczy. Komisya ta i jej kierownicy, 
działający do niedawna tylko podług litery 
prawa 1 nieklasyfikujący nabywców według 
narodowmści i religii, zyskała tytuł pionierów 
polskiego stanu średniego, agentury wielko­
polskich aspiracyj i t. d. Prasa polska za­
znacza, że bezstronne działanie komisyi ge-

neralnej należy do przeszłości, obecnie 
wiem zatwierdzenie rent dla paroelacyi p 
skiej napotyka na wielkie przeszkody.

K R O N I K A

Lwów , 16 lipca- 

Kalendarz Jubileuszowy-

16 Lipca-.
Rok 1850. Najj. Pan nadał okuliście, 

fesorowi Jagiellońskiej Wszechnicy, dr. Anton1® 
mu Słowikowskiemu, a to w uznaniu jeg° zn8 
mienitych zasług, złoty krzyż zasługi z kor°®ł 

Rok 1852. Podróż Najj. Pana po Węgrze°.' 
Cesarz przybywa z Piottowarazdynu do Ze®1®*8
(Semlina), gdzie przyjmuje na audyencyi serb­

skiego księcia Aleksandra Kara-George 
Harszida, baszę belgradzkiego. Gdy statek ® 
narchy zbliżył się do Belgradu, powitały 
serbskie i tureckie działa salwami honorowo®'* 

Rok 1873. Założenie c. k. Szkoły sztui 
pięknych w Krakowie.

Rok 1875. Dzień urodzin Najd. Ansy 
cia Władysława, Syna Ich ces. i król. Wys°^° 
ści Arcyksięcia Józefa i Jego Małżonki Arof 
księżnej Maryi Klotyldy.

Rok 1888. Z okazyi 50-letniego jubile°3Zl1 
służbowego c. k. generała broni barona Kwin-' 
Najj. Pan w Najwyższem piśmie odręczne® 
raził mu Swe uznanie i Monarsze podziękowa®6,

17 L ip c a :
Rok 1852. Podróż Najj. Pana po W3grzec,J 

Cesarz odbywa parostatkiem podróż po Dunaj11 
z Zemunia (Semlinu) do Pancsuwy w to warzy 
stwie księcia serbskiego Kara-Georgewicz? i ^ &r 
szida, baszy belgradzkiego. Najj. Pan odby#8 
przegląd batalionu piechoty serbskiej, ustaw® 
nego nad brzegiem Sawy, oraz batalionu Pie* 
choty tureckiej nad brzegiem Dunaju.

Rok 1883. Po ukończonej podróży PrẐ z 
Styryę i Krainę, Najj. Pan wystosował dwa 
ręczne pisma do pp. Namiestnika Styry1 i 
zydenta kraju w Krainie, z podziękowaniem 
ności za doznane przyjęcie.

leci-

— JE. M arszałek krajow y St an®,  
hr. Badeni, baw ił dnia 13 b. m. w Krako ’ 
gdzie zw iedzał szkołę tkacką, następnie wd&
do Suchodoła, gdzie buduje się krajowa sz . 
rolnicza; wieczór spędził u pp. Aug. Gony3 
w Moderówce, zkąd odjechał z powrotem do,!^0

— JE. dr. llit tn er , b. Minister, PrZ- 
był do Lwowa.

— C. k. krajowa Rada zdrowi
była w dniu 5 lipca b. r. ósme posiedzeń®, 
którem następujące sprawy były przed®® 
obrad, względnie uchwał;

1. Wydano dodatkowe orzeczenie w °P 
wie projektowanej budowy szpitala izr 
we Lwowie.

7)
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III.
(Ciąg dalszy).

Poważna zawsze, przebywająca ciągle 
między starszymi, dziwnie prędko dojrzała! 
była pełną wyrobionej woli i siły charakte­
ru. Wychowała się na wsi, na głębokiem 
Podolu w majątku dziadostwa, przywiązała 
się do wsi, i tak się z nią zżyła, że dwa 
lata ostatnie spędzone z rodzicami, przewo­
źnie w mieście, ciężyły jej prawie. Obzna- 
jomiona z gospodarstwem wiejskiem, męskiem 
i żeńskiem doskonale, bo meraz przyszło jej 
zastępować dziadostwa w ich czynnościach, 
teraz dopiero pełną piersią odetchnęła, gdy 
się znalazła w Borszowcach.

Stoi właśnie w tej chwili na weran­
dzie z zachodniej strony domu, a słońce 
zniżające się ku zachodowi oświeca kształ­
tną i giętką jej postać i twarz świeżą, o re­
gularnych choć nie klasycznych rysach, 
opromienioną obecnie rzewnym wyrazem za­
chwytu.

Przed nią roztacza się śliczny widok, 
najobszerniejszy od ttj s trony : droga, wido­
czna teraz z pomiędzy drzew nagich, pro­
wadzi na Suehę, pana marszałka, zawadza o

Rudę, pani Karpatowskiej i kończy się o pół­
tora mili w miasteczku, gdzie stacya kolei 
najbliższa. Z tej strony prawie ciągle pła­
szczyzna z niewielkimi wzgórkami, a na 
horyzoncie pasmo gór s inych. Od wschodu, 
pagórki coraz większe i lasy w dali. Tutaj 
Grudzin, pana Suliekiego wdziera się wą­
skim pasem w pola Borszowieckie, bliżej, od 
północy, Biała wieś, Starczyńskich i Lipa, 
nie wielka posiadłość pana Bogumiła Wy- 
grzewy. Od południa, same Borszowieckie 
grunta i folwarki, a na boku, skromnie sto­
jący las Borszowiecki.... smutne ślady la­
su ! wytrzebionego doszczętnie za poprzednich 
rządów!...

Aleksandra stanęła na balkonie, przy­
słoniła ręką oczy przed blaskiem słońca i 
patrzy. Wzrok jej ślizga się po przestrzeni, 
ale nie tylko po to, aby zachwycać się pię­
knym krajobrazem ; bystre oczy młodej dzie­
wczyny patrzą z praktycznej strony, a w 
kształtnej główce rosną plany i zamiary. 
Przybywszy niedawno do Borszowiec, nie 
miała jeszcze czasu rozpatrzeć się wszędzie 
dokładnie, a zresztą nie posiadała upowa­
żnienia mięszania się do gospodarstwa, któ­
rem specyalnie miał się jej brat, Artur, zaj­
mować. Ale z tego co pobieżnie widziała 
zadowoloną nie była. Gospodarstwo wydało 
jej się strasznie zaniedbane, Gęsiorski nie 
podobał się jej wcale — Arturowi zaś nie do­
wierzała!...

Borszowce tylko same zachwyciły ją 
od razu. Przywykła do szerokich przestrzeni 
Podola, przez które Boh przepływa wśród 
skalistych porohów, nie gardziła podgórskim 
krajobrazem, który miała przed oczami, 
znajdując, że tak jedne jak ; drugie miały

wiele uroku. Zresztą Podole czy Galicya, 
wszystko jej było jedno, bo Aleksandra prze- 
dpwszystkiem wieś lubiła; drzewa, pola, sze­
roki szmat błękitu nad głową i owo upaja­
jące powietrze wiejskie, woń trawy, kwia­
tów, woń ziemi, stanowiły dla niej rozkosz 
najwyższą.

Gdy tak stała zapatrzona i zamyślona, 
rozbudziło ją  nagle głośne westchnienie tuż 
po za nią. Aleksaudra się obróciła. We 
drzwiach prowadzących do pokoju, w nie­
dbałej pozie z opuszczonemi wzdłuż sukni 
rękami stała śliczr.a jasnowłosa czarodziejka.

— Liii! — zawołała Aleksandra.
Żadnej odpowiedzi, tylko głębsze jeszcze

westchnienie....
— L iii! — powtórzyła siostra, cym ra­

zem z niejakim niepokojem Co to zna­
czy? czyś nie chora, że tak ciężko wzdy­
chasz?

Śmiech się rozległ srebrzysty, jak dzie­
cinny, i śliczna istota szybkim krokiem przy­
biegła do stojącej.

— Nudzę s ię !... śmiertelnie się nudzę ! — 
wyznała. Śmiech urwał się nagle a usteczka 
się zadąsały.

Starsza siostra spojrzała na nią uwa­
żnie, długo.

— To źle.... — rzekła zwolna — bar­
dzo źle....

— Pocośmy tu przyjechali! — skarży­
ła się dalej Otylda, ciągle z miną nadąsa- 
nego dziecka. — W mieście tak teraz mi­
ło!... zaledwie poznałam ten świat, jużeście 
go mi zabrali!... Co za myśl była tę wieś 
kupować ? a c h ! jak ja  wsi nie c ierp ię! nie 
nawidzę]

— Nie znasz jej, Lilciu droga 
czekaj trochę, a może wieś polubisz ta ■ 
ja. W mieście mi ciasno i duszno, tńtaj 
dycham pełną piersią. ^

— Nic dziwnego, skoro wjchp
się na wsi. Ale ja, która mogę zupełĄIb aBj 
bodnie oddychać w mieście, za cóż ja 
znosić te nudy i pustkę! , -0

— Przecież i tutaj inuszą byó 
Poznamy się z sąsiadami, to ciebie r°ze ,

— Och, ludzie! ciekawe to ®u,sẐ  ^  
okazy, podobne pewnie do tego, który
mę tam nudzi teraz w salonie.— ^ła

— Jakto? ktoś przyjechał? 
Aleksandra zdziwiona. . Dra-

— Nie słyszałaś turkotu?— ^ 0d 
wda, że nie zajechał aż przed ’0 w 
bramy pytał się, czy państwo hrabs^ ł jajDramy pyta* się, czy państwo 111 
domu i czy przyjmują.... jakiś p a l ówjja, 
czy coś.... Herinina mi to wszystko^ Qa 
dodając od mamy, że możemy przyjsC
herbatę. ^ m ie n ^

Oparła się obok siostry _ o ftj ająca 
balustradę, drobna przy niej i  ̂
dużo młodsza, niż była w istoce.

— Patrz no! patrz I — z a « o  a 
gle — A rtur wraca już z miasta . o„0.

Rzeczywiście, pomiędzy drzewa 
łoconemi jeszcze z liści, na drodz » 
widać było wybornie, ciągnącą się gj,0 . 
pól szarych, obok cerkiewki drewnia 
jącej na wiejskim cmentarzu, jecńa . rU- 
nowy wózek, zaprzężony parą ognis y 
maków.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
N. 8. J



W   ̂ Wydano opinie w sprawie piekarń w j 
^®kieg ^ czu i w Muszynie, powiatu nowosan-

fabr ,?• Przedstawiono orzeczenie w przedmiocie 
J w°dy sodowej w Dolinie.

Uj Przedłożono opinie w sprawie otworze- 
nowęj apteki w Koroiówce, w pow. bor­

owskim.
n|ei , Wydano opinię w sprawie zakładu dla 
b°rs]J h  przestępców w Bylicach, w pow. sam-

®- Wydano orzeczenia w sprawie zmian 
w  y~°kości taks leczenia w szpitalach po- 

ny°h w Bochni i w Brodach, 
gmj Wydano opinię co do projektowanej 
'tyskiin SUszarni s^ r w Wilczu, w pow. prze-

ta r ™ U niw ersytetu  lw ow skiego
puj ' ’°98/9, przedstawia się w sposób nastę- 
Hęp. Rektorem Uniwersytetu jest prof. dr. 
Heim Padyi, prorektorem prof. dr. Antoni 
ptoj aa- Dziekanem na wydziale prawniczym 
(jw ar. Piotr Stebelski, prodziekanem prof. dr. 
^ , aw Roszkowski. Na wydziale filozoficznym 
dzieuaileiu Prof. dr. Bronisław Dembiński, pro- 
lęyj ?aeM prof. dr. Izydor Szaraniewicz. Na 
G lJ?le. medycznym dziekanem prof. dr. Antoni 
l prodziekanem piof. dr. Ludwik Ry-
k8 ®r' La wydziale teologicznym dziekanem 
Satni;k,Kloss, prodziekanem ks. dr. Klemens

d°c Z P o litech n ik i. Reprezentantami 
bran- do senatu Szkoły politechnicznej, wy- 
ko^1, dostali na r. 1898/9 dr. Maryan Lewa- 

1 (powtórnie) i Stanisław Zdobnicki, in- 
61 kolei państwowych.

kta, ~~ W iadom ości k ościelne. Dyecezya 
}jaj °Wska. — Święcenia kapłańskie z rąk 
s}af z- księcia-biskupa otrzymali klerjcy : Sta­
le^  Partynowski, Józef Bienias, Stanisław Cho- 
d}V?’ Józef Gros, Józef Kopijasz, Antoni Eu- 
Pi0/ 'Tadeusz Marek, Jan Nowak, Józef Orzeł, 
da " Padykuła, Edward Papeó, Aleksander Raj- 

aa Smółka, Stanisław Trzeciak.
Qłoe gromadzenia ks. Misyonarzy: Jerzy 
* * * * ,  Wojciech Grabowski, Jacenty Mię- 

st> Franciszek Trawniczek, Paweł Waschke. 
£aj. ^ zakonu 00. Franciszkanów: Bernard 
b„0Sz,’ Jozafat Bok, Czesław Kellar, Joachim 
ttSzel. Dawid Semen.

^  ^ zakonu 00. Reformatów : Augustek Ba- 
tfi6a k, Gabryel Bobrowski, Feliks Kapturkie- 

’ Pius Szewczyk, Pacyfik Zawidlak. 
dCą . ^ zakonu 00. Kapucynów: Maryan Naj-

i8 ^Dyecezya przemyska. Zmarł w Zręcinie 
33 ^ ryan Borek, c. k. kapelan wojskowy w 
W  życia- a 8 kapłaństwa, i ks. Gwalbert 
źyCi^ ek- proboszcz w Zborowieach, w 71 roku 

’ a 45 kapłaństwa.
Dyecezya tarnowska. Instytuowany na 

J&śl' 17 Olszówce ks. Józef Głue, a na prob. w 
a°h ks. Józef Lasak.
Przeniesieni księża wikarzy: ks. Michał 

hf2v( .z Wierzchosławic do Zgórska, ks. Józef 
V sv  Z Dembna do Żegociny, ks. Jakób TJr- 
s i ^ 1 z Żegociny do Dembna, ks. Fr. Mikla- 
Gmjg1 z Pzochowa do Szczepanowa, ks. Leon 
Pf0i Z°wiecki z Łącka do Rzochowa, ks. Józef 

z Mikłuszowic do Kolbuszowej, ks. 
tyi , l6ch Zabawiński z Zakliczyna do Lisiogó- 
CzyjjS' Marc. Górzański z Lisiogóry do Zakli- 
^®8z'o ^S" Szymanek z Olszówki do Ga­

lika ^°'w’° wyświęceni księża przeznaczeni na 
toQj ?eh ; j an Bajorski w Ujściu solnem, An- 

j ziało w Mikluszowicach, Marcin Florek 
Maksym Geruszczak w Kolbuszowej, 

cihsk w Wierzchosławicach, Jan Kwar­
ty 1 ^  Zaborowiu, Józef Padykuła w Lipni- 
ief gUt°wanej, Andrzej Polek w Grybowie, Jó- 
łlo^^liński w Zdżarcu, Stefan Wierzyński w 

Wej, Jan Zachara w Czarnej.

H i  ~~ d ziatw y szkolnej ua ko-
chĝ o * P)° Rymanowa na kolonie letnie wyje­
dz;^ dzisiaj o godzinie 5 rano przeszło sto 
tagki JzJewcząt i chłopców pod opieką tyle 
Jó2e Jaych dla rozwoju tych kolonij pp .: dr.

f iń sk ie g o  i Zontaka. Nadzór nad chłop- 
ńzie-rp° J§Ji pp .: Kwasiński i Domiszewski, nad 

pętami zakonnice.
godzinie 9 rano w yjechało k ilkadziesiąt 

Szyna°2̂ e^ na Pi§ciotygodniow y pobyt do Mor-

^ 8kut~v N ow y hruk w u licy  Batorego.
8zkol ■ iMerwencyi sądu krajowego, tudzież 
Hog2a ei Pady krajowej, postanowiono, jak do- 
kog^ Sienniki, zabrukować ulicę Batorego 
taltu aMi z t. zw. granitu asfaltowego, t. j. as- 
teji i Mieszanego z drobnymi kamykami. Bruk 
dzy - ny będzie tylko w środku ulicy, pomię- 
brze~,raaii kolei elektrycznej, na długości od 
gi t ? Placu Halickiego do ulicy Fredry. Brze- 
lej) y> tudzież przestrzeń między szynami ko- 

z°staną w stanie obecnym, 
ehy Miana bruku teraźniejszego na bruk ci- 
i°2pr Uczyni°na zostanie głównie w interesie 

w sali sądu karnego, tudzież nauki w 
s'e- W n°iszka Józefa, które obecnie przy hała- 
ey^^ Mawianym przez tramway i wozy, od- 

S1§ mogą tylko z wielką trudnością.
^  U usku  bawią obecnie pp. Stanisław 

an i prof. ks. Pawlicki.

o Gazeta Lwowska" z dnia 17

—  Prezesem  Rady pow iatowej w
Stanisławowie, został wczoraj wybrany p. Mie­
czysław Brykczyński, właściciel Pacykowa; do­
tąd od chwili zaprowadzenia instytucyi Rad po­
wiatowych, godność tę piastował ojciec jego, p. 
Stanisław Brykczyński, poseł na Sejm krajowy.

— Zjazd koleżeńsk i. Ks. Szczepan Gi- 
bel, proboszcz w Ryglicach, zawiadamia wszyst­
kich kolegów z ław szkolnych, iż zjazd ich od­
będzie się w Nowym Sączu dnia 9 sierpnia 
b. r. Zjazd rozpocznie się tegoż dnia rano nabo­
żeństwem za zmarłych kolegów i profesorów.

— Z Krakowa, Na czwartkowem posie­
dzeniu krakowskiej Rady miejskiej odczytano 
między imiemi obszerne, a w serdecznych sło­
wach zredagowane pismo Rady miejskiej pra­
skiej, podpisane przez burmistrza dr. Podlipnego. 
W piśmie tern Rada miejska Pragi dziękuje za 
przyjęcie reprezentantów narodu czeskiego w 
Krakowie podczas uroczystości Mickiewiczow­
skich.

Na tern samem posiedzeniu dyrektor bu­
downictwa miejskiego p. Wdowiszewski przedło­
żył naglące wnioski sekcyi ekonomicznej w spra­
wie stojącej w związku z usunięciem koszar 
wojskowych z Wawelu i przekształceniem go 
na Rezydencyę Cesarską. Mianowicie władze woj­
skowe w Krakowie zamierzają zbudować szpital 
wojskowy na gruntach hr. Antoniowej Potockiej, 
obok Schroniska fundacyi księcia Aleksandra 
Lubomirskiego i odniosły się do gminy z pro­
śbą o oświetlenie drogi do szpitala wiodącej, 
oraz o pozwolenia wpuszczenia szluz ze szpitala 
do kanału miejskiego. W tej sprawie Rada na 
wniosek sekcyi ekonomicznej uchwaliła: Gmina 
miasta Krakowa w razie budowy rzeczonego 
szpitala, zezwoli na wpuszczenie szluzy kanało­
wej szpitalnej do kanału miejskiego, w ulicy 
Rakowickiej położonego, jak również zobowiązuje 
się gmina miasta Krakowa doprowadzić wła­
snym kosztem główny rurociąg gazowy aż do 
bramy szpitala przy drodze Rakowickiej, w razie, 
jeżeli szpital garnizonowy zechce zaprowadzić 
u siebie oświetlenie gazowe, oraz przyjmuje 
obowiązek oświetlania dróg dojazdowych pu­
blicznych, własnością gminy miasta Krakowa 
będących.

f  Ign acy  O drzyw olski, zmarł wczoraj 
w Krakowie, w 84 roku życia. Był to jeden z 
ostatnich weteranów powstania listopadowego, 
właściciel dóbr ziemskich.

— Zdrowie Ojca św . Leona X III .
Rzymski korespondent warszawskiego Słowa do­
nosi: Wiadomości alarmujące o zdrowiu Ojca 
św. są mocno przesadzone, a w tej chwili są 
zupełnie nieuzasadnione, bo Ojciec św. już zu­
pełnie przyszedł do siebie po uiedyspozycyi, na 
jaką go upały lipcowe naraziły. Od kilku dni 
Ojciec św. odprawia Mszę św. dosyć wcześnie 
i udziela nietylko zwykłe audyeneye w sprawach 
bieżących, lecz i posłuchania specyalne.

Zresztą, źe stan zdrowia Ojca św. musi 
być dobry, najlepszy w tem dowód w wyjeździe 
kilku dyplomatów, którzyby z pewnością nie 
opuścili Rzymu, gdyby stan Leona XIII. dawał 
powód do zaniepokojenia. Tymczasem hr. Re- 
Tertedra, ambasador Austro-Węgier, świeżo opu­
ścił Rzym, a poseł rossyjski Czarykow bawi na 
wilegiaturze w Sorrento pod Neapolem, zkąd 
tylko co dwa tygodnie przybywa dla załatwienia 
spraw bieżących.

Wyjechał też kardynał Wincenty Yanu 
telli na kongres eucharystyczny do Brukseli, tak 
jak to uczynić zamierzał, dla zawiezienia kon­
gresowi błogosławieństwa Ojca św., który go 
przed wyjazdem na osobnem posłuchaniu przyj­
mował.

Zresztą jest rzeczą naturalną, że podeszły 
wiek Ojca św., silne upały i olbrzymie zajęcia, 
połączone obecnie z przykrościami z powedu 
zajść włoskich, spraw francuskich i hiszpań­
skich, nakazują szczególue ochranianie się. Z tego 
to powodu odroczono pielgrzymkę francuską, 
która miała przybyć w początku sierpnia.

— P om nik  BanernfeldsJ. W Wiedniu 
odsłonięto pomnik wybornego i popularnego ko- 
medyopisarza Bauernfelda; podczas uroczystości 
przemawiali prof. Berger, znany estetyk i lite­
rat, oraz prezes „Concordii1' Fioryan Gross.

—  Ofiara zaw odu. W Wiedniu zmarł 
onegdaj w szpitalu powszechnym lekarz, dr. Ed­
ward Fiszer, który, jako asystent prymaryusza 
dr. Geeiera, przez codzienne bezpośrednie styka­
nie się z chorymi na tuberkuły w zakładzie 
Braci Miłosierdzia, nabawił się tam galopujących 
suchot.

— Z Sorbony. P. Władysław Emanuel 
hr. Pusłowski, rodem z Krakowa, otrzymał na 
paryskim Uniwersytecie Sorbony stopień licen- 
cyata wszech nauk matematycznych.

— Setna roczn ica urodzin  M ickie­
w icza  W Paryżu. Ze stolicy Francyi donoszą, 
że komisy a tymczasowa, której zgromadzenie 
delegatów Towarzystw i instytucyj^ polskich 
w Paryżu, poruczyło sformowanie komitetu szer­
szego, zwołała zebranie w dniu 26 czerwca b. r. 
Oprócz delegatów Towarzystw przybyli za­
proszeni wybitniejsi członkowie kolonii polskiej, 
tak, że zgromadzenie składało się z 28 osób; 
dwie osoby usprawiedliwiły swoją nieobecność. 
Do prezydyum honorowego mającego się odbyć 
obchodu komisya zaprosiła już czcigodną poetkę 
Sewerynę Duchińską i weteranów  ̂ z roku 1830

lipea 1898.

pp. Aleksandra hr. Straszewicza i dr. Ifazimie_ 
rza Szweykowskiego, a zgromadzenie ogólne ko­
mitetu postanowiło zaprosić jeszcze panią Ale­
ksandrę Faueher, hr, Izabelę Działyńską, panią 
Karwowską, oraz weterana z r. 1830 p. Leona 
Urmowskiego.

Dalej postanowił komitet, że urządzeniem 
obchodu zajmie się komisya wykonawcza, w któ­
rej skład weszli pp. L. Dygat, pułkownik J. Ga- 
łęzowski, prof. W. Gasztowtt, dr. K. Górski, E. 
Korytko. S. Kośmiński i FI. Trawiński. Oprócz 
zebrania polskiego, które ma mieć charakter zło­
żenia hołdu pamięci wieszcza przez rodaków, 
komisya wykonawcza ma dołożyć starań, aby 
urządzonym był i obchód o charakterze między­
narodowym dla Francuzów i wogóle cudzoziem ■ 
ców.

Obchód polski ma się odbyć dnia 29 li­
stopada, międzynarodowy w pierwszej połowie 
grudnia.

Zgromadzeni na koszta obchodu zebrali 
między sobą około 300 fr. Lista składek na cel 
powyższy jest otworzoną; pieniądze należy nad­
syłać pod adresem: E. Korytko 45, rue de Trś- 
vise, w Paryżu.

— Oszustwo. W Gracu uwięziono rze­
komego rabina, dr. Lazara Judowitza, za roz­
maite oszustwa. Judowitz wyłudzał pieniądze 
pod pozorem składek na różne cele dobroczynne.

— Z łoto w Czeeliaeli. Dzienniki wie­
deńskie donoszą, iż w Czechach, w pobliżu Chebu 
(Eger), na gruntach wioski Neu-Albenreuth, 
znaleziono pokłady złota, których eksploatacya 
przy pewnych nakładach może dawać po 10.000 
zł. dziennie. Kopalnia ta była już znana i eks­
ploatowana w XVI wieku, zaniechano zaś eks- 
ploatacyi podczas wojny trzydziestoletniej.

—  Z E iss in g en  piszą: Polaków tutaj 
sporo, zwłaszcza z Galicyi i z W. Ks. Poznań­
skiego; z Królestwa poczynają dopiero przyby­
wać. Niektórzy z Polaków już powyjeżdżali; 
wyjechał n. p. ks. Ferdynand Radziwiłł, ordy­
nat ołycki, prezes Koła polskiego w parlamen­
cie niemieckim; wyjechała również paniHagen, 
z domu hr. Łosiówna, siostra powieściopisarza, 
p. Wincentego hr. Łosia, sama utalentowana 
nowelistka. Obecnie bawią tutaj między inny­
mi : p. hr. Szembekowa, wdowa po ś. p. Pio­
trze, córka ś. p. Aleksandra Fredry, syna; p. 
Adolfowa Ponińska, z domu hr. Czapska, z cór­
ką Różą; p. Głogowska z Galicyi; senator Jó­
zef Karoicki z Petersburga ; księża prałaci Enn 
i Wilczewski, oraz ks. proboszcz Jaskólski ; p. 
Artur Horwath i p. Henryk Chłapowski z Po­
znańskiego ; p. Władysław Trembicki z Litwy. 
Z Warszawy przybyli świeżo : pani hr. Felicya 
Szembekowa, p. Stanisław Rotwand z córkami 
Zofią i Leonią, oraz p. Karol Schlenker i t. d.

Z A kadem ii U m iejętności. Dnia 6 
czerwca odbyło się posiedzenie wydziału mate­
matyczno-przyrodniczego, na którem prof. Bro- 
wiez odczytał własną pracę p. t.: „Sztuczna 
krystalizacya hematoidyny w komórce mięsaka 
barwikowego"; następnie zaś prof. Karliński zdał 
sprawę z pracy prof. S. Kępińskiego : „O peryo- 
dach ciałek hypereliptycznych", a prof. Rosta­
fiński — z pracy p. E. Mereckiego p.t. „Nieo- 
kresowa zmienność temperatur powietrza w 
Polsce".

Dnia 13 czerwca odbyło się posiedzenie 
wydziału filologicznego. Przedstawił na niem p. 
Jan Czubek treść swojej pracy p. t. „Jan Chry­
zostom z Gosławic Pasek w oświetleniu archi- 
walnem (1667 — 1701)“. Autor znalazł w ar­
chiwum aktów grodzkich i ziemskich krakow- 
skiem około 90 aktów, zawierających liczne 
szczegóły o Pasku, z czasów jego pobytu w wo­
jewództwach krakowskiem i Sandomierskiem; 
dotyczą one między innemi dziesięciu spraw, 
nie zaznaczonych w „Pamiętnikach" żadną 
wzmianką. Cały ten nowy materyał biografi­
czny nie podnosi wcale dobrej sławy pamiętni- 
karza: przyczynić się on może jedynie do u- 
twierdzenia naszej ustalonej już i tak opinii o 
krewkości Paska i jego skłonności do pienia- 
ctwa. Większość wydobytych przez prof. Czubka 
na jaw szczegółów rzuca na charakter autora 
„Pamiętników" światło o wiele bardziej nieko­
rzystne, aniżeli treść jego własnych wspomnień 
i wyznań.

Dnia 20 czerwca wreszcie odbył swoje 
miesięczne posiedzenie wydział historyczno filo­
zoficzny. Mówił na niem prof. A. Lewicki: 
„O przymierzu Zygmunta, w. księcia litewskie­
go, z królem rzymskim Albrechtem". Dzieje ro­
kowań o to przymierze nie były dotąd wcale 
znane; autor opiera się przeważnie na nowych 
rękopiśmiennych materyałach. Okazuje się z 
nich, że Zygmunt, wyniesiony na tron wielko­
książęcy przeciw zbuntowanemu Świdrygielle, 
zająwszy jego miejsce, sam nosił się z myślą 
zrzeczenia się zwierzchnictwa polskiego i w tym 
celu szukał poparcia króla rzymskiego i czesko- 
węgierskiego Albrechta. — Drugi prelegent dr. 
Wiktor Czermak podał: „Przyczynek do dzie­
jów skarbowości polskiej w XVII wieku". Au­
torowi chodziło szczególnie o stwierdzenie : jak 
znaczną mogła być wydatuośe podatkowa ludno­

ści polskiej w XVII wieku. Na podstawie nie 
licznych drukowanych i liczniejszych rękopiśmien­
nych materyałów skonstatował mianowicie, że 
najwyższa dotąd znana cyfra podatków, wpła­
canych do skarbu Rzeczypospolitej, przypada na 
rok 1663 i wynosi przeszło 19 milionów złp. 
Gdyby zaś wziąć przeciętną wszystkich znanych 
cyfr wpłaconych podatków w trzeciej ćwierci 
XVII w., okazałoby się, że ludność Rzeczypo­
spolitej płaciła w tym okresie przeciętnie 5—7 
milionów złp. Dr. Czermak nie sądzi, aby cy­
fry te mogły dać właściwe pojęcie o wydatno- 
ści podatkowej ludności Polski w powyższym 
czasie; trzeba bowiem pamiętać o tem, że w 
Rzeczypolitej w XVII wieku skarbowośó była po­
dwójna, a raczej rozbita na wiele odrębnych 
wydziałów; że istniały osobne skarby wojewódz­
kie i osobne królewskie nadworne, z których 
sprawy w obec sejmów, w rachunkach podskar- 
bińskich, nie zdawano.

P ow ieści h istoryczne Teodora Je- 
ske-Clioińsldego, znalazły w Niemczech sze­
rokie koło czytelników. Pierwsza powieść histo­
ryczna Choińskiego p. t. „Gasnące słońce", dru­
kowana już w dwóch czasopismach niemieckich: 
w Vaterlandzie (w Wiedniu) i w Blatter fu r  
Stadt und Land , wychodzi obecnie od końca 
marca w Kolonii, w organie katolików niemie­
ckich, Kolmsches Yolksblatt i redakeya za­
mówiła sobie przekłady dalszych powieści hi­
storycznych Choińskiego. Równocześnie wycho­
dzi „Gasnące słońce" jeszcze w dwóch przekła­
dach: po rossyjsku w Moskwie, w Ruskim  
listku , i po węgiersku w Budapeszcie i Wesz- 
prymie, w przekładzie biskupa weszpryńskiego. 
Nadto VaterJand wiedeński i Yolksblatt ko- 
loński zapowiadają druk drugiej powieści Cho­
ińskiego p. t. „Ostatni Rzymianie".

.,Vcr sacrum" w ostatnim zeszycie umie­
szcza reprodukc.ye witraży, podług rysunku Sta­
nisława Wyspiańskiego.

W P aryżu  stanie niebawem na placu 
Komedyi francuskiej pomnik Musseta, dłuta 
rzeźbiarza Mercie.

W L ondynie występuje obecnie p. Sara 
Bernhardt, a równocześnie w teatrze Lyceum 
Cocjuelin, który gra z olbrzymiem powodzeniem 
„Cyrano de Bergerac". Miejsca rozkupione już 
na dwa pierwsze tygodnie. Henryk Irving, który 
ofiarował Coquelin’owi gościnność w swym tea­
trze, nosi się z myślą grania tej zimy „Cyrano" 
po angielsku. Jak ta romantyczna gaskonada 
będzie wyglądała w przekładzie, odgadnąć nie 
można, ale z góry już budzi zajęcie.

Nowa opera. W Londynie w Covent- 
Garden przedstawiono nową operę Mancineilego 
p. t.: „Ero e Leandre". Opera doznała powo­
dzenia; tytułowe role śpiewali pani Eames i 
Saleza. W ogóle tegoroczny sezon opery, którego 
jak zwykle gwiazdami byli bracia Reszkowie, 
odznacza się niezwykłą świetnością pod względem 
repertoaru i wykonania.

Repertuar teatru  letn iego  lwowskiego.
Dziś, w sobotę „Pojedynek", komedya w 

3 aktach A.. Abrahamowicza.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie, z dnia 15 Lpca).

Po zagajeniu posiedzenia przez prezy­
denta dr. Małachowskiego, referent dr. Szpil- 
man wniósł sprawę budowy nowej rzeźni 
we Lwowie. Referent przedstawił, że budo­
wa nowo wystawić się mającego gmachu 
kosztować będzie 962.000 zł., a połączoną 
będzie z targowicą końską i bydlęcą. Ma 
stanąć na Gabryelówce, na Żółkiewskiem.

Na konieczne wydatki teraz już magi­
strat może podjąć 460.000 zł. z inwestycyj­
nej pożyczki 10 milionowej, co do reszty zaś 
zostaną poczynione starania.

Po dłuższej dyskusyi, Rada zgodziła 
się na to, że aczkolwiek budowa ta połączo­
na będzie ze znacznymi kosztami, to prze­
cież jest ona nieodzowną.

(Nastąpiła sprawa elektrycznego oświe­
tlenia nowego teatru. P. r. Cybulski przed­
stawił ofertę Siemensa i Halskego i zalecił 
ją do przyjęcia Sprzeciwił się temu prof. 
br. Gostkowski i wykazywał, że oferta Siemen­
sa i Halskiego, jakkolwiek pod względem fi­
nansowym pozornie korzystniejsza, przecież 
jest droższą, aniżeli oferta berlińskiego To­
warzystwa elektrotechnicznego „Allgemeine 
Elektricitats Gesellschaft".

W sprawie tej zabierał następnie głos 
p. Rawski, sprzeciwiając się wywodom po­
przedniego mówcy. Z powodu spóźnionej po­
ry odroczył następnie prezydent posiedzenie 
do wtorku, j
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K raków, 16 lipca.

(Rozprawa przeciw uczestnikom rozruchów 
antysemickich).

Telefoniczne sprawozdanie „Gazety 
Lwowskiej

Druga rozprawa na tle estatnich rozru­
chów antysemickich rozpoczęła się wczoraj o go­
dzinie 4 popołudniu.

Skład trybunału : przewodniczący prezy­
dent sądu karnego p. Morelowski; jako wotanci 
zasiadają pp. radcy: Hoeflich, Pogorzelski i 
Klemensiewicz. Protokolant p. Niemczewski.

Oskarżyciel publiczny, zastępca prokurato­
ra p. Pawłowski.

Obrońca: adwokat dr. Adam Boblewicz.
Na ławie oskarżonych Antoni Chmura i 

7 towarzyszy.
Po przesłuchaniu ad generalia, odczytany 

5ostał następujący akt oskarżenia:
Prukuratorya państwa oskarża wyobników 

z Sidzina, Konar i Mogilan : Antoniego C h mu -  
r ę , liczącego lat 46, Walentego K s i ą ż k a ,  
liczącego lat 29, Adama T o r b ę ,  liczącego lat 
24 Józefa M a j a ,  liczącego lat 22, Jędrzeja 
Z i e l n i k a ,  lat 20, Kajetana S u ł o w s k i  e- 
g o ,  lat 34, Józefa G w o ź d z i a ,  lat 80, Wa­
lentego K r u p ę ,  lat 19, o to, że wieczór i w 
nocy z dnia 8 na 9 czerwca 1898 r. w Sidzi­
nie, z dobraniem sobie więcej ludzi, na domy i 
pomieszkania Mojżesza Brandesa, Mojżesza Ha­
bera, Feiwla Silbigera, Józefa Welsteina i Her- 
sza Friedmana zbrojno napadli i na ich mie­
szkaniu r rzeczach gwałt wyrządzili, a rzu­
cając na domy i do okien ich mieszkania ka­
mieniami, tudzież niszcząc naczynia i sprzęty, 
cudzą własność złośliwie uszkodzili, przez co 
dopuścili się zbrodni gwałtu publicznego z §. §. 
83 i 85 lit. a. i b. u. k.; dalej, że w wymie- 
nionem miejscu i czasie popełnili zbrodnię kra­
dzieży z §. §. 171, 173, 174 II b. u. k.Czyny 
te ulegają karze z §. 34 i 84 u. k.

W powodach podniesiono, że dnia 8go 
czerwca 1898 roku około godziny 7 1/2 wieczo­
rem weszło do karczmy Mojżesza Brandesa w 
Sidzinie 6 robotników, mianowicie Antoni Chmu­
ra, Józef Maj, Stanisław Anyż, Kajetan Sułow- 
ski, Józef Gwóźdź i Walenty Krupa. Zażądali 
oni od Brandesa wódki, a gdy Brandes wódki 
dać nie chciał, zażądali litry araku do flaszki. 
Brandes nalał im araku do flaszki, gdy jednak 
ponownie im oświadczył, że z powodu, iż szósta 
godzina minęła, w karczmie pić im nie do­
zwoli, pochwycił Stanisław Anyż za flaszkę i 
zawołał: „Bić żydów!“ Widząc, na co się za­
nosi, Brandes wyszedł z karczmy, napastnicy 
tymczasem przewrócili szynkwas, potłukli sto­
jące na nim szkło i kieliszki, a zniszczywszy 
nadto inne sprzęty, odeszli.

W kilka godzin później, około godziny 11 
w nocy, kiedy Brandesowie kładli się spać, ci 
sami napastnicy : Chmura, Maj, Anyż, Sułow- 
ski, Gwóźdź i Krupa, tudzież dobrani Walenty 
Książek, Adam Torba, Jędrzej Zielnik i kilku 
jeszcze innych, dotąd niewyśledzonych ludzi, u- 
zbrojeni w kije, napadli na karczmę Brandesa, 
poczęli się dobijać i wołać o otworzenie kar­
czmy, a gdy Brandes oświadczył, że nie otwo­
rzy, bo późna pora, pierwszy Adam Torba, po­
chwyciwszy kamień, rzucił nim w okno tak, że 
szyby po wylatywały, poczem zaraz wszyscy na­
pastnicy poczęli ze wszystkich stron karczmy 
rzucać kamieniami, wybijali szyby i pouszka- 
dzali ramy okien. Trwało to może z pół godzi­
ny, poczem napastnicy udali się do położonego 
w pobliżu domu Mojżesza Habera, gdzie w taki 
sam sposób kijami i kamieniami szyby powy­
bijali. Następnie udali się napastnicy do do­
mów Feiwla Silbigera, Józefa Welsteina i Her- 
sza Friedmana, i w nich również kijami i ka­
mieniami szyby w oknach powybijali, wyrzą­
dzając im nadto rozmaite inne szkody. Napa­
stnicy rzucali kamieniami do środka domu, ka­
mienie zaś były znacznej wielkości, jak to 
stwierdzają świadkowie, a podczas rzucania ka­
mieniami do domu Józefa Welsteina, został Wel- 
stein raniony kamieniem w nogę.

Napastnicy wpadli następnie do domu 
Mojżesza Brandesa, który przerażony ukrył żoaę 
i dzieci na strychu, a sam uciekł do domu są­
siada Augustyna Balona. Napastnicy przez okna 
powybijane weszli do karczmy Brandesa, po­
tłukli znów flaszki i szklanki z piwa i wówczas 
ukradli mu tytoń, wódkę i t. p.

Obwinieni Chmura, Maj, Sułowski, Gwóźdź 
i Krupa przyznają, iż byli wieczorem w kar­
czmie Brandesa, tłómaczą się jednak, że awan­
tury żadnej nie zrobili, tylko jeden wysoki chłop 
(Anyż), gdy żydówka nie chciała dać wódki, 
przewrócił szynkwas a gąsior z arakiem dał Su- 
łewskiemu, który wyniósł go na pole. Akt oskar­
żenia wykazuje jednak, że tłómaczenie się to 
jest niezgodne z prawdą, gdyż, jak stwierdzają 
Brandesowie, wszyscy napastnicy działali wspól­
nie i wspólnie uszkodzili szynkwas a szklanki 
i flaszki potłukli. Wynika to także z zeznań 
Adama Torby, któremu Maj opowiadał, że wów­
czas wywrócili u Brandesa szynkwas i naczynia 
mu potłukli.

Dokonania powtórnego napadu na dom 
Brandesa, tudzież na domy Habera, Silbigera, 
Welsteina i Friedmana wypierają się wszyscy 
obwinieni, tłómaeząe się, że albo biernie się za­
chowywali, albo w napadzie udziału nie brali. 
Tylko jeden Adam Torba przyznaje, że wraz z 
innymi napadł na domy wymienionych izraeli­
tów i wraz z innymi szyby wybijał. Sara 
i Mojżesz Brandesowie zeznali wprawdzie, że 
około godziny 11 w nocy napadło na ich 
dom czterech ludzi, między którymi poznali 
Książka, Torbę i Zielnika, a Mojżesz i Anna 
Haberowie podają, że na ich dom napadło 6 lu­
dzi, między którymi poznali Maja, Torbę, Książ­
ka i Zielnika. Z zeznań jednak Walentego 
Książka okazuje się, że nie 4 lub 6 , ale na­
pastników było około 15, tylko nie wszystkich 
zdołano w toku śledztwa wykryć, a wykryto 
ich tylko 9.

Akt oskarżenia podnosi, że napadu na do­
my wymienionych izraelitów dokonali obwinieni 
już w czasie rozszerzających się w zachodniej 
Galicyi między ludnością wiejską antysemickich 
ekscesów. Nie ulega zatem wątpliwości, iż obwi­
nieni działali z zamiarem z góiy powziętym i 
w tym celu zebrali się gromadnie i uzbrojeni 
w kije i kamienie rzucili się na domy żydow­
skie w Sidzinie i dopuścili się gwałtu na ieh 
rzeczach, tudzież złośliwego uszkodzenia ich 
własności. Z zeznań Walentego Książka wynika, 
iż robotnicy nieznani czynili oskarżonym wy­
mówki, że żydów wszędzie biją, a oni w Sidzi­
nie nic nie robią i że bezpośrednio potem w 
Sidzinie przeciw izraelitom się zwrócili. Wynika 
to także z zeznań Maryanny Chmurowej, która 
ostrzegała Silbigera o mającym nastąpić na­
padzie.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, trybunał 
przystąpił do przesłuchania obwinionych. Przy­
znają się oni tylko częściowo do winy. Z zeznań 
ich podnieść należy następujące ciekawsze szcze­
góły :

Obwiniony Walenty K s i ą ż e k  powiada, 
że powodem napaści na żydów były opowiadania 
różnych robotników, pracujących przy szańcach 
w Skotnikach; mówili oni, że wolno bić żydów, 
bo zatruli 700 ctn. mąki i 8 kubłów spirytusu 
i z tego ludzie umierają. W bandzie, która na 
żydów napadała, był nawet jeden, który po nie­
miecku umiał i przy napaściach żydów prze­
drzeźniał. Potem ci ludzie obcy już do roboty 
w szańcach nie przyszli. Nawet jakiś obcy groził 
obwinionemu, że jak nie będzie bił żydów, to 
sam kijem dostanie. Pod wpływem tych pogróżek, 
widząc, co się dzieje, obwiniony „huknął" kijem 
w okno u Silbigera i do tego się przyznaje z 
całą otwartością. Jeden z obcych uczestników, 
pijany, o mało się nie utopił w studni, dla tego 
ze złości porwał pierzynę i poduszkę i wrzucił 
do studni. Obwiniony miał trochę złość do Sil­
bigera, bo ten przed 20 laty „wycyganił" łąkę od 
jego stryja. Ten obcy — dodaje obwiniony — 
który judził ludzi, był średniego wzrostu, około 
lat 30, bez wąsów, włosy czarne, chodził razem 
z „wegmeistrem" do roboty. Inni chłopi wyrzu­
cali też mieszkańcom z Sidziny, że żydów nie 
biją, że w Eadziszowie chłopi pobili żydów, 
chłopów tych aresztowali żandarmi, ale uwię­
zionych potem puścili i jeszcze im żydzi po 1 zł. 
za fatygę zapłacili. Te podjudzania, te gadania 
w połączeniu z podnieceniem trunkami wpłynęły na 
to, iż stała się zawierucha, nad ffórą Książek obe­
cnie ubolewa, nazywając ją nieszczęściem. Obwi­
niony ublewa, że musi t eraz siedzieć w areszcie, 
gdy żniwa nadeszły, żona i dzieci same w domu, 
a gospodarstwo się rujnuje.

Dalszy obwiniony Adam Torba przyznaje 
tylko, iż kijami wybijali okna u Brandesa. Ob­
winiony poszedł okno wybić dlatego, iż obcy ro­
botnicy mówili, że gdzieindziej ludzie żydów bi­
ją i nie są za to karani, a w Sidzinie chłopi 
nie biorą się do nich. Te podjudzania skłoniły 
obwinionego do udziału w rozbijaniu okien. Gdzie 
inni szli, to obwiniony także szedł.

Obwiniony Józef Maj tłómaczy się, iż nie 
brał żadnego udziału w awanturach, „sypnął!-: 
tylko raz kamieniem w okiennicę u Silbingera. 
Chodziły chłopy, to i on się z nimi włóczył. 
Do rozrnchów nakłaniali chłopy obce przy ro­
bocie na szańcach i ci obcy dali początek; po 
innych wsiach bili, to i w Sidzinie uważali za 
wskazane iść na żydów.

Obwiniony Jędrzej Zielnik podaje, że lu­
dzie wołali „Francek" na tego obcego, który 
wołał: „bićżydów"; ten Franceklepiej umiał po 
niemiecku, aniżeli po polsku, może miał około 
30 lat, był „obstarni", miał „jasno czarne"
włosy, małe wąsy. Obwiniony nigdzie szyb nie
bił, tylko się przypatrywał awanturom.

Po przesłuchaniu obwinionych, staje jako 
świadek Mojżesz Brandes i zaprzysiężony opo­
wiada o zajściach w karczmie według aktu oskarże­
nia. Świadek zeznaje między innemi, że o go­
dzinie pół do 11 w nocy przyszło 4 ludzi: Tor­
ba, Zielnik, Książek i czwarty nieznajomy, który 
mówił po niemiecku, średniego wzrostu; ten 
ostatni wołał: „Brandes machen Sie auf"; gdy 
świadek nie otworzył, pierwszy Torba rzucił w 
okno kamieniem, a potem inni rzucali kamie­
niami. Po raz trzeci przyszli znowu czterej na­
pastnicy o godzinie pół do 1 w nocy i tym ra­
zem był z nimi ów Niemiec, który znów wołał 
„Brandes machen Sie auf". Wtedy napastnicy 
zaczęli rębać mur, a świadek i żona schronili
się przed nimi na strych i do stajni, a potem
Brandes uciekł do syna. Który z obwinionych

był ostatnim razem z owym Niemcem, tego świa­
dek nie wie.

Wobec zeznań Brandesa, oświadcza obwi­
niony Książek, iż ów Niemiec zabrał serki i pa- 
parosy, oraz tytoń z tego nie korzystał żaden z 
obwinionych.

Zeznania innych świadków, zgadza się z 
aktem oskarżenia, nie wykazały nowych szcze­
gółów.

G godz. 8 wieczór rozprawę odroczono do 
dnia dzisiejszego.

Dzisiaj o godzinie 12 w południe po wnio­
skach oskaiżyciela i obrońców, ogłosił trybunał 
wyrok.

Oskarżeni: Chmura, Sułowski, Gwóźdź i 
Krupa uwolnieni w zupełności.

Natomiast oskarżeni: Książek, Torba, Maj 
i Zielnik uwolnieni od zarzutu zbrodni kradzieży 
i zbrodni gwałtu publicznego przez zbrojny na­
pad na cudzą własność nieruchomą, a uznani 
winnymi zbrodni gwałtu publicznego z §. 85 
lit. a) i b) u. k., popełnioną przez złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności.

Trybunał schodząc poniżej ustawowego 
wymiaru kary, skazał oskarżonych: Książka na 
5 miesięcy ciężkiego więzienia, Torbę na 4 l/s 
miesięcy, Maja na 4 i Zielnika na 4 miesięcy cięż­
kiego więzienia, — a nadto każdego na jedno­
razowy post w tygodniu.

Oskarżeni przyjęli wyrok, — uwolnionych 
niezwłocznie wypuszczono z więzienia.

Co do odszkodowania, trybunał przyjął je 
w kwocie 60 zł., a z resztą pretensyj odesłał 
poszkodowanych na drogę prawa cywilnego.

G hsy publiczne.

Wszystkich, którzy mają zamiar osobiście 
wziąć udział w „III międzynarodowym kongresie 
dla chemii zastosowanej w Wiedniu", w czasie 
od 27 lipca do 3 sierpnia b. r., zapraszamy w 
celu porozumienia się wspólnego i poznania po­
rządku dziennego całego kongresu, na posiedze­
nie, które się odbędzie w poniedziałek, dnia 18
b. m. o godzinie pół do 8 wieczorem w lokal- 
nościach Towarzystwa politechnicznego (Rynek
1. 30, I piętro).

Za komitet lokalny dla Galicyi wschodniej 
Przewodniczący Sekretarz

Prof. Bron. Pawleuski. Walery Włodziwirski.

GOSPODARSTWO I H A NDEL
Stan zasiew ów . Podług nadeszłych 

telegraficznych wiadomości, deszcze tygodnia 
ubiegłego spowodowały opóźnienie żniw na 
Węgrzech, gdzie zasiewy jare wskutek chło­
dnego powietrza nie dojrzały jeszcze zupeł­
nie, ozimina zaś, którą już zbierają, nie może 
być wymłóconą. W robotach rolniczych więc 
nastąpiła przerwa. W ogólności należy się 
spodziewać, że dotychczasowe deszcze, w razie 
jeżeli wnet nastanie pogoda, nie spowodują 
znacznej szkody co do jakości i że pod 
względem ilości będą zbiory średnie. Szcze­
gólnie dobre wiadomości nadchodzą z Ba- 
natu i okolicy nad Cisą, podczas gdy wia­
domości z Bacska są mniej korzystne. Jakie 
szkody wyrządziła śniedź, dopiero podczas 
wymłócenia będzie można dokładnie ozna­
czyć. Jęczmień potrzebuje dobrej pogody, 
ponieważ zaś na Węgrzech zasiewy częściowo 
zaczynają gnić, zachodzi obawa, że jakość 
będzie nierówna. Ziarna jęczmienia prawdo­
podobnie będą bardzo pełne, lecz zdaje się, 
że sorty żółte będą przeważać. Owies obe­
cnie, jak dawniej, stoi bardzo korzystnie. 
Wynik zbiorów rzepaku na Węgrzech jest 
wprost niepomyślny.

Wiadomości z A u s t r y i  w przeważnej 
części są pomyślne, stan zasiewów zwłaszcza 
w Galicyi i na Morawach jest bardzo do­
brym.

W N i e m c z e c h  rozwój zasiewów 
wskutek deszczu poniekąd został w tyle, po­
mimo tego widoki mogą być określone jako 
dość dobre, jednakowoż do ich urzeczywist­
nienia potrzebnem jest nastanie pogody cie­
płej i suchej.

W e F r a n c y i  w tygodniu ubiegłym 
panowała pogoda, tak, że wiadomości, stam­
tąd nadeszłe, brzmią korzystnie.

Wedle doniesienia urzędowego z R os- 
s y i  od połowy czerwca wskutek powolnego 
rozwoju zasiewów zboże wszędzie o 1 ' y do 
2 tygodni później zakwitło. Stan oziminy 
w Rossy: europejskiej, jakoteż na Kaukazie 
po największej części jest zadowalający lub 
dobry, z wyjątkiem Wschodu, gdzie z po­
wodu posuchy nastało znaczne pogorszenie.

W A m e r y c e  w tygodniu ubiegłym 
panowały deszcze, wskutek czego podobno 
jakość zboża ucierpiała, jednakże, bądź co 
bądź, żniwa będą jeszcze bardzo dobre.

G iełda zbożow a: Cukier surowy loco 
Aussig 12-55 do 13-60, loco Ołomuniec. 
11-77 do 11-87, loco B erno-W iedeń 1187

do 11-97, na listopad loco Aussik 
do 12-55, cukier w kostkach pr<m q0i 
do 37-50, secunda 37-121/, do 37-25- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń m 
dy 20-20. Nafta kaukazka transito 5(1 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 
do 1 9 - - .

Lw ów , 16go lipca. Pszenica 10 
11-50, żyto 8-75 do 9*50, owies S’—■ ^
jęczmień — •— do ■—■— , pastewny 6_&o ^  
7-—, groch got. 7-— do 7-25, wyka y ' '  ^  
6'75, nasienie lniane — -— d o — |  . ck 
nie konopne — •— do — , bób — ^
—•— , bobik 7-— do 7-25, hreczka 
9-50, konieczyna czerwona galicyjska "  ^  
do — , biała — do — , w L  
—•— do — , szwedzka —■— do-— > ^
rudza stara 5-70 do 5'80, nowa —~ "
—•—, chmiel stary — ■— do — >
za 56 kilo 50-— do 65-— ,

Spirytus paritas Tarnopol gotowy, >■ 
do 17-25, na term in 14-25 do * 
ranty —■— do —•— .

OSTATIIA POCZTA
Pol

0 położeniu w Galicyi zamieszcza
Gorr. następujące uwagi: _ nacY?

Omawiając retrospektywnie sy
tak w dwóch zachodnio-galicyjskich P . ^
tach, dotkniętych stanem doraźnym, j a . ,j,0. 
tych, w których zaprowadzono stan _ wyj|^ l 
wy, należy przedewszystkiem stwierd  ̂
całą stanowczością, że według tego, C!Lyny 
wykazało ścisłe dochodzenie, zbrodnicze ^  
włościańskich ekscedentów ograniczyły 
wszędzie tylko na niszczeniu wlasn^ 61 
dowskiej, natomiast nikt z żydów nle wpo- 
cił życia, ani też wogóle nie znalazł SI?Me(j2- 
łożeniu zagrażającem życiu. Obok tego 
two wykazało, iż szkody materyainc, ^
rządzone podczas paniki, a które po 
dowani żydzi taksowali na ogromne 
wrzeczywistości znacznie są mniejsze. j0

1 dzisiaj jeszcze ma wielkie zna 
dokładne wykazanie przyczyn owych, ^  
dnych pożałowania ekscesów, albowieh1 zy 
leżytem poznaniem istotnego stanu rz 
pozostaje w jak najściślejszym związku 
stya, kiedy mógłby być zniesiony, zap 
dzony w 33  powiatach stan wyjątkowy,
ry w każdym razie zostanie utrzymany ^
żej, niż ogłoszony w dwóch tylko P0^ 1 
stan doraźny, będący lokalnem zarząaz 
charakteru czysto represyjnego. rZg-

W  tej mierze należy w pierwszy 
dzie podnieść, że wysuwane zazwyczaj 
pierwszy, i to słusznie, takie inaotywa eg0 
rżenia, jak brak oświaty wśród wiej .eBje 
ludu w Galicyi i krytyczne jego _ P0' j0j 
ekonomiczne, które mówiąc naw-iase , 
wielokrotnie swoje źródło nie tylko 
nem ekonomicznem przesileniu,_ lecz -A 
i to w niemałej mierze, w lichwiarstw1 
kie ciągle jeszcze uprawiają po w ^ 0C..jarD': 
karnie żydzi pod najrozmaitszymi y  ^  
otóż, takie motywa muszą w praw dzie 
le wyjaśnić, nie dozwalają jedna go, 
zumieć należycie owego ni oki łzn 
gwałtownego wybuchu namiętności, j
by się nawet wzięło na uwagę,_ baki ® ja6]j 
jak rozszerzanie się we wszystkich 
antysemityzmu. i oe o-

W istocie też, powyżej przytoc ^  ^0. 
koliczności wytworzyły w ostatnim c z < gjj 
skonały grunt, na którymś krzewi  ̂
przewrotna propaganda w spęsób 
czaj ruchliwy i niestety ze skutkiem, ^  i 
zaprzeczyć niepodobna, szerzona sfo j 
drukiem, na zgromadzeniach wyborczy -
dowyeh, oraz w  p o p u l a r n y c h  i czasopi
Karygodne usiłowania tej prupagan ^jYb0' 
rym w niektórych, zwłaszcza? zaś £gZeg° 
dnich powiatach Galicyi, już od , pgtffa’ 
czasu towarzyszą także smutne nas ^ 
zdają się do tego tylko zmierzać, a . ^0. 
niezadowolony lud wpajać nienawis ^  
gardę przeciw rozmaitym warstwo c0iU 
łecznym , jako domniemanym fP . jo- 
lub współwinnym smutnego P0*020^  W  
du i rzekomego pokrzywdzenia gy dkopf 
runku politycznym, — aby dalej P'0zyjjnk 
wać powagę władz, oraz wszystkich jak°
ków społecznego i państwowego porzą Q,  ̂
tych, którzy osłaniają urządzenia uS 
wychodzące rzekomo na korzyść wy 
tylko klasom panującym, — i w kon > ^  
wśród zbłąkanych w ten sposób, a p. . ^
budzenie nieznających granic nadziei Jjej' 
dań uwiedzionych mas ludu wzbudzi _ajy 
rżenie, jakoby masy ludowe P 
tylko okazać w sposób dobitny ws fZy-
■ ............................ • • “Ł > *świadomość należnych im, a

znawanych praw, by niezwłocznie P zapra' 
ich z pewnością się polepsz,y.ło._ y  
wadzony w 33 zachodnio-galicyjski g i ­
tach stan wyjątkowy ma pwpągandg . 
czać energicznie wszystkimi ustawowy
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Hsd t  * przywrócić trwale, na stałej podstawie, 
słow wzburzonych i zbłąkanych umy- 

^  wśród ludu, względnie zaś stworzyć nie- 
i Uszoną na przyszłość podstawę dalszego 

Urnego postępu, 
w  Artykuł podnosi dalej, że wobec po- 

jzszego przedstawienia rzeczy bardzo łatwo 
k j j^ ie ć , iż żywioły, które przedewszyst- 

dotknięte zostały przez odpowiednie 
gorl Z8-n ' a’ zJ w’°^y które widzą, że kary- 

ne ich usiłowanie ubezw adniono, i że
Zult "F1.ono j e całego dotychczasowego re- 
terp» ^  Przewr°l;owej działalności, głośne
te a- podnoszą skargi, iż Eząd zmierza do 
3 ° ’ .aby prZy pomocy stanu wyjątkowego, 
a.Zeciw któremu ze stanowiska formalnego 
 ̂6 *Hożna występować, ograniczyć poręczone 

.^stytiioyą prawa. Artykuł zaznacza w końcu, 
r w^ód inteligentnych, o dobro kraju go- 
oddi kół, skargi takie nie znajdą

“Zwięku, koła te bowiem pochwalają po-
Cz. ^ 0De zarządzenia i żywią zaufanie do 

^  i ich przedstawiciela.

°i%łi
Osidd. Rundschau donosi, że w Ohebie

ci»t Sl® onegdaj wielka demonstracya prze­
tok P°sl°m niemieckim, którzy prowadzili 

a°wania z P. Prezydentem Ministrów. Ty-
łcfl ludzi, śpiewając pieśni narodowe, miały 

[  Ae.c^gać ulicami. Na drągach umieszczono 
każs 8 z Ilazwiskanii owych posłów, a tłum 

Z(ę6 takie nazwisko witał przeciągiem 
st i !*" Tymczasem inne dzienniki wiedeń- 
_ a w szczególności N . W. Tagblatt dó­
br^ ° te-i demonstracyi, dodaje jednak, że 

ało w nje; udziaj; c0 najwyżej 40 osób i— w niej 
młokosów.

j p Katoliccy posłowie styryjscy do sejmu 
«ady państwa, zebrali się przed kilku dnia- 

le* u księcia Alfreda L ichtensteina w Ha- 
j ftegg na naradę o obecnej sytuacyi poli-
fcznej.

gi. . Na onegdajszem posiedzeniu Eady miej- 
lel w Tryeście wniósł Słoweniec Dolen- 

j Cz naglący wniosek, aby na cześć Jubi- 
, Bszu Najj. Pana nazwać jedną z nąjpię- 
Oiejszych ulic miasta „Corso Cesarza F ran ­
i a  Józefau. Galerya przyjęła ten wnio- 

..k oklaskami. Burmistrz jednak p. Darnpi- 

. * oświadczył, że wydział Eady zajmuje się 
z °d pewnego czasu fundacyą jubileuszo- 

3 ’ z powodu Jubileuszu Najj. Pana, na- 
° ®̂ć zaś wniosku uważanąby być mogła za 

nieufności dla wydziału. W głosowa- 
‘u odrzucono też nagłość wszystkimi gło- 
?®i przeciwko 4 głosom radnych Słoweń- 
 ̂W) na co galerya demonstrowała. Burmistrz 

ę,azął opróżnić galeryę, poczem Słoweniec 
°riupp zażądał zanotowania w protokole, 

., galerya opróżnioną została za to, że wzno- 
Q‘a okrzyki lojalne. Po posiedzeniu, tłumy 
,®zekujące na wyjście radnych, przyjęły o- 
0, zykami radnych Słoweńców, a obrzucały
• 0lgami Włochów, zwłaszcza burmistrza i 
JeS° zastępcę. Tłum pociągnął następnie na 
11 °rso“, gdzie w kroczyłapolicya. Aresztowa-
0 kilka osób.

* Dzienniki włoskie w Tryeście donoszą, 
j®.w?dział Eady miejskiej zamierza nadać 
J®1? Najj. Pana nowemu bulwarowi porto­
wemu

; Na Węgrzech tworzy się zainicyatyw ą 
J dneg° z prZewódców partyi ludowej ehrze- 

lańsko-socyalae stronnictwo robotnicze pod 
azwą; ^Katolickie stronnictwo robotników 

krajach Korony węgierskiej.“

j . Jakiś „poważny Niemiec11 ze wscho- 
a*ch kresów załamuje w Tagi. Rundschau 

z powodu lichych sukcesów germani- 
prz* z szkołę. Ubolewa on nasamprzód 

a“ dola nauczyciela niemieckiego, który 
„niemych uczni polskich11 przechodzi 

s if^ rostu m§czarnle- P rzy największych wy­
g ac h  <; .jęga wreszcie pewien rezultat, a 

taj^ Ilajmniej tyle, że uczniowie mówią jako 
po niemiecku. Ale cóż z tego, jaka 
korzyść dla niemieckości ? Żadna! Oto 

ł^lsc^ uczniowie, nie mówiąc już o uczen- 
, lcach, zaledwie opuszczą szkołę, nietylko, 
j Zapominają, ale starają się zapomnieć na- 

Uc°ny im język niemiecki. 
a Sad ziemiański w Ełku zawyrokował, 

s$d Ezeszy w Lipsku zatwierdził, że Ma- 
b fzy pruscy nie są Niemcami, lecz szcze- 
I , B od Niemców zupełnie się różniącym.

aPpmniane orzeczenie stwierdza nadto, że 
płożenie ogromnej większości Mazurów jest 
J ^ r z y s t n e ,  wskutek czego łatwo wywołać 

śród nich niezadowolenie i pobudzić ich 
0 gwałtów przeciw Niemcom.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
ji aarz Wilhelm z okazyi podróży do Jerozo- 

odwiedzi także wicekróla egipskiego w 
Pahi28' Cesarz przybędzie do Kairu w końcu 
„ z ,ziernika i zabawi tam dwa dni jako 
80sć khedywa.

Sf • ^ p L  rwy niem ieckie w Turcyi wzra- 
e z dniom każdym. Od czerwca poru-

Qo dwom niemieckim profesorom, dr. Bie-

derowij z Bonn i dr. Deyke z Hamburga, 
reformę nauki lekarskiej w Konstantynopo­
lu i reformę lazaretów całej armii tureckiej. 
Przedewszystkiem zorganizować oni mają i 
rozszerzyć akademię lekarską w stolicy, któ­
ra dotąd sama jedna dostarczała lekarzy dla 
armii tureckiej. Uczniowie jej jednak mu­
sieli na dokończenie nauk jeździć do Wie­
dnia, albo do Paryża.

Sułtan osobiście interesuje się tą re­
formą i z wielkimi honorami przyjmował 
profesorów niemieckich, pracujących już w 
Konstantynopolu nad tak ważnem dziełem.

Z Konstantynopola donoszą, iż rząd 
francuski natychmiast po otrzymaniu odpo­
wiedzi Porty, która nie przyjmuje na siebie 
żadnej odpowiedzialności za rabunki doko­
nane podczas rozruchów armeńskich, zało­
żył protest przeciwko dalszej wypłacie rzą­
dowi tureckiemu greckiego odszkodowania 
wojennego. Wypłata odszkodowania ma być 
wstrzymaną do wysokości sumy, reklamowa­
nej przez Francyę.

Mowa francuskiego m inistra wojny Ca- 
yaignaea w sprawie Dreyfusa wywołała wręcz 
przeciwny skutek, niż przypuszczano w pier­
wszej chw ili; zamiast pogrzebać sprawę Drey­
fusa, wskrzesiła ją  na nowo. M inister wstą­
pił na niebezpieczną drogę, uchylając rąbek 
zasłony z procesu i cytując wyjątki z doku­
mentów. Zwolennicy bowiem rewizyi proce­
su obecnie twierdzą, że skoro minister nie 
wspomniał nawet o „bordereau11, tylko na­
cisk położył na dokumenta, które ich zda­
niem mają być sfałszowane, a które w ka­
żdym razie nie były podczas procesu przed­
łożone obwinionemu Dreyfusowi i jego obroń­
cy Demange, więc okazuje się, że Dreyfus 
został skazany w s p o s ó b n i e l e g a l n y ,  a w:ęe 
nastąpić musi rewizya, która dopiero okaże, 
czy on jest winny lub nie. W ogóle myśl 
rewizyi przebija się coraz wyraźniej i to nie­
tylko w prasie francuskiej. I tak Fremden- 
blatt omawiał wczoraj na naezelnem miejscu 
sprawę Dreyfusa. Dziennik podnosi fakt, czy 
Dreyfus jest winny, czy nie, ma w tej chwili 
mniejsze znaczenie. Zachodzi tu wie'kie pra­
wdopodobieństwo, że odczytane przez Cavai- 
gnaea dokumenty są fałszywe. Jeśliby to się 
sprawdziło, rewizya procesu byłaby nieuni­
knioną. Cała akeya obecnego gabinetu robi 
wrażenie, że Brisson postępuje świadomie, 
chce sprawę wyświetlić i obrażonej sprawie­
dliwości uczynić zadość.

Korespondent paryski N. fr. Presse do­
nosi, że były prezydent ministrów Meline 
wstrzymał się od głosowania nad wnioskiem, 
aby mowęjOayaignaca w całejFraneyi ogłoszono 
plakatami. Meline usprawiedliwia to tem, że 
zakomunikowanie dokumentów parlamentowi 
uważa za równomierne z rewizyą procesu 
Dreyfusa, której był zawsze przeciwnikiem. 
Korespondent dowodzi dalej, że śledztwo wy­
toczone Picquartowi jest śmieszne. Następca 
Picqnarta w biurze informaeyjnein pułko­
wnik Henry w procesie Zoli oświadczył to 
samo, co Picąuart w liście do Brissona, mia­
nowicie, że wyrazy „Cette eanaille de D....11 
nie odnoszą się wcale do Dreyfusa W  mo­
wie Oayaignaca uderzało to, że minister woj­
ny ani słówkiem nie wspomniał o „borde­
reau11. Gavaignae przyznał, że Dreyfusa ska­
zano nie na podstawie „bordereau■■, tylko 
na podstawie dokumentów, które odczytał, 
a które uchodzić mają za sfałszowane.

Z Paryża donoszą, że sędzia śledczy 
Pabre, prowadzący śledztwo przeciw Picąuar- 
towi, przesłuchiwał wczoraj popołudniu ge­
nerała Gonse’a, pułkownika Henryego i ar- 
chiwaryusza Gribelina. W Paryżu obiega po­
głoska, że komendant miasta Paryża gene­
rał Zurlinden wniósł do prokuratoryi skargę 
przeciw sędziemu śledczemu Bertuiusowi za 
to, że Esterhazego powołał przed sąd cy­
wilny, a nie wojskowy.

Kapitulacya San Jago de Kuba jest już 
faktem dokonanym; w całej Hiszpanii dekretem 
królowej zawieszono czasowo, poręczone przez 
konstytueyę prawa obywatelskie. — Te dwie 
wiadomości charakteryzują wymownie sytua- 
cyę zarówno na polu wojny, jak i wewnątrz 
Hiszpanii.

Przy kapitulacyi San Jago, przyznano 
Hiszpanom wszelkie honory wojskowe. Żoł­
nierze, których liczba wynosi 12—15.000; 
zostaną odesłani do Hiszpanii, a oficerom 
pozwolono zatrzymać szable. Generał Shafter 
zostanie gubernatorem całej wschodniej Ku­
by; generałowi powstańczemu Garcii powie­
rzoną będzie okupacya San Jago. Miasta Hol- 
guin i Manzanillo, położone w prowincyi 
San Jago de Kuba, a posiadające jeszcze sil­
ne załogi hiszpańskie, są wyłączone od ka­
pitulacyi.

Tymczasem rząd hiszpański, wobec 
możliwości ataku eskadry Watsona na porty 
i wybrzeża Hiszpanii, przedsiębierze jak nąj- 
energiezniejsze środki w celu uzbrojenia 
tych portów. Do Barcelony wysłano 80.000 
kg. prochu, do Ooruny 500.000 nabojów do 
karabinów Mausera. W Perrol ustawiają 
ciężkie 24-centymetrowe działa. Do Yigo 
wysłano z Madrytu armaty szybko strzela­

jące, kalibru 15 cm. W San Sebastian wzno­
szą nowe fortyfikacye. W Bilbao ustawiono 
4 wielkie działa 24 cm. systemu Ordonneza.

Gazety rzymskie donoszą, iż na wszelką 
ewentualność wojny hiszpańsko-amerykań- 
skiej na wybrzeżach półwyspu hiszpańskiego 
i na morzu śródziemnem rząd włoski pole­
cił dwom okrętom wojennym włoskim udać 
się niezwłocznie do Gibraltaru.

Do starcia jednak między Hiszpanami 
a Amerykanami w tych okolicach zapewne 
nie przyjdzie, gdyż obecnie pomnożyły się 
widoki rozpoczęcia akcyi pokojowej.

M M M M  LWOWSKIEJ
Stryj,, 16 lipca. {'Fel. pryw.) Przyby­

wający tu w przejeździe do Tuchli, osobny 
pociąg, który wiózł uczestników uroczystości o- 
twareia kolonii wakacyjnej dla dziatwy urzę­
dników i służby kolei państwowych, przywi­
tała orkiestra kolejowa, a chór czytelni ko­
lejowej odśpiewał kilka pieśni.

Kolonistów jest około 70. Wśród ucze­
stników uroczystości znajdują się: radca 
Dworu Morawetz, dyrektor Wierzbicki z mał­
żonką, wiceprezydent miasta Lwowa Sehayer, 
Bolesław i Mieczysław Baranowscy, inspe­
ktor Tokarski i wielu innych.

Publiczność powitała gości serdecznie. 
Na dworcu podano śniadanie.

Kraków, 16 lipca. (Dep pryw. telefo­
nem.) Dzisiaj rano rozpoczął się jubTeusz 
100 letniego istnienia 12 pułku dragonów. 
Przy piękniej pogodzie pułk wyruszył na 
Błonia i ustawił się frontem do ołtarza po- 
lowego. Przybyło mnóstwo pubUcznośei, mię­
dzy innymi delegat Laskowski, prezydent 
miasta Priedlein, prezes Eady pow. Paszkow­
ski i wielu innych, dalej wielu oficerów z 
żonami i t. d. Osobną grupę tworzyli byli 
oficerowie pułku, między innymi JE . gen. 
broni br. Groereny, oraz wysłużeni żołnie­
rze pułku.

O godzinie 8 rano przybył komendant 
korpusu J. E. gen. baron Albori i przejechał 
wraz z swym sztabem wzdłuż całego frontu 
pułku. Orkiestra p. p. nr. 100 odegrała, hymn 
ludowy. W czasie Mszy polowh,, którą cele­
brował proboszcz wojskowy ks. Landmann 
w asysteneyi kapelanów, odegrała orkiestra 
„Stabat M ater“ Eossiniego. Po Mszy cele­
brant pobłogosławił pułk Monstrancyą.

Następnie pułk cały odjechał do Sikor- 
nika, zkąd w całym pędzie powrócił i sta­
nął jak wryty przed komendantem korpusu 
generałem br. Alborim. Komendant pułku 
pułkownik Albrecht Yarkany wygłosił do 
pułku przemowę w języku niemieckim i cze­
skim, w której poruszył wojskowe wspomnie­
nia pułku i podniósł gotowość jego przela­
nia ostatniej kropli krwi dla Najwyższego 
Wodza i wzniósł okrzyk na cześć Najjaśniej­
szego Pana.

Defilada, która następnie odbyła się 
stępo i kłusem, świadczy o wyboraem wy­
ćwiczeniu pułku.

Pułk powrócił następnie przy dźwię­
kach orkiestry do koszar.

Nauheim , 16 lipca. (Dep. pryw. tele­
fonem). Najj. Pani przybyła tu dzisiaj w po­
łudnie. Na dworcu kolejowym oczekiwał Jej 
Ces. Mość lekarz zdrojowy dr. Schrott.. 
Monarehini, która była w czarnym podró­
żnym kostyumie, rozmawiała z nim czas dłuż­
szy. Na wyraźne życzenie Nąjj. Pani nie 
było na dworcu żadnego urzędowego przyję­
cia. Przed dworcem oczekiwały przybycia 
Dostojnej Pani tłumy publiczności. Cała miej­
scowość pięknie udekorowana.

W iedeń, 16 lipca. Dep. pryw. tele­
fonem). Dzisiaj przedpołudniem odbyła się 
znowu dłuższa konferencya ministeryalna. 
Przybył na nią także P. M inister sprawie­
dliwości dr. Euber, który od kilku dni znaj­
duje się na urlopie.

K rum łow  (Krumau), 16 lipca. (Telef.). 
Namiestnik hr. Ooundenhove przybył tu, bar­
dzo sympatycznie przez całą drogę witany 
i przyjmowany. W wielu gminach pousta­
wiano na jego cześć bramy tryumfalne.

Budapeszt, 16 lipca. W dalszym cią­
gu wczorajszych obrad ankiety cłowej wię­
ksza część mówców oświadczyła się za wyda­
tniejszą ochroną rolnictwa a nadto, aby nie 
dopuścić do wojny cłowej z Austryą, lecz 
starać się o doprowadzenie do skutku ugody.

Serajewo, 16 lipca. (Telef.). Piel­
grzymi bośniaccy, którzy wybrali się byli do 
Mekki, zostali tu z powrotem uroczyście 
przyjęci. Pielgrzymi złożyli rządowi krajo­
wemu podziękowanie za poparcie, jakiego 
w całej drodze doznah.

Petersburg, 16 lipca. (Telefonem). Na­
woje Wremia omawiając prądy szowinisty­
czne, panujące obecnie w Anglii, sądzh że 
prądy takie nie zawsze prowadzą do rozle­
wu krwi. YTprawdzie prze do wo^ny część

społeczeństwa, spodziewająca się z tego ko­
rzyści, ale rozważniejsi zwykle odnoszą zwy­
cięstwo. Anglicy chcieliby teraz prowadzić 
wojnę, ale szukają naiwnego sprzymierzeńca, 
któryby wojnę rozpoczął. Ten naiwny sprzy­
mierzeniec wszakże się nie znajdzie. Przed 
100 laty panowało podobne w Anglii uspo­
sobienie przeciw Eossyi. Ministerstwo pra­
gnęło wojny, ale ówczesny ambasador ros- 
syjski Woroncow umiał zręcznie ostrze tych 
zapędów uchylić i wnet prądy rozważniejsze 
zyskały przewagę. Porównanie to w obecnej 
chwili jest bardzo pouczające.

R zym , 16 lipca. (Telefonem). Jak do­
nosi Agencya Stefamego, król Humbert pod­
pisał wczoraj wieczorem dekret, zamykający 
sesyę parlamentu.

R zym , 16 lipca. Alarmujące wieści o 
stanie zdrowia Ojca św. są stanowczo wy­
mysłem.

A ltona, 16 lipca. W 81 pułku piecho­
ty zachorowało wczorai po spożyciu obiadu, 
z niewiadomej przyczyny, 165 żołnierzy. — 
Śledztwo zarządzono.

W o j n a .

L ond yr, 16 lipca. Z obozu amerykań­
skiego pod San Jago nadeszła tutaj wiado­
mość, że wszystkie znajdujące się pod San 
Jago ciężkie działa rozkazano wysłać do eska­
dry admirała Watsona.

Madryt, 16 lipca. Przyznają wreszcie 
i tutaj, iż San Jago de Kuba poddało się 
Amerykanom.

Madryt, 16 lipca. O ile się zdaje, opi­
nia publiczna jest za interwencyą mocarstw 
dla zawarcia pokoju.

M adryt, 16 lipca. M inister wojny 
oświadczył, iż uważa za możliwe zawarcie 
pokoju pod tym warunkiem, że Kabańezy- 
kom pozwolonoby oświadczyć, czy chcą nie­
podległości — lub też autonomii pod zwierz­
chnictwem Hiszpanii. M inister jest przeciwko 
oddaniu Amerykanom wyspy Porto-E ico.

M adryt, 16 lipca. Gazeta urzędowa 
ogłasza dekret królowej regentki, mocą któ­
rego zawieszono czasowo poręczone przez 
konstytueyę prawa osobiste w "całej Hiszpa­
nii. Eząd usprawiedliwi się przed parlamen­
tem z powodu wydania tego wyjątkowego 
zarządzenia.

W aszyn gton , 16 lipca. We czwartek 
wieczorem odbyło się pierwsze posiedzenie 
komisarzy, wyznaczonych do załatwienia ró­
żnych szczegółów co do poddania się San 
Jago de Kuba. Wczoraj narady trwały dalej

W aszyngton , 16 lipca. (Telefonem). 
Żądanie generała Torrela, aby Amerykanie 
pozostawili żołnierzom hiszpańskim broń, zo­
stało odrzucone. Toż samo zostało odrzucone 
żądanie, aby odebraną im broń odesłać do 
Hiszpanii.

Do godziny 1-szej w nocy nie nade­
szła żadna wiadomość o oddaniu San Jago 
wojskom amerykańskim.

N ow y Jork, 16 lipca. (Telef.) Depesza 
z San Jago de Kuba pod datą 14 b. m. do­
nosi, że odeszły do San Jago oddziały Czer­
wonego krzyża, które mają tam sprawować 
policyę, podczas gdy Hiszpanie przygotowują 
się do wyjazdu. Amerykanie i Kubańczycy 
nie wpuszczają chorych do miasta. Porty i 
baterye zostały natychmiast obsadzone przez 
Amerykanów. Natomiast wstrzymują się A m e­
rykanie z wkroczeniem do San Jago, aż do 
wyjazdu Hiszpanów.

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , 16go lipca 1898, godzina 

10 minut 80 Akcye kredytowe 859-25, Akcye 
kolei państwowej 358-—, Akcye tytoniowe 
134-50, Anglo - austryackie —•— , Union- 
bank — •—, Południowej 77-50, Eenta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 226-50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98"—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-80, Napoleondor — , Eubel 
papierowy —"— , 4-prc. węgierska renta 
złota —-—, za 100 marek 58-86, Alpine 
163 60. Usposobienie silne.

G iełda zagran iczn a , dnia 15go lipca 
1897 r. godzina 4 minut 30. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-45, lombardy — •— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-15, 
Akcye kredytowe 225-— , Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — — , Austryackie 
banknoty 170-—, Lombardy 3360. Usposo- 
nienie —.

Odpowiedzialny redaktor Allćllll KrBCtO^iSBli.
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awisdamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, żo wyJączne zastęp­
stwo dla Gralńyi i Bukowiny

kół „Humber“
z fabryk

stoi WoMaisti i CoToitrF
oddaliśmy firmie

1 . Gustowicz i Sp.
w e  L w o w ie ,

ulica Akademicka 1. 3.
I lu m b e i*  & C o  L d d .  

Beeston Wolverhasnptcn, Coventry 
E n g l a u d .

C. k. uorz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
p rzen iósł K antor w ym ian y  oraz O ddział 
depozytow y k tórych  biura m ie śc iły  się  
dotąd w m ezim in ie gm achu w łasn ego , 

do frontow ych  lok a ln ośc i w parterze
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek 
bieżący, przyjmuje do przechowania papiery warto­

ściowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór iustytucyj za­

granicznych tak zwane

Depozyty Schowkowe (SafeDeposits)
Za opłatą 25 do 35 zł. wa. rocznie, depo/.y- 

taryusz otrzymuje w stalowej kasie pano-mej schowek 
do wyłącznego użyku i pod własnym kluczem, gdzie 
bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje 
mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny 
ak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depo­
zytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depo- 
tytowym. 23

M . Freilich
Specjalista bandaży, uprzyw. przez Wys. c. k. Mi­
nisterstwo handlu w Wiedniu do wyłącznego wy­
robu ulepszonych bandaży na przepukliny swego 
własnego pomysłu, przeniósł swoje mieszkanie i pra­
cownię z ulicy Szpitalnej 1 4 na n i .  G r ó d e c k ą  
1. 3 5  we Lwowie i poleca się wszystkim cierpią­
cym na przepukliny. — Setki świadeetw i podzię­

kowań do przejrzenia. 695

Kentę aostryaeką i węgierską, 
wszelkie losy, jakoteż monety 

zagraniczne
kupują i sprzedają najkorzystniej

S o k a l  i L i l i e n
Doki bankowy i kantor wymiany,

Zleeenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej

Lwów, d. 16 lip ia 1S9S.

X. A & oya z a  s z tu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku kip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

XI. L is t y  z a s ta w n e  za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „ „ 4 V /0 „ los. w 50 1.
» n „ 4% „ „w60 l.po 200 K. o
„ kraj. 4%°/0 w. a. los. w Ol 1. ec
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. ®

To w. kred.gal.ziem. 4 °/0 (pierwsza »
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, gaiic. ziernsk. 10% 
ios w 41% lat . . . .  a
4% ios w 56 lat. . . . —

-o
XIX. O bU gl za 100 zł rb

Gal. funduszu propinac. 4% w. a. p 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ „ 4 V /o  (3-em.) *
Kolej, lokalne dtto 4% po 300 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s  

„ 4% wa. z roku 1831 
„ „ 4% po 200 koron M

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

XV. L o s y .

płacą żądają 
walutą austr! 

zł. ct. zł. ct.

210.50 213 5o

291 - 294 -
377 — 387 -
200 — 210 -
200 — 210 -

255 - 260 -

110 20
100 30 
96 50

101  -

110. .90 
101 -

97 20 
101 70

98 70

97 50 98 20

97 70 
96 40

98 20 
102 50
102 40 
100 50
97 50

103 —

98 —
9S 30

Miasta Krakowa . . . ■ . 26 50 28 50
„ Stanisławowa . . . 49 - -------

V , ESEonety.
Dukat ce sa rsk i........................... 5 61 5 71
N a p o le o n d 'o r .......................... 9 49 9 59
Pół I m p e r i a ł ........................... 9 47 9 57
Rubel rosyjski srerny . . . 1 20 1 25

„ papierowy . . 126 40 127 40
100 marek niemieckich . . •58 50 59 -

98 40 
97 10

98 90 

101 20

98 70 
97 -

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 163.50 164.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 141.70 142.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 1 6 1 .-  102.—
„ 1864 po 100 zł. . . . 192.25 193.—
„ 1864 po 50 zł. . . 19 i 25 193 25

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre......................................  149.50 150.50

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre......................... 121.50 121.70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 100.85 101.05

płacą żądają

C. O h llg a o y a  k o le j o w e .
99.25 100.25Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.

Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr.

„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e y e ) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr ................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pr.....................

©frUgaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł 5 pr. 113.10 114.10 

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre...........................................
Kol. gai. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . . 120.—

120.40 121.40 

128.20 129.20 

99.45 100.45 

211.80 212.80

133.— —. -

99.75 100.75 

100.- 101.- 

98.45 99.45

99.25 100.25

99.25 100.25

120.70

98.70
98.90

96.60

59*85

dłużne

99.50
121.50
118.50 
105.75
9 7 . -

111.50
101.30

97.50
97.60
93.50 
98 35
96.60

101.30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 lipca 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-listo p a d .....................................101 65
lu ty -sierp ień ......................................... 101.55

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ............................... 101.60
kwieeień-paidziernik . . . 101.60

żądają

101.85
101.75

101.80
101.80

D , D ła g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— —. —

„ „ „ w wal. kor. za *00
kor. 4 pre....................  120.80 1 21 .-

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.60 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00z‘.4% 140 25 141.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.— 1-59.—

za 50 zł, . . 157.50 1 5 8 .-
O b ligaoy®  indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50
Węgier za 100 zł. 4 pr . . .  96.60

F . In n e  p a b lia z a e  p o ż y c z k i .
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100 

5 pre.

98.25
97.60

128.75
109.60

129.75
110.60

zł.
Pożycz, i-eg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................  97.65 93.65
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre................................ 103.— 103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 3391 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889zal00zł. 4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pro. .
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawu®. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr.
„ „ „ „ r 1889 3pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
n los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziein. 4 pr. los. 56 lat 
n » n n 4 pr. IOS. 41 lat
n » n „ 4 pr. stare .
„ „ n „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4% pr.

Banku kraj. los 57% 1. za 200kor.4pr.
„ „ obi. koi, los. za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ „ 50 lat los. 4 pr. —

H . C b lig a o y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — —.— 
Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei połn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

„ .  » „ „ » 1887 4pr.
„ „ n B n „ 1888 4pr.
„ „ o „ „ „ 18914pr.

Kol. Łwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887z»200 zł. 4pr.

J. L osy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) -5 zł, .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Ciary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyezka ni. Lubiany 20 zł. . . .
Paiffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

97.80
97.90

95 80

59.35 

i listy

98.50
121 . -
117.75 
105 -
96.60

110.50 
100.30

96.75 
97.30 
98.— 
97.7 5 
96. ~

100.80

102.70

100.50 
9 8 . -  
97.50

100.20

9 9 .-
98.50

101.20

1 0 8 .- 109.--
116.40 117.40
100.50 101.50
100.50 101.50
100.60 101.50
100.00 101.50

9 3 . - 93.75

98.75 99.75
99.50 100. —

108 45 109.45
108.30 109.30
98.60 99.55

6.7.5 7 . -
202.50 2 0 3 .-

65.— 65 50
165.— 1 7 5 .-

29.75 30.75
26.75 27.50
2 3 . - 24 —
66.— 6 7 -
19.(0 20 50

Pjrgyjeehal! ?S© Lwowa
dnia 15 lipca 1898 

HOTEL IMPERIAL, 
hr. WiśniewskiPP. S. hr. Wiśniewski z Kryatynopolai^^  ̂

Wiśniewski z Warszawy, dyr Franfcel z lar*1 r h
dr. I. Marowski z Kijowa, G. Lówy z Wiedni*i 
Schromm z Kołomyi, M. Rakowski z Odessy.

HOTEL GEORGE. g
PP. E hr. Starzeński z Kołomyi, H.  ̂

zenstern z Niemirowa, dr. Nebenzahl z Sano*■ > j 
Grtinbaum z Saatzu, M. Weygartowa z Podlis i 
Kapko z Lubaozowa, S. S ip iń sk i z Krakowa- ^

Wystawy i Muzea.
M uzeum p rzem y sło w e  m ie js k i^ ,

twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział 
od godziny 9 rano do godziny 8 po P°‘u ^  
w niedzielę i święta od godziny 10 raD0.aS 
godzmy 1 z południa. — Biblioteka muzea ^  
otwarta codziennie od godziny 11 przea 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. aro. ftudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 
St. Genois 40 zł. mk. . . . 
Pożyczkę m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100zf.mk.4%pr.
„ 50 zł. 4 pr. .

Waidscein 20 zł. mk............................

S ;  A k e y e  banków (za Bztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.25
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1413.-—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 391.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 379.—

„ „ dlahandlu i przem. 200zł. 210.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 226.25

„ Austro-węg. 600 z ł........................910.--
„ Związków. (Unionbank)200zł. 295.— 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 132.— 
Zivnostenska banka 100 . . . .  128.75

157-?5
14
3b9-'
392.t°
755-"
381-"
226.^ 
914."

132.5#
lżO-^

L , A koy®  P r z e d s i ę b i o r s t w  t ra n sp o r to w y o b -

175.'
3435.'

Buk. kol. lok akc. pierwsz. 200 zł. — .—
„ „ „ akoye zakład. 200 zł. 16-5.—

Kolei połn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 8425.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.—
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Ozern. Jassy 200 zł. . .
„ wschodn.-galie. lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 z ł.....................
„ południowej 200 z ł......................
„ węg. galioyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow. żegl. na Dunaj uSOOzł.mk.

SL A k o y e  Przedsiębiorstw prz e m y s ło w y c h -  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 307.50 8#® 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodniey 500 kor................................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

W e k s l e ,
Berlin za luO marek 5 pr. . . .  58.87
Londyn za 1C funt. szt. 4 pr. . . 119.90
Paryż za 100 fran................................. 47.55
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —.—
Niemieekifi b a n k i................................—.—
Włoskie b a n k i ............................................44.25
Franeuzkie banki .......................... —.—
Szwajcarskie b a n k i .................................47.45

291.—
1 9 6 .-

213 75 
4 8 3 .-

1 6 3 .-
7 3 8 .-
6 7 6 .-

293'
200 . '

214.2’
485"

1634# 
742.' 
682-"

1 7 3 -  I ’ 6-

58.97
120.35
47.62

44.3 > 

47.5#

O. W a l e t y .
Dukat cesa rsk i.....................................  5.65
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.—
20 -fram k ów k a.....................................  9.53
2 0 -m a r k ó w k a ............................................11.76
Rossyjski p ó łim p e r ia ł..................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.87
Włoskie banknoty za 100 Hr. . . 44.32
R a b i e ..................................................... 3.26

5.67

1 1 .8 #

68-#!
3.27

e M 1  S y n

w® ul, L u d ^ ik a i i L

Kapuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

54 najkorzystniej.

W ydawnictwo gazety losowrańn Nadzieja 
Frenomerata rocznie we Lwowie zł-1-' 

na prowincyi zł. 1.80 z dostawy

m b  m  j ł  m , m  m r J t  k w  - M m  m  m b  ^ w w  w
HBKoesssssiaffiifiaa

Rozmaite obwieszczenia.
L. firm. 176/98 (4160)

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Samborze oddz. zawiadamia V. niniejszem, że 
do rejestru handl. dla firm spółkowyeh wpi­
sane zostało przedsiębiorstwo pod lirmą : „Tar­
tak parowy w Biliczu, Anczel Homsch, Jó- 
zt-f Kalman, Samuel Wahrzager i Mordko 
Honisch

Spółka jawna istnieje na podstawie 
ustnej umowy od dnia 15 kwietnia 1891 w 
celu eksploatowania drzewostanu na porc. gr. 
9845, 9846, 9847 i 9886 w Biliczu położnych 
do dóbr tabularnych Biliez należących 
Właścicielami firmy są kupcy Anczel Honisch 
w Smoluicy, Józef Kalman w Staremmieście 
Samuel Wahrzager w Chyrowie i Mordko 
Honisch w Starem mieście, którzy firmę w 
ten sposób zastępują, iż pod napisem : „Tar­
tak parowy w Biliczu" wszyscy czterej ra­
zem swoje podpisy kładą.

Sambor 28 kwietnia 1898.

L. ez. G. II. 4S6/P8 1 (4415)
Przeei Franciszkowi Dydusiakowi z Kra­

kowa którego miejsce pobytu jest nieznane

wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez Wolfa Hir ehberga właści­
ciela realności w Krakowie pozew o zapła­
cenie czynszu w kwocie 112 zł. 51 ct. z pn. 
o tymczasową egzekucję mobilarną oraz o 
rozwiązanie umowy najmu.

Na podstawie pozwu została wyznaczo­
ną audyeneya na dzień 8 sierpnia 1898 o 9 
godz. rano Nr. biura 32.

Celem :-trzeżenia praw pozwanego F ra n ­
cuzka Dydusiaka ustanawia się pana dr F e­
liksa Csesznaka adw. w Krakowie kuratorem 

Tenże kurator zas‘ępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na j ago koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie 
Oddział I I , dnia 5 lipca 1898.

L. cz. O. n .  72 78,98 1 (4417)
Przeciw Michałowi Liszce „Miszt&łek“ 

z Cichego, którego m ejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Czarnym Dunajcu przezu Kozalię 
Liszka i Wójcie ha Liszkę z Cichego pozew 
o zapłatę kwot 300 zł. i 400 zł a. w. z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została

audyeneya do ustnej rozpraw procesowej 
na dzień 31 sierpnia 1898, na godzinę 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Mi­
chała Liszki „Misztiłek" ustanawia się pana 
Józefa Knapczyka „Ducha" w Oiehein ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie pozwa­
nego kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie 8'g nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Z c. k. Sądu powiat w Czarnym Dunajcu
Oddział I I , dnia 17 ezerwea 1898.

L. cz. 733 Płaucza wielka (4230 1 — 3)
C k. Sąd powiatowy w Kozowie zawia­

damia z miejsca pobytu i życia niewiadome­
go Mykietę Kiekota, że dla tegoż w sprawie 
tabularnej Heleny z hr. Zamojskich Wierz- 
ehlejskiej o wpis prawa własności do ciała 
hipotecznego 1. 733 gminy Płaueza wielka
c. k. notaryusz P. Lewicki kuratorem ustano­
wiony został.

Kozowa, dnia 26. styeznia 1898.

Firm . 259/98 (4 l5| 0
C k. Sąd obwodowy w Samborze P  

Sąd handlowy ogłasza, że firma „Kupfefb^® 
Freilich & Cop. rafinerja wosku ziemneg^. 
Hubieczach z powedu zaniehania P17e(ijA  
biorstwa z rejestru handlowego dla sp# 
wykreśloną zastała.

Sambor, dnia 22 czerwca 1898.

Firm. 266/98
C. k. Sąd obwodowy w Samborze , 

sąd haudlowy ogłasza, że firma » JL 
schel Hómiseh handel drzewem w Stara 
mieście z powodu zaniechania przedsiębjost 
z jestru handlowego dla firm pojedynczy 
wykreśloną została.

Sambor, dnia 22 czerwca 1898.

Firm. 329,98 (4 j5̂
C. k. Sąd obwogowy w Samborze Ja 

sąd handlowy ogłasza, że firma „Piotr D*80 
szko przedsiębiorstwo budowy murów 
zakładzie OO Jezuitów w Chyrowie z P0^  
du zaniechania przedsiębiorstwa z reie?i0„ 
handlowego dla firm pojedynczych wykre® 
ną została.

Sambor, dnia 22 czerwca 1898.



U18 vo„ rna .A  V  I  S  » .
^ 0Q der M iłitar - Y erw aitu n ff w e rd e n  n a c h  k& ufm anniseker U san c e  b e sc h a ft:

© O m E I S I E O T E .
Zarząd wojskowy ma zakupić zwyczajem kupieckim

(4228)

Abstellungs-Termin 

Termin dostawy

Fur das Militar - Yerpflegsm-sgazin in 
Dla wojskowego magazynu prowiantowego

Fur das Miiitar-Verpfb?gs-Filial-M3gazin in 
Dla filii wojskowego magazynu prowiantowego

Anmerkung

Uwaga

Lemberg 
we Lwowie

Stanislau 
w Stanisławowie

Brzeżany 
w Brzeżanach

Kolomea 
w Kołomyi

Boggen
Żyta

Boggen
Żyta

Bęggen
Żyta

Hafer
O w s a

Boggen
Żyta

Hafer
O w s a

M e t e r c e n t n e r n  — C e n t n a r ó w m e t r y c z n y c h

3
**
‘5

1*

August — sierpniu

1898
2.000 — — — — — — —

September — wrześniu 
u. z. vom 1. bis 10. — a to: od 1. do 10.

— — 400 — 200 600 400 560

Z usam m en  — R a z e m ................... 2.000 — 400 — 200 600 400 560

Vfi 1- Die bsztiglichen, in Brieffoim deutlich abgefassten, mit einer 50 kr. Stempelmsrke 
Seli j nen Terkaufsantrage, welche an kein kurzeres ais ein Impegno von vierzen Tagen
w p - e n  sein diirfen, miissen bis langstens 28 Juli 1898, 10 Uhr Yormittags bei der In- 
&ut ailz des 11 Gorps in Lemberg im versiegeiten Couvert, mit der Bezeicknung „Yerkaufs- 
tgj a8 a'^f Boggen und Hafer“ versehen, eingebracbt werden. — Nachtraglich, oder im 
g6 J?raPhischen Wege einlangende Yerkaufsantrage, sowie solehe, welehe den gestellten 

Iugungen nicht entspiechen, bleiben unberiicksichtigt.
°der Yerkaufsantrage konnen entweder auf die ganzen vorstehenden Quantitaten,
ten a]uc 1̂ nur auf kleinere Partien der ausgesehriebenen Bedarfsmengen — von Producen- 
^al|S St q herab — gestellt werden, wobei sieh aber anderseits die Milifar-Yer-

ung das Rechc vorbehalt, auch nur den einen oder anderan Artikel oder Thetląuanti- 
< er offerierten Mensen anzunehmen.

Ce . Preise sind nickt cumulativ! sondern fur jeden Artikel abgesondert per M eter-; 
W D8r anzuSeben. Stimmen im Yerkaufsantrage die in Ziffern und Buchstaben geschrie- 
w,.61! Preise nicht uberein, so werden nur die in Buchstaben gesehriebenea Preise be- 
Ucksichtifff

\iditat

uchtigt.
3- Der Intendanz unbekannte TJnternehmer habe.u zu veranlassen, dass uber ihre So- 

der u  Un<̂  Deistungsfóhigkeit ein Zeugniss u. z. wenn sie protokollierte Firinen haben, von 
kfird ŝ" UU(̂  Dewerbekammer, sonst aber von der zustandigen k. k. portischen Be- 

| a'A amtlichem Wege, u. z. spatestens am Yerhandiungstage selbst bei der Intendanz 
dl Oorps in Lemberg einlaoge. 

era erartige Unternehmer haben — weun es die Oorps-Inten&anz fur angemessen 
in d  ̂ Erfullung der eingegangenen Yerptiichtuog durch den Erlag eiaer Gaution
ftr der Hohe von 10 Procent des n»ch den genehmigten Preisen entfallenden Wertes der 
im p ^ enen Lieferung tiber Aufforderung zu versiehern. Diese Gaution hat der Yerkaufer 
bring eane s° k k e vorgeschrieben wird, gleichzeitig mit dem Schlussbriefo beizu-

stn r0aUcenten, Gemeinden, sowie lsndwirthschaftliche Yereine sind hinsichtlich der Lei­
b n iz  wel0ke sie mit eigenen Erzeugnissen bewirken konnen, vom Erlage der Gaution un- 
edmgt befreit.

sind ? ro^u®eni'eri (Landwkle) haben, soferne dieselben der Intendanz nicht schon bekannt 
ka f u§Qisse der betreffenden landwirtschafilichen Corporationen zugleich mit dem Yer- 
u Jr^jjmtrage beizubringen, in welchem bestatigt wird, dass sie wirklieh Producenten sind 

dass das ganze offerierte Quantum von ifcnen produciert wird.
^  4. Die Abstellung der Artikel hat franco Depot der vorgenannten Yerpflegs- (Eilial-)
* agazine naeh Weisung derselben zu erfolgen. Bei Fruchtanboten ab eigenes Magazin, 
rinf Us e ĉ' ’ ^  *m ausdrticklich anzugeben, ob die Waare in Sacken oder alla

usa iibergeben sein werden .
5. Auf die Lieferung auslkndischer Korne.- fruchte wird nur ausnahmsweise reflectiert; 

v <* solehe offeriert, so sind mit dem Offerte zwei versiegelte Muster im Minimalgewichte 
ua je 2 Kilograinm beizubringen.

Ina Offerte muss die Provenienz der angebotenen Frucht immer angegeben werden. 
^  6. Flir die Abstellung kann die Begiinstigung des Militar-Tsrifes im Ruckvergutungs-
^  in Anspruch genommen werden, jedoch ist dies im Yerkaufsbriefe zu bedingen, fur 
z chen Fali die Provenienz der Lieferungs-Quantitaten wo móglich nach den Bezugsorten 

sPecifieieren kommt.
str i ^ S besonders aufmerksam gemacht, dass Special-Tarife auf versehiedenen Bahn- 
bp i n Yerkehre namentlich fur Naturalien in vollea Waggonladungen,

stehen, welehe noeh billiger sind, ais der Militar-Tarif. 
jja Y Die Yorleihung ararischer Sacke kann nur ausnahmsweise nach Massgabe der vor- 
Ę ndenen Yorrathe, weun diese im Yerkaufs-Antrage bedungen und absolut nur gegen 

richtung (It r  Leihgebuhr zugestanden werden. 
u  8. Der Boggen und Hafer muss unbedingt die ftir die Yerpflegung des k. und k.

0fes vorgeschriebene (magazinsmassige) Qualitat haben. 
j. i 9. Die naheren Belingungen, welche den Kaufabsehliissen zur Grundl ge zu dienen 
Go s û<̂  ^em ^‘e vorliegeil(Ie Ausschreibung amtlich ausgtfertigten und bei der 
. fps-lntendanz, sowie bei den Militar-Ybrpfleg^Mdgazinen in Lemberg und Stanislau, dsnn
li.L -^lilOar-Betten-Filial Magazinen in Brzeżany und Kolomea wahrend der gewóhn- 
Kr a ■̂■mtssllinclei5L zu Jedermanns Einsicht aufliegenden Usmcenhefte vom 12 Juli 1898 
a ' *118 zu eatnehmen. Jeder Offerent ist mit der Einbringung seines Yerkaufsantrages 
v  t  di0ses Usancenheftes bereits gebunden. Ungeachtet desseu ist in dem

rkaufsantrage zum Ausdrucke zu bringen, dass sieb der Aubotsteller diesem ibm im 
l0n Gmfange bekannten Usancenbefte Nr. 4118 vom 12 Juli 1898 unterw irft.

10. Usancenbefte konnen bei den genanaten Militar-Yerpfl gs- (Filial-) Msgazinen 
(n Preise von 8 Kreuzei bezogen werdeD. Bei diesen Yerpflegsaastalten konnen auch die 
orderlichen Informationen eingebolt werden. 

j, 11. Die Bezahlung erfolgt prompt nach anstandsloser Ubernahme der eingelieferten 
ruehtquantitaten.

Die Bezahlung fur die an Yerpflegs- Filial Magazine abgestellten Naturalienąuantitaten 
lr(l seitens des zusiandigen Militar-Yerpflegs-Magazins geleistet, 

p . 12. Fur Getreide mit einem bóberen, ais dem bedungenen Qualitatsgewichte, werden 
01sbonificstionen nicht zugestanden.

18. Die aus dieser Lieferung erforderlichea Quittungsstempel tragt das Asrar. 
g 14. Gemeindea, Producenten und landwirtsehaftlich e Corporationen geniesen besondere 

0§tinstigungen und Erleichterungen, welche bei den im Punkte 9 genannten Militar-Yer- 
Magazinen, sowie bei der Intendanz des 11 Gorps eingeseben werden konnen. Ueber- 

q 0s sind diese Begtinstigungen im Wege der politisehen Beliorden und landwirthscbaftlichen 
0rPorationen des Intendanz-Bereiches bereits werlautbart worden.

Lemberg, am 12 Juli 1898.

1. Odnośne w formie listu dokładnie ułożone i marką stemplową na 50 ct. zaopatrzone 
oferty, które nie po winne na krótszy czas j ik  na czternastodniowy termin obowiązywać, 
mają być oddane w zapieczętowanej kopercie z napisem : „Oferta dostawy na żyto i owies11 
najdalej do 28 lipca 1898 o godz. 10 przed południem w Iatendanturze 11 korpusu we 
Lwowie. — Oferty dostawy nadesłane zapóźno, lub drogą telegraficzną, jako też takie, które 
warunkom wymaganym nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

2. Odnośne oferty mogą opiewać albo na całą wyż podaną ilość, albo też na mniejsze 
partye rozpisanej ilości oferty producentów aż do 100 cetn. metr., przyczem zarząd woj­
skowy zastrzega sobie prawo zatwierdzenia jednego lub drugiego artykułu, lub pewnej tylko 
części oferowanej ilości. Geny od cetnara metr. na dostawić się mające artykuły nie należy 
podawać zbiorowo, lecz za każdy artykuł osobno.

Gdyby w ofercie liczbami i literami wyrażone ceny nie zgadzały się ze sobą, w ta­
kim razie będą tylko ceny literami uwydatni ne uwzględnione.

3. Przedsiębiorcy, którzy Intendanturze nie są znani, mają się postarać, aby świadectwo 
o ich rzetelności i możności dostawy, w razie, jeżeli mają protokołowaną firmę przez Izbę 
handiowo-przemysłową, w przeciwnym razie przez dotyczącą władzę polityczną w drodze 
urzędowej i to najpóźniej do wyż oznaczonego dnia rozprawy Intendanturze 11 Korpusu we 
Lwowie przesłane zostało.

Gi przedsiębiorcy są obowiązani także jeżeli Intendantura korpuśna za potrzebne uzna, 
dla zapewnienia swoich zobowiązań na wezwanie złożyć kaucyę w wysokości 10 procent 
wartości całej nabytej dostawy. Tę kaucyę — jeżeli takowa jest wyraźnie wymaganą — 
należy złożyć przy spisaniu listu ugodowego (Schlussbrief).

Producenci, gminy, jakoleż towarzystwa rolnicze są co do dostawy własnych produk­
tów od kaucyi w każdym względzie uwolnieni.

Intendanturze nieznani producenci (gospodarze gruntowi) mają przedłożyć świadectwo 
wydane przez dotyczące towarzystwo rolnicze z potwierdzeniem, że są rzeczywiście produ­
centami i że cała oferowana ilość z ich własnej produkcyi pochodzi.

4. Odstawa artykułów ma się odbyć franko do składów wyż wymienionych prowian­
towych (filialnych) magazynów według wskazówek tychże. Przy oferowaniu zboża z odstawą 
z własnych magazynów, składów i t p. ma być w ofercie dokładnie podane, czy towar nę- 
dzie we workach lub alla rinfusa (w nasypach) oddawany.

5. Dostawa zagranicznych zbóż będzie tylko wyjątkowo uwzględniona; przy oferowaniu 
tychże mają być razem z ofertą dwa zapieczętowane, najmniej dwa kilogramy ważące wzory, 
nadesłane.

W of rcie musi być zawsze wymieniona prowenieneya dostawić mającego się zboża.
6 Przy odstawie można się na kolejach posługiwać taryfą wojskową, za wynagrodze­

niem zwrotnem, co już w podaniu zastrzedz sobie należy ; w tym to razie należy prowenieneyę 
pojedynczych partyj o ile możności przez wymienienie miejsc odbioru oznaczyć.

Zwraca się przytem uwagę na specyalne taryfy rozmaitych sieci kolejowych dla ruchu 
ogólneso, mianowicie, że przy naładowaniu pełnych wagonów, naturaliów, opłata za prze­
wóz od takowych taniej wypadnie, aniżeli taryfa wojskowa

7. Wypożyczanie wojskowych worów może wyjątkowo w miarę znajdujących się za­
pasów i za złożeniem przepijanego odszkodowania tylko wtedy nastąpić, jeżeli to w podaniu 
zawarunsowanem zostało.

8 . Żyto i owies musi bezwarunkowo odpowiadać pod względem jakości przepisom dla 
zsopatrzema c. k. wojska w żywność ustanowionym.

9. Bliższe warunki, które tym kupnłm  za podstawę służyć mają, są w zeszytach 
uzanców z dnia 12 lipca 1898 1. 4118 zawarte. Uizędownie wygotowany zeszyt uzsnców 
(Usancenkeft) dla dotyczącej rozprawy może być przez każdego interesowanego w Inten- 
dauturze, magazynach prowiantowych we Lwowie, Stanisławowie jakoteż w filu wojskowego 
magazynu łóżek w Brzeżanach i Kołomyi podczas zwykłych godzin urzędowych przejrzanym.

Każdy oferent jest z cnwilą oddania oferty warunkami tego zeszytu związany. Pomimo 
to należy w ofercie podać, że się sprzedający z wspomnianym, oferującemu w całej osnowie 
znanym zeszytem warunkowym zgadza.

10. Przepisane zeszyty uzanców handlowych są w wyż wymienionych prowiantowych 
magazynach (filiach) po cenie 8 ct. do nabycia. U tychże zakładów można także zasięgnąć 
potrzebne wyjaśnienia.

11. Zapłata nastąpi zaraz po punktualnie uskutecznionym odbiorze zboża.

Za wszystkie dostawione naturalia do filij magazynów prowiantowych, uiszczą zapłafę 
odnośne magazyny prowiantowe.

12. Za zboże, mające wyższą wagę jakościową, nie będzie przyznaną żadna bonifikaeya.

13. Wydatki za stemple na kwity z tej dostawy ponosi woiskowość.
14. Gminom, producentom i stowarzyszeniom rolniczym przyznane będą pewne uwzglę­

dnienia i ułatwienia, które w biurze Intendantury c. i k. 11 Korpusu we Lwowie, jakoteż 
w magazynach prowiantowych punktem 9. objętych, strony mteresowane przeglądnąć mogą. 
Ogłoszenie tych ułatwień poczyniły także władze polityczne i towarzystwa rolnicze, lezące 
w obrębie Intendantury.

Lwów, dnia 12 lipca 1898.

Von der k. und k. Intendanz des 11. Coros.
L.

Z c. i k. Intendantury 11. Korpusu.
cz- E 880/98 1 (4253)

/ . Celem zniesienia współwłasności, realno- 
j ł j  • 132 g m. Ustrzyki, Gitli Wenig Sury 
b e j<-S6Sa i Lsiby Beera własnej, od-
t.“, Zle s)§ w sądzie tutejszym Oddz. II  licy- 
n reaEiości, w dniu 15 września 1898
0 godz. 10 rano.

enę wywołania stanowi kwota 3500

fiwet* Lwowska Nr. 160 z dnia 17 lipca 1898.

złr. a. w.
Wierzycielom, na realności ubezpieczo­

nym zastrzeżonem, zostaje ich prawo hi­
poteki.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Ustrzyki, 2 czerwca 1898.

L. 13433/97 (4229 1— 8)
W tnt. sądzie odbędzie się o 8 ranc w 

dniu 3 sierpnia 1898, powyżej ceny szacunko­
wej, zaś dnia 6 września 1898 nawet niżej 
takowej licytacya realności wedłng whl. 1019 
Nastuni Zwarycz własnej, na rzecz Nuty 
Miihlbauera pto. 40 zł. a. w, z pn.

Cena wywołania 460 zł.

Wadyum 46 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tu9ądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca poby­
tu wierzycieli hipotecznych ustanowiono kura­
tora p. dr. Korpińskiego w Kosowie.

Kosów, 30 grudnia 1897.



L, 12568/97 E 622|98 1 (4363 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Chawy z Rakowerów Anisfeldowej, jako a- 
ministratorki spadku po R. Anisfeldzie w kwo­
cie 100 zł. z pn., odbędzie się w tut. sądzie 
w dniach 29 sierpnia 1S98. i 30 września 
1898, każdym razem o godz. 10 rano, egze­
kucyjna sprzedaż wierzytelności Laji Eidli z 
Sinajów Żangenowej, w kwocie 1000,. zł. i 
500 zł. na karcie ciężarów 3/6 części posia­
dłości lbw. 401 gm. kat. Tarnobrzeg inta­
bulowanej.

Cena wvwołania sumy ad I) 1000 zł., 
ad II) 500 zł.

Wadyum ad I) 100 zł., ad II) 50 zł.
Resztę warunków przejrzeć mężna w 

kancelaryi tut. sądowego oddziału IY.
C. k Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 30 grudnia 1897.

Zl. 4350 (4113 2—2)
A Y I S  O 

Auf die in der Nr. 151 vom 7. Juli 
vol'inhaltlich verlautbarte Kundmachuug der 
k. und k. Intendanz des 10. Corps, betreffend 
die Sicherstellung der Arendierung von Brot
u. Hafer, ftir den 10. Corpsberiech, wird mit 
dem Beifugen bingewiesen, das, die hierauf 
beziiglichen gedruckten Arendierungs- beding- 
nishefte zum Preise von 28 Kreuzer, Kund- 
machungen und Offertformularien jedoch unent- 
geltbch bei den Militar - Verpflegs - Magazi- 
nen in Przemyśl, Jaroslau, Rzeszów und Gro­
dek bezogen werden konnen.

Przemyśl, am 29 Juni 1898.

L. cz. E. 159/98 4 (4329)
Na żądanie dr. Maksymiliana Bodeka 

odbędzie się dnia 13 września 1898, o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 9 ,  licytacya połowy 
realności wyk. hip. 1. 232 gm  Jastrzębica 
małol. Zenobii i Matrony Sztyblów własnej.

Nieruchomość, a mianowicie grunt wy­
stawiony na licytacyę, jest oceniony na 261 
złr. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 174 złr. 32 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego : nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Sokal, 4 maja 1898.

L. cz. E. 118/98 5 (4018)
Na żądanie Izaaka Praeger i Judy Wal- 

fisch odbędzie się dnia 15 września 1898, o 
godz 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 39 , w Złoczowie li­
cytacya realności wyk. hip. 1. 3 ks. gr. gm 
Złoczów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję jest ocenioną na 686 zł. 88 ct.

Najniższa cena wynosi 458 zł. aw. po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości {dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów, 2 czerwca 1898.

L. cz. E. 272/98“l  (4418)
W skutek uchwały z dnia 9 marca 1898 

1. cz. E. 272/98 1, sprzedane będą d. 12 sier-

nia 1898, o godz. 10 przed południem w 0- 
leśnie w drodze publicznej licytaeyi: rucho­
mości do dłużniczki Katarzyny Sara! należące.

Prz-.dmioly te można oglądać dnia 12 
sierpnia 1398, miedzy godziną 9 a 10 przed 
południem w Oleśnie.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dąbrowa, 9 marca 1898.

L. cz. E 4 6 5 /9*8  (4416)
Na żądanie Berischa Weicherta i Sary 

z Gebertów Weichertowej, odbędzie się dnia 
11 sierpnia 1898, o godzinie 1 1 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 5,

licytacya 1|6 części realności, objętej 
lwh. 1278 ks. gr. gm. kat. Stanisławów^ nie­
objętej masy spadk. Weisshausa własnej skła­
dającej się z parceli budowlanej 1. 156 i bu­
dynku mieszkalnego.

Ozęść nieruchomość1 powyższej, wysta­
wiona na licytaeyę, jest ocenioną na 1706 zł 
40 ct.

Najniższa cena wynosi 908 zł. 14 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, biuro Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tenniż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V .
Stanisławów. 25 czerwca 1898

L. cz. YI 12/94 ad 3 (4401)
Na żądanie Mojżesza Goldbergera w Spo­

ryszu powiat Żywiec, odbędzie się d. 5 sier­
pnia 1898, o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5 
w Ślemieniu,

licytacya realności pod Nr. kons. 136 
w Pewli położonej, a składającej się z całej 
wyk. hip. 1. 313 i 2/4 whi. 314, masy spad­
kowej Abrahama Ambora własnej, wraz z 
przynależnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licyiacyę 
jest ocenioną na 169 zł. 50 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 56 złr. 30 ct. 
a. w., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru homości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi sądowej 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya był?.by niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecn;e już isinieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dal zych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał, go.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Ślemień, 24 czerwca 1898.

L. cz. E. 92/98 3 (4300)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograni­
czoną poręką w Złoczowie, zastąpionego przez 
dyrektora Karola Jakubowskiego, odbędzie się 
dnia 2 września 1893 o godz. 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. I I ,

licytacya połowy ciała hipotecznego whl 
145 ks. gr. gm. Podhorce objętego, Bazylego 
Górniaka własnego, wraz z przynależnośeiami, 
składającego s’ę z jednego konia i z narzędzi 
rolniczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 135 zł. 50 ™ e t, przynale­
żności zaś na 14 zł.

Najniższa cena wynosi 91 zł. poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i. t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr.II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu’ sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w sreTizibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. sąd powiatowy Oddział II.
Olesko, 24 maja 1898.

L. cz. E. IX 187|98 6. (4338)
Na żądanie Świetnego Magistratu stoł 

król miasta Krkkowa, zastąpionego przez adw. 
dr. Hajdukiewicza w Krakowie, odbędzie się 
7 września 1898, o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali III Nr. 
49 w Krakowie,

licytacya reskryptem tegoż Magistratu z 
dnia 24 stycznia 1895 1. 41018 /94 za pu­
stkę uznanej realności, Nr. 190 Dz VIII lwh 
1579 objętej, w Krakowie położonej.

Przynależyności brak.
Nieruchomość powyższa tj. grunt realność 

tę stanowiący lkat. 781 oznaczony wystawio­
ny na licytaeyę jest ocenioną na 690 z!, aw.

Najniższa cena wynosi 345 zł. a. w 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta wyciąg tabularny,wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 31.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane oędą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymh-nio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

C. k. Sąd powiatowy O.idział IX.
Kraków, 6 lipca 1898.

rafa

L. 964 (4366 3—3)
Ogłoszenie konkursu

Celem obsadzenia posady siugi etatowe­
go przy klinice chirurgicznej na Wydziale le­
karskim lwowskiego c. k. Uniwersytetu, roz­
pisuje się niniejszem konkurs z terminem do 
dnia 31 sierpnia 1898.

Przyjęty sługa otrzyma jako wynagro­
dzenie roczną płacę 300 z ł , dodatku akty- 
wainego 75 zł., tudzież ryczałt na ubranie 
służbowe 21 zł. rocznie.

Ubiegający się o to miejsce mają, prócz 
zwykłych czynności sług urzędowych, obo­
wiązek spełniania tych posług, które przez 
przełożonego kliniki chirurgicznej zostaną mu 
zlec-ne. W szczególności będzie ich obowią­
zkiem 1. utrzymywać czystość i porządek w 
dziesięciu salach, w których mieści się kli­
nika chirurgiczny 2. umiejętne czyszczenie 
narzędzi chirurgicznych i czuwanie nad ich 
czystością, 3 przygotowywanie materyałów 
opatrunkowych "(zwijanie opasek kalikotowych 
krochmalnych, gipsowych, waty i t. p.) 4. 
czuwanie wedle udzielonych wskazówek le­
karza nad wyjaławianiem w sterylizatorze bie­
lizny i op trunków chorych i przygotowywanie 
płynów antiseptycznych, 5. pomaganie w przy­
gotowaniach do opera yi.

W  podaniach swych winni kandydaci 
wykazać:

I. znajomość ezybmia i pisania w języ­
ku polskim.

II przedłożyć dowody stwierdzające, iż 
na podstawie odbytej praktyki po badają wpra­
wę i doświadczenie, jakiego wymieniony ro­
dzaj służby wymaga.

III fizyczne uzdolnienie do spełniania 
swych obowiązków', a to przez przedłożenie 
świadectwa lekarskiego.

IV kandydaci winni wykazać wiek swój 
i stan tudzież dotychczasowe swe zatrudnienie 
i zachowywanie się.

Podania należy wnosić w terminie po­
wyżej oznaczonymi eto Senatu akademickiego 
c k. Uuiwersyte u we Lwowie. Jeśli kandy­
dat zostaje w służbie publicznej, to swe po­
danie winien wnieść za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

Wreszcie zwraca się uwagę, że w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 dz. p. 
p. pierwszeństwo do otrzymania tej posady

■ irmają wysłużeni podoficerowie c. i *■ .eP) 
posiadający certyfikat uprawnienia a 
w ich braku mogą być uwzględni®111 
kandydaci.

Lwów, dnia 4 lipca 1898. , ^
Z Senatu akademickiego c. k. Uniwersy

L. cz. 61441 (4353 3-"
KONKURS. kty.

Celem obsadzenia kilku posad Pr^  c 
kantów przy Departamencie rachunkowy .0 
k. Dyrekcyi poczt i telegrafów we l y   ̂
z adjutum rocznych 300 złr. rozpisuJe 
niniejszem czterotygodniowy konsuis.

Kompetenci o jedną z tych posad 
ni do podania dołączyć metrykę chrztu, s . 
dectwo maturalne szkół średnich, sVP
wotc zdrowia wystawione przez lekarza ~ ^ 
wego, dowód przynależności do £ml!Jjego, 
obrębie krajów państwa austryac# 
poświadczenie zadosyć uczynienia powm 
wojskowej świadectwo moralności, x& 
sustenstacyjny zapewniający kompet®fl <kj 
odpowiednie utrzymanie tak długo, dol­
nie otrzyma etatowej posady. vja.

Co do autentyczneści podpisu wy . ff8. 
jąeego, ma być rowers notaryalnie legsutZ° . 
ny, zaś co do okoliczności że 
rewers pizyjętym zobowiązaniom | z : tłfo 
uczynić jest w stanie, przez c. k. Staro 
potwierdzonym. re.

Podania wnosić należy do e. k. 
kci poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 9 lipca 1898.

L. 61477/11. (4379 2 - 3)
KONKURS.

Na posady expedyentów przy c. k. ui ? 
dach pocztowych: ( j.

1. w Suszczynie w powiecie Tarliop 
skim, . . /

2 w Suchodolu w powiecie Dolin 
skim, ,

3. w Zarudziu w powiecie Złuczm ?sy- ’
4. w Wadowicach górnych w powi®0 

Mieleckim i a,
5. w Harklowej w  powiecie N ow ota o

skim za kontraktem służbowym i kaucyą P
200 zł. i poborami.

W Suszczynie: fr.
Praca ro c z n y c h ......................................^
ryczałt kancel.........................   . . . . ^0 i>
i wynagrodzenie......................................180 U
na codziennego posłańca pieszego do Mik 
niee i napowrót.

W Suchodolu: łr
Płaca ro c z n y c h ...................................... 150 * •
ryczałt kancel............................................."
i wynagrodzenie......................................250 »
na codziennego posłańca pieszego do Rożni 
towa i napowrót.

W Zarudziu: }r
Płaca ro e z n y c h ....................................  n ?
ryczałt kancel.............................................. 4.0 »
i wynagrodzenie...................................... 180 »
na pieszego posłańca codziennie do Zboro 
i napowrót,

W Wadowicach górnych i Hark.o^eJ •
Płaca rocznych p o ................................. 200 z
i ryczałtem kancel. p o  : 28

Podania należy wnieść najpóźniej d° 
lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i teleg 
fów we Lwowie.

Lwów, dnia 9. lipca 1898.

L. 13098 (4261 2 - 3)
KONKURS^

Niniejszem ogłasza się konkurs ą a 
sadę Zastępcy prowadzącego metryki izra0 
ckie w Żurawnie tutejszego powiatu. .. • 

O posadę tą nbiegać się mogą izrae gC 
którzy są obywatelami państwa i w kazą * 
wymaganą przepisami kwalifikacyą.

Kompetenci winni wnieść do ck. y 
stwa w Żydaezowie prośbę własnoręczni® . 
pisaną, w której mają wyiazać dokumenta  ̂
stopień wyksz ałcenia i rodzaj dotychczaso 
go zatrudnienia u

Posada Zastępcy prowadzącego 111 u 0 
izraelickie może być tylko temu nadaną* 
stale w Żurawnie zamieszka. . ja

Podania woino wnosić do 16 sierp 
br. włącznie, a kompetenci, którym się : 
zwróci podań przed tym terminem maj% 
jawić w c. k. Starostwie tutejszem d° e£. 
mi nu pisemnego i ustnego w dniu 25 s 
pnia b r. o godzinie 9 rano.

Żydaezów, 5 lipca 1898.
Kierownik c. k. Starostwa.

L. cz. L. 2/98 (6) (436J
C. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie  

daje do publicznej wiadomości, iż J»n Sk 
czek, lat 48 liczący, rolnik z Odmentu, za u 
słowo chorego uznanym zostił.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Dąbrowa, dnia 9. maja 1898.
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L' cz 3/98 (4) (4402 1 - 3 )

Michał Pawlik z Piasków Drużkowa n- 
any za marnotrawcą

, tj. J ego kuratorem jest Józef Malinowski 
“•isków Drużkowa

0. k. Sąd obwodowy Oddział I. 
Wojnicz, dnia 26 maja 1898.

Cz- IV. 1018/94 (3/IV.) (4403)
Uchyla się kuratelę zawieszona tus 

^ ł ą  z dnia 14 czerwca 1894 1. 38978 
^.Powodu choroby umysłowej nad Ignacym 

“°iowitera Nałęcz Jaweckim.
_ *■ Sąd powiat wy cyw. Oddział IV. 

Lwów, dnia 25 maja 1898.

cz' VII. 629/97 (1) (4398)
Iwan Wachniak uznany marnotrawcą. 

, Kuratorem ustanowiono Proćka Oho 
“ a.

C. k. Sąd powistwy Oddział I. 
Jaworuw, dnia 23 kwietnia 1898.

Cz 822|96 (4396 1—3)
U|. Karolina Walasżek z Gagolowa uznana 
c Mowo niedołężną. Kuratoram ustanowio-

ja Walaszka z Ołpin 
C. k. Sąd powiatowy. 

Urysztak, dnia 26 czerwca 1898.

Upadłości.
L- cz. S. 9|98 (17) (4407)
t, IV sprawie konkursowej Jakóba Horowi- 
^ został adwokat dr. Karol Dawid zatwier- 

zarządcą masy, zaś kandydat adwoka­
c i Jr- Bernard Silbermann obrany zastępcą 

z^dey masy.
C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 18 czerwca 1898.

J- cz- S. 5/98 (19) (4408)
ty U. k. Sąd obwodowy ogłasza iż wspra- 

8 konkursowej Salomona Julesa ustanowio- 
K został adwokat dr. Gustaw Stub sta­
łej Zarządeą, zaś adwokat dr. Maurycy Kor- 

Zastępcą zarządcy.
Nowy Sącz, dnia 2 lipca 18-8.

cz. S. 8/98 (33) (4409)
Jj , U. k. Sąd obwodowy ogłasza iż sprawie 
. kursowej Izaaka Krumholza ustanowiony

2 -  adwokat dr. Maurycy Korbel stałym
fZądoą, zaś adwokat dr. Gustaw Siuber za- 
Pcą zarządcy.

Nowy Sącz, dnia 2 lipca 1898.

' cz- S. 7,98 (8) (4410)
ty U, k. Sąd obwodowy ogłasza iż w spra- 
ty konkursowej Izaaka Steruglanza ustano- 
8tajDy został adwokat dr. Maurycy Korbel 
jL /131 zaiządcą, zaś adwokat dr. Gustaw 

er zastępcą zarządcy.
Nowy Sącz dnia 2 Lipca 1898.

° cz. v_ 15/97 (53) (4412)
(jji . C. k. Sąd obowodowy w Samborze od- 
Sy ** V. ogłasza, że stałym zawiadowcą ma- 
Hy r°zbiorowej Elkeuny Weitznera po dokona­
l i  wyLorze ustanowionym został dr Marek
jj^emian w Drohobyczu & jego zastępcą 

rkbs Kuhmerker z Drohobycza.
Sambor, c-0 czerwca 1898;

' Cz- S 5 98 18 (4426)
U0j. Bo ąjwzięcia uchwały ustalającej ho- 

adw. dra. Michała Greka, jako tym-
(C^ego zawiadowcy masy rozbiorowej Ja- 

^  u &neresa, jakoteż do poczynienia uwag 
sPr&wdzió się mającym rachunkiem z tyrn- 

zarządu tą masą, wzywa się
1 A ■ I O ( [(j (1 rwy ■ A Al a1 i Vi A /I m ATI *1 f\ m • mmrw Al A ł n>_ wierzycieli na dzień 15 września 

p ^odz."10 rano do biura Nr. 20 tut. sądu 
' k Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział VII., dnia 23 czerwca 1898.

t Wyroki prasowe.
' ? r- XVI 59/98 2 (4406)

W  U. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
c" k- Prokuratora Państwa orzekł, iż 

tyoó artykuł” umieszczonego w Nrze. 155 pe 
czasopisma drukowego „Głos 

Poą tu<< 2 c ty Kraków, dnia 9 lipca 1898 
fp i '.Miłem. „Uwagi" na stronie 6 łam 1 i 2 
«ona ?P'e o( słów: „Było jednak i jest prze­
my lle“ d' : -„żydem a chłopem" zawiera zna- 
Zatet)a Występku z § 302 uk Zatwierdza się 

Zarz4dzoną przez c. k. Prokuratoryę 
Wa konfiskatę rzeczonego czasopisma, 
ra®e egzemplarze mają być zniszczonezab

„ ;e rozszerzanie tego artykułu zostaje 
r°bione.

Nraków, 12 lipca 1898.

31. 151 (4204)
®aS !. !. ftteis* ató jpiefjgcridjt in @ger 

fjat mit bcm ©tfetmtniffe bom 22 Suni 1898, 
jjjr. 120/1, bie SBeiterberbreitung ber SRuramer 
49 ber Śettfdjrift: »2lfdł«r  3 eBuug“ bora 18 
Suni 1*98 megen ber ©telle bon „3tn dfter- 
reid)ifd)en SRmifterium" bis „erjt nad)£)er er* 
faljren" be« Situfjageż: „21u3 ©tabt unb £anb“ 
in ber 1 58eilage nad) §. Seitage nadj § B00 
©t. ®. berboten.

S)a5S f. t. ®rei3* al8 jjjrefjgeridjt in 
@ger f)at mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suni 
1898, $ r  116/1, bie SBeiterberbreitung ber 
SRutnmer 12 ber .geitfdjrift'. „Unberfalfdjte 3Deut* 
fd)e SBorte" bom 16 58radjmonb8 megen be8 
SlrtifelS: „Sfjriftlidje 2Sfif)larbeit“, ber IRanb* 
gtojfe**j „3)a |a t  er red)t“ junt Ślrtifel: „$o* 
len, i£fd)eci)en unb ®eutfdje“, beS ©ebidjteg bon 
„SDte S3olfer fommen" bis „ber ©ermanen!" 
al§ 5l£)eil beż §luffa|e3: „S3erjĄiebene§“ unb 
megen ber SnĄerjĄaunotiś bbn „Sn DefterreiĄ 
uerboten" bis „33erlag in 3KiinĄen“ nad) §§. 
58, 59 c, 63, 122 a unb 305 ®t. @. berboten.

S)aS !. !. ®rei3* alS j|Jre|geriĄt in 
jReidjenberg ^at mit bera ©rfenntnifje bom 22 
Suni 1898, ^5r. 43, bie SBeiterberbreitung ber 
ifiummer 7 ber in ©ablonj crjĄetnetiben 3  
fĄrift: „OebirgSbote“ bom 18 StRai (recte 
Snni) 1898 megen beS StrtifelS * „®ine ©trafe 
@otteS“ naiĄ § 303 ©t. ©. berboten.

®as t. {. ftreiS* alS ^refegeric^t in 
p ije n  ^at mit bem (Srfenntnifje bom 23 Suni 
1898, i^r. 40, bit 2Beiterberbreitung ber SRum* 
mer 49 ber 3eitjd)rift: „p ljtn e r 3«tung* bom 
18 Suni 1898 megen ber Slrtilel: „Bnerft 
pliinbern, bann geftc feiern" unb „S)ie San* 
beSbanl unb bie beutjĄen ©eabie“, jamie megen 
ber Słotij: „^radjatifc, 16 Suni“ nc*Ą § 493 
©t. tp. £). berboten.

S )as f. t. ^reiS* a is  ipre|geridjt in  ipilfen  
^at m it bem (Srfenutnijje bom 23 S u n i 1898, 
i($r. 39, bie SBeiterberbreitung ber ŚKummer 
317 ber 3 c i t^ r» fi: „®eutid)e Sffiac^t att ber
2)łieja“ bom 18 S u n i 1898 megen ber SRotig: 
„SlmiStafeD n a ^  §. 493 © t. $ . Q . berboten.

®aS f I. flreis* atS tpre|gertĄt in tu t*  
tenberg Ijat mit bem @r!enutnifje bom 24 Suni 
1898, sjpr. 14/1, bie SBeiterberbreitung ber 
tliummer 44 ber amerifanijĄen 3 eBfĄrift: 
„Americke Nov.ny“ bom 25 ŚRai 1898 nad) 
§ 493 ©t tp. £). berboten

31. 152 (4237)
S m  ?łam en © einer 3Jłajejtat beS ta ije r S l

S a s  f. f. SaubeSgertc^t SBien ais ipre§* 
geriĄt fjat auf i!lntrag ber f. E. ©taatsan* 
mahjĄajt erfannt, ba§ ber Snljalt bcS in ber 
Jłummer 176 ber periobijĄcn tD rudj^rift: „Dft* 
beutj^e 9łnnbjĄau“ bom 27 Suni 1898 ent* 
Ijaltenen Strtifets mit ber Slufjdjrift: I. „Um 
breifaujenb @ilberlinge“ jur ©anje; II. in ber 
©telle ©cite 2, ©palte 2, bon „3Der taifer 
felbft“ biS inclufioe „nii^t aufgejd)oben roerben 
tonnte“ bas Serge^cn nac^ § 3t)0 ©t. O unb 
baS SSerbreĄen nać) §. 63 ©f, ©. begrunbe, 
nnb eS mitb naĄ §. 493 ©t. jp. D. buS 93erbot 
ber SB iterberbreitmtg biejer 3)rudjc|rift auS* 
gejbroc^en, bie bon ber f. !. ©taatSanmaltjĄaft 
berffigte 93ejc^lagna^me nac^ § 489 ©t. $p. D. 
beftatigt unb nadj 37 ipr auf bie S er’
niĄtung bet faifirten @£emplare erfannt.

SBien, atn 30 Suni 1898.

31. 153 (4260)
S m  Dtamen © ttner SRajeftdt beS ta t fe r S l

S)aS f. !. SanbeSgeriĄt SBien alS jpte|* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
maltfd^aft erfannt, bafj ber Su^alt, beS in ber 
'Jtuinmer 52 ber periobijc^en 2/rudjd)rift: „S)er 
greimiit^ige" bom 1 Suli 1898 entljaltenen 2Ir* 
tilelS mit ber Ueberfc^rift: „SlioĄ ein geftjug" 
ju r @anje baS SSetbredjen naĄ §. 63 nnb 23et* 
ge^en naĄ §. 301 ©t. ® begriinbe, unb eS 
mirb nadj §. 493 ©t. ip. D. baS Slerbot 
ber SBeiterberbre tung biefer ®rndfc^rift auS* 
gefprocf)en, bie bon ber f. E ©taatSanmaltfdjaft 
oerfiigle Śefc^lagnaljme naiĄ § 489 ©t. ip. O. 
beftfttigt unb naĄ § 37 ipr. auf bie S3er= 
nicfytung ber faifirten (Sjemplare erfannt.

SKien, am 4 Suli 1898.

S n  5fiamen ©einer SKajeftat beS taiferSl 
®aS f. f. BanbeSgeriĄt SBien ais ^prefj* 

geriĄt ^at auf Slntrag ber f. f ©tactSanmalt* 
fd^aft erfannt, b a | ber Snfjalt beS in  ber 97um» 
mer 6 ber periobifdjen ®rudffĄrift: „SKitt^ei* 
lungen beS IBereineS bet gretbenfer SRieber* 
DefterreiĄS“ nom 30 Suni 1898 ent£)altenen 
SlrtifelS in ber ©telle I, ©eite 1—3, mit ber 
Ueberfdjrift: „®ie freie £iebe“ ju r @anje, fer- 
ner in ber ©telle II, ©eite 4, bon „SBie man 
fie§t“ bis incl „jur grofjeren ®t)re ®otteS“, 
©telle III. ©eite 4, bon „©djliefjlidj mili id) 
noĄ erma^nen1' bis incl. „eineS §auptcanalS“ 
unb © telle IV , © eite 4 , © palte  2 , bon „Sin

m eljm e &infenber“ btS incl. „nidjtS anberes 
bringen“ baS Serge^en nad; §§ 303 unb 305 
©t. begriittbe, unb eS mirb nad) §. 493 
©t. SP- D. baS SSerbot ber SSeiterberbreitung 
biejer 2)rndfĄrift auSgejproĄen, bie bon ber 
f f ©taatSanmaltfdjaft uerfugte IBefcjlagnajme 
nacj §. 489 ©t fP D. beftatigt unb nadj §. 
37 5pr. ®. auf bie Słernidjtung ber faifirten 
Gjemplare erfannt.

SBien, am 4 Suli 1898.

Sut SRamen ©einer SRajeftat beS SaiferS!
®as f. f SanbeS’ alS jpre^geriĄt SBien 

ja t auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft 
erfannt, baj ber S u ja lt beS in ber SRummer 
332 ber periobifejen Ś rudfdjrift: „SBolfSftimme11 
bom 3 Suli 1898 entjaltenen Slrtifels mit ber 
Ueberftjrift: „S)ie3ufunft€efterreidjS“, I. ©eite 
J, ©palte 2, bon „Sn ilalijien mirb“ bis incl. 
„©taatSaffiftenj *; II ©palte 3 bon „SRan j a t “ 
bis incl. „auSjuplunbern“ baS SSerbrecjen nadj 
§. 65 a ©t. (S. begrunbe, unb eS mirb n a^  
§. 493 ©t. ip. D. baS SSerbot ber SBeiterber* 
breitung biefer ®cucf}d)rift auSgefprotjen, bie 
bon ber f. f ©taatSanmaltfdjaft berffigte S9e* 
fejlagnajme nadj §. 489 ©t. fp. 0 .  beftatigt 
unb n a^  §• B7 jpc. auf bie SSernidjtung 
ber faifirten Sjemplare erfannt.

SBien, am 4 Suli 1898.

Sm iRamen ©einer dRajeftat beS MaijerS / 
®as f. f. SaubeSgeridjt SBien alS SJrefe* 

geriejt ja t auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber S n ja lt ber in ber SRum* 
mer 27 ber jier erfcjeinenben periobif^en 5Drucf* 
fcjrift: „SReue jftebue. ®ie SBage" oom 2 Suli 
1898 megen beS SlrtifelS mit ber Sluffcjrift:
1. „StuS 0eflerreidjifdj*Slfiena in ber ©telle 
u on „ber bierjejn 2/agen begannrn“ bis jum 
©cjluffe unb 2. megen beS SlrtifelS ojne Sluf* 
fcjrift (©eite 457, ©palte 2) in ber ©telle bon 
(©eite 458, ©palte 1) „®ennocj fommt bie 
©tunbe" bis jum ©djlnffe, unb jmar ad 1. 
bas SBergejen nadj § 300 ©t. @. unb ad 2. 
baS SSerbrecjen nadj § 63 ©t. ®. begrfinb?, 
unb eS mirb nadj §. 493 ©t. ip. 0  bas Słer* 
bot ber SBeiteroerbreitnng biefer ®rudfcjrift 
auSgejprocjen, bie bon ber f. f. ©taatSan* 
maltfdjaft berffigte Sefdjlagnajn e nndj §. 489 
©t. tp, 0 .  beftatigt unb nad) §. 37 s$ r. ®. 
auf bie S3ernicjtung ber faifirten ©pemplare 
erfannt.

SBien, am 4 Suli 1898.

Sut SRamen ©einer ŚIRajeftfit beS SaijerSl 
2)aS f. f. SanbeSgericjt SŚBien alS jprefjgeridjt 

ja t auf Slntrag ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft er* 
fannt, bafj ber S n ja lt ber in bet SRummer 8 ber 
periobifejen ‘J/rudfcjrift: „Sćeue SlolfStribfine" 
bom 30 Suni 1898 entjaltenen SIrtifel, unb 
jmar: 1. beS SlrtifelS (auf ©eite 2, ©palte 2) 
mit ber Ueberłdjrift: „3u r SebenSmitteltjeue* 
rung“ a. in ber ©telle bon ,$)ic dtegiernng 
la |t"  bis „felbft mit“; b. in ber ©telle bon 
„@ie mnĄert" bis „3uderfabrifanten“ (©eite 
2, ©palte 4); c. in ber ©telle bon „SRun no^ 
ein Ś o r t “ bis „dRenfd) leben fann“ (©eite 2, 
©palte 4); 2. beS SlrtifelS (auf ©eite 4, ©palte
3) unter ber SRubrif: „gfir bie S8auern“ in ber 
Stelle bon „Den ungurijijen Słauern" bis „baS 
©djmungrab", unb jmar ad 1. bejfiglicj ber 
©tetten a unb b baS SSergejen nadj §. 300 
©t. ©., bejfiglicj ber ©telle c. bas S3erbredjen 
nadj § 65 a unb baS SSergejen nacj § 300 
©t. ©., ferner ad 2. baS SSergejen nacj §§ 300 
unb 303 ©t. ©. begriinbe, unb eS mirb nacj 
§. 493 ©t. ip. 0 .  baS Slerbot ber SBeiterber* 
breitung biefer ®rucffdjtift auSgefprodjen, bie 
bon ber f. f. ©taatSanmaltfdjaft berffigte 83e= 
fdjlagnajme nadj §. 4 h9 ©t. Sp. 0 .  beftatigt, 
unb naĄ §• 37. ^ r ,  ©. auf bie S3ernicjtung 
ber faifirten ©pemplare erfannt.

SBien, am 4 Suli 1898.

31. 156 (4319)
2>aS t. f. dRinifterium beS Sunern ja t 

unterm 5 Suli 1898, 3- 5360/dR. S , ber in 
Sjicago crfd&einenben ^ettfdąrift: „The Chicago 
Tim-s Herald" mit ber ©onntagSauSgabe 
„The Sunday Times Herald" auf ©runb beS 
§ 26 bcS SptejgefejeS ben ^oftbebit fiir bie im 
ŚReicjSratje bertretenen ^bnigreidje unb Saubet 
entjogen. __________

®aS E. I SretS* alS ipre^geriejt in 
SBelS ja t mit bem ©efenntniffe bom 21 Suni 
1898, tpr. 3/2, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummer 24 ber 3eBfdjrift: „0berijfterr. @e* 
birgSbote" in SSbcflabrud bom 18 Suni 1898 
megen bcS SlrtifelS: „SlUgemeiner Sluffdjub" 
naĄ § 300 @t. ©. berboten.

®aS f. f. Sanbeś* alS ipre|geridjt in 
SPrag ja t mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suni 
1898, fpr. 305j2, bie SBeiterberbreitung ber 
dłummer 11 ber 3 fitfijrift: „Najemnik" nom 
18 Suni 1898 megen beS SlrtifelS: „Obee praz- 
ska a nemecke tabulky ulieni“ naij §. 302 
©t. ©. berboten.

®aS f. f . SanbeS* a is  iprejjgericjtS *n 
'iprag ja t  m it bem ©rfenutniffe bom 22  S u n i  
1898, SPr. 303/2, bie SBeiterberbreitung ber 
SRummet 24 ber 3 « t fd jr i f t : „Oeska Straż" bom  
15 S u n i 1898 megen beS SlrtifelS : „Z oslav 
Palackeho" nadj §. 65 a unb 302 © t. ©. 
berboten.

® aS f. f. S r e is*  a is  ^pre^geri^t in  
S e itm m j j a t  m it bem ©rfenntniffe bom 20  S u n i  
1898 123, bie SBeiterberbreituną ber dłum*
mer 49 ber 3 ettfcjN ft: „Stetfdjen*18obenbacjer 
Beitung" bom 18 S u n i 1898 megen beS Slrii* 
f e l s : „Slucj eine S3egnabigung“ nadj § 300 
© t. © . berboten.

®aS f f. ®reis * alS 'ptefjgeridjt in 
Seitmerij ja t mit bem Srfenntniffe bom 21 
Suni 1898, ^5r. 124, bie SBeiterberbreitung 
ber Seilage „Z jarma" ber diumraer 30 ber 
3eitfcjrift: „Hlasy z Podripska" bom 17 Suni 
1898 megen beS SlrtifelS: Prisery v ceske do- 
macnosti" nacj 302 @t. ®. berboten.

iLaS f. f. 0berlanbeSgericjt ffir dRiijren 
unb ©djlefien in Srfinn ja t  mit ber ©ntfdjei* 
bung bom 10 Suni 1898, D. 63/1, bie SBeiter* 
berbreitung ber tRummet 124 ber 3ettfdjrift: 
„greie fdjleftfdje ipreffe" bom 3 Suni 1898 
megen fces SlrtifelS : „©jmpatjiefunbgebung fur 
ben ©rajer ©emeinberatj" nacj §. 491 ©t. ©. 
unb Slrt. V. beS © efejeS bom 17 ®ecember 
1862, « .  ©. 581. 5Rr. 8 cx 1863, berboten.

Bozmaste oiiwieszczenia.
L. cz C. H. 143/98 1 (4362 3 —3)

Przeciw Chaimowi, Rosenbergowi które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Ropczy­
cach przez Izaka Dessera w Ropczycach po­
zew o 50 zł. z pn.

N e podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 26 sierpnia 1898, godzinę 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dr. Priedberga, adw. w Rop­
czycach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje..

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
Oddział H., dnia 23 czerwca 1898.

L. cz €  II. 152/98 1 (4361 3 - 3 )
Przeciw Antoniemu Kwiatkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ropczy- 
«ach przez Jana Rusina pozew o zeznanie 
deklaracyi zezwalającej na wpis prawa zasta­
wu dla kwoty 1500 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do rozprawy ustnej na dzień 20 
lipca 1898 godz 10 rano w tut. Sądzie (Nr. 
biura 5).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się Pana dr. Strowskiego adw. w Rop­
czycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
Oddział II., dnia 30 czerwca 1898.

L. 6891 (4080 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skałacie poda­

je do powszechnej wiadomości, że dla Hanki 
z Rypułów Hercun w Brazyli i przebywającej 
celem przeprowadzenia pertraktacyi spadko­
wej po ś. p. Jędrzeju Rypuła synie Jakóba 
ze Starugo Skałata, tudzież celem doręczenia 
jej wszelkich w tej sprawie zapadłych i za­
paść mających uchwał kuratora w osobie Ha- 
rasyma Kusidły ze Starego Suałata ustano­
wił i wzywa kurandkę, by ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych informacyj udzieliła, 
lub innego pełnomocnika ustanowiła i Sądo- 
dowi przedstawiła gdyż inaczej z zaniedba­
nia wyniknąć mogące szkodliwe skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Skałat, 25 sierpnia 1897.

L. cz. 26090/97 (4073 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Bar­
barę zam. B .rehulka z Denysowa, że celem 
doręczenia tusąd. uchwały z dnia 3 lutego 
1898 1 26090/97 i zastąpienia jej w sprawie 
spadkowej po ś p. Jewdosze z Korpaków lo  
Kuziów, lo  Hudyma ustanowił kuratora w 
osobie adw. dr. Csilika z Tarnopola.

Barbarę zam Berehulka wzywa się aby 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
niniejszego edyktu w tut sądzie się zgłosiła 
i oświadczenie do spadku wniosła w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe ze zgło­
szonymi spadkobiercami i kuratorem dla niej 
ustanowionym przeprowadzoaem będzie.

Tarnopol, dnia 3 lutego 1898.
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L. 9348- (4141 8—3)
Celem doręczenia rezolucyi z 20. lutego 

1897 L. 14435, ustanowiono dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Franciszka Latosińskie- 
go kuratorem Franciszka Łuczyńskiego w Ła- 
pczyey, o ezem się niewiadomego w ten spo­
sób zawiadamia.

C k. Sąd powiat rwy.
Bochnia, dnia 10. września 1897.

L. ez. T. 29/98 2 TI. (4114 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy eyw. w Krakowie 

wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy­
wa każdego, ktoby posiadał książeczkę wkładko­
wą Towarzystwa Zaliczkowego Nr. 2750 na 
imię Autoniego Hahna wystawioną, a na kwotę 
250 zł. w. a. opiewającą, aby powyższą ksią­
żeczkę w ciągu roku od dnia ostatniego ogło­
szenia niniejszego edyktu w Gazecie lwow­
skiej licząc, tern pewniej w tut sądzie oka­
zał, ile że po bezskutecznym upływie zakre­
ślonego terminu książeczka ta na powtórne 
żądanie Antoniego Hahna za umorzoną uzna­
ną zostanie.

G. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, "dnia 13 czerwca 1898.

L. Prez. 1262 18/98 (4392 2—3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. wyż 

szego sądu krajowego zamianował dla trzeciej 
dnia 29 sierpnia 3 898 o godz. 9 rano rozpo- 
cząó się mającej, kadencyi sądu przysięgłych 
przy tut c. k. sądzie obwodowym c. k Pre­
zydenta Stanisława Przyłuskiego przewodni 
cząeym a zastępcami przewodniczącego e. k. 
radców sądu krajowego Ottokara Ansiona, Ja ­
na Wichańskiego, Alfreda Manasterskiego, 
Justyna Bogusławskiego, Andrzeja Aleksie- 
wieza Hermana Garfeina, Józefa Ohanowieza 
i Jana Lekezyńskiego.

Prezydyum c k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 11 lipca 1898.

L. Prez. 1075 18|98 (4356 2 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent lwow­

skiego c. k. sądu krajowego wyższego zamia 
nował dla trzeeiej dnia 29 sierpnia 1898 o 
godz. 9 rano rozpczyn&jącej się kadencyi są­
du przysięgłych przy tut. c. k sądzie obwo­
dowym, Przewodniczącym Prezydenta tegoż 
sądu a Jego zastępcami Wiceprezydenta Lu­
dwika Brożyńskiego i radców Bojomira Żar­
skiego, Stanisława Templego, Eugeniusza A- 
brahamowicza, Władysława Warywodę i Ja- 
kóba Lebensteina.

Stryj, 10 lipca 1898.

L ez. Cw. 469/98 1 (4031 2 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z życia i miejsca 

pobytu Salamonowi Safierowi wniesionym zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Mendla Klausnera pozew o nakaz 
zapłaty sumy 300 zł. aw. z pn.

OeLm strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Salamona Safiera ustanawia 
się p adw. dr. Tadeusza Gałkiewicza w No­
wym Sączu ku-atorem.

0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu, 
Oddział II., dnia 16 czerwca 1898.

L. III. 146'97 7 (4085 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy­

wa posiadacza książeczki udziałowej Stowa­
rzyszenia oszczędności zaliczkowego i kredy­
towego, dla handlu i przemysłu, stowarzy­
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
w Jarosławiu, przez to stowarzyszenie na 
imię Herseha Arona 2 im. Kas-era wysta­
wionej, 1. 253 zaopatrz nej, na sukeessywnie 
złożone udziały w kwocie 22 zł. 50 et. opie­
wającej aby w ciągu jednego roku w Sądzie 
się zgłosił i książeczkę przedłożył, gdyż ina­
czej takowa zostanie amortyzowaną.

Przemyśl, 31 marca 1898.

L. cz. firm 9J |9S stow. II. 92 (4086 2 — 3) 
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie, Od­

dział V. zarządził z dniem dzisiejszym w pi­
sanie w rejestrze handlowym dla stowarzy­
szeń gospodarczych i zarobkowych firmy : 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Leżajsku, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręka“ zmianę §. 5 lit. 
a. statutu z daty Leżajsk, dnia 18 kwietnia 
1895, który odtąd opiewać będzie : „Towa­
rzystwo jest uprawnione do następujących 
czynności :

a) udzielania kredytu członkom stowa­
rzyszenia na mocy weksli skryptów dłużnych 
i za poręką członków stowarzyszenia". 

Rzeszów, dnia 23 czerwca 1893.

L 7146 (4079 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu wzy­

wa, niewiadomą z miejsca pobytu, Katarzynę 
Kulik, ażeby oświadczenie do spadku po Mi­
kołaju Kuliku z Tarnawy, zmarłym w Droho­
byczu bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia 14. sierpnia 1883, w przeciągu je ­
dnego roku od obecnego ogłosienia złożyła,

w przeciwnym razie spadek zostałby pertra­
ktowanym ze spadKobiereami, zgłaszającymi 
się, i kur-torem Michałem Tustanowskim w 
Tarnowie, dla niej ustanowionym.

Dobromil, dnia 30. lipca 1897.

L. ez. 0. II. 417/98 (2) (4414)
Przeciw Franciszkowi Dydusiakowi 

z Krakowa, którego miejee pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do e. k. sądu po­
wiatowego w Krakowie przez Wolfa Hirsch- 
berga w Krakowie Zwierzyniecka 23, pozew 
o 172 zł. 77 ct. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyencya do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 8 sierpnia 1898 godzinę 9 rano Nr. 
biura 32,

Celem strzeżenia praw pozwanego 
Feliksa Dydusiaka, ustanawia się pana dr. 
Feliksa Gsesnika adwokata w Krakowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
W Krakow-e, dnia 5 lipca 1898.

L. cz. Cg. I. 87/98 (1). (4413)
Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

zmarłego w Samborze dnia 26 marca 1898 
Lazara Enkera wniesionym został do c k. 
sądu obwodowego w Samborze przez Markusa 
Segala kupca z Krościenka pozew o zapłacenie 
kwoty 600 zł.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin do pierwszej audyencyi na dzień 15 
czerwca 1898 o g idzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej, ustanawia się pana adw. dr. Steuer- 
manna w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną masę w rzeczonej spraw e na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
W Samborze, dnia 12 kwietnia 1898.

L cz. firm. 133/98 (4191)
0. k Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w re.estr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę „Hersch 
Margulies dzierżawa epgielni w Petrykowie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Tarnopol, 30 kwietnia 1898.

L. cz. firm. 128 stow. II. 21 (4118)
0. k. Są i obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie ogłasza, że jednocześnie pole­
camy rejestr prowadzącemu, aby w rejestrze 
dla stowarzyszeń gospodarczych i zarobkowych 
przy firmie „Bank zaliczkowy w Stanisławo­
wie" wpisał, że na walaem zgromadzeniu 
członków dnia 27 lutego 189S w Stanisławo­
wie odbytem wybrany został dyrektorem p. 
Mieczysław Brykczyński właściciel dóbr Pa- 
cykowa, w Pacykowie zamieszkały i p. Józef 
Hendrychowski ofieyał Wydziału powiatowego 
w Stanisławowie, w Stanisławowie zamie­
szkały zastępcą dyrektora.
Z c. k. Sądu obwodowego w Stanisławowie 

Oddział IV. dnia 11 czerwca 1893.

L cz G. II. 56/98 1 (4121)
0. k. Sąd powiatowy w Ł ńcucie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Panka w sprawie Jakóba Strzempka 
przeciw niemu o 100 zł. kuratorem adw dr. 
Szpunara w Łańcucie.

Łańcut, 18 maja 1898.

L. ez. IV 196|97 4 (4195)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że dla u- 

znanycb na podstawie uchwały e. k. sądu o- 
blodowego w Tarnowie 7 października 1897
1. 18997 za marnotrawnych Pawła i Maryan- 
ny Mądlów za Zalasowy, kuralorem Mateusz 
Sarad z Zalasowy ustanowiony został. 

Tuchów, 28 maja 1898.

L. cz. firm. 104|98 (4154)
C. k. Sąd obwodowy j&ko handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych firmy: 
„Bank kredytowy w Krośnie11, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką, które 
się zawiązało na podstawie statutu z dnia 7 
czerwca 1898. Siedzibą stowarzyszenia jest 
Krosno.

Celem stowarzyszenie jest dostarczanie 
w zakresie statutu wyłącznie członkom swoim 
potrzebnych im kapitałów obrotowych, za 
opłatą miernego procentu przez Dyrekcyę usta­
nowić się mającego, przyjmowanie wyłącznie 
od członków swoich, oprócz wkładek udziało­
wych, także wkładek za opłatą procentów na 
rachunek bieżący, za solidarną poręką wszyst­
kich członków, któreto wkładki wynosić mają

najmniej 1 zł. w. a. Wysokość procentów od 
wkładek opłacać się mających i termina wy­
powiedzenia tychże ustanowi dyrekeya od 
czasu do czasu.

Oprócz tego zaciągać będzie Towarzystwo 
pożyczki w innych instytucyacb i bankach, 
za poręką wszystkich członków. Czas trwania 
Towarzystwa jest nieograniczony. Dyrekcyę 
Towarzystwa stanowią: pp. Leiba E .tel
i Abraham Mojżesz Rac obaj właściciele real­
ności i przemysłowcy w Krośnie; zastępcami 
dyrekterów są: pp. Hersch Ertel właściciel 
realności i kupiec z Turki i Józef Rac kupiec 
z Krosna, którzy firmę w ten sposób podpi­
sują, iż pod firmą: „Bank kredytowy w Kro­
śnie, stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra­
niczoną poręką11, wyciśniętą stampilią lub przez 
kogokolwiek wypisaną, swe nazwiska umiesz­
czają, z tem, iż do ważności zobowiązania sto­
warzyszenia wystarczają dwa podpisy których- 
kolwiek członków dyrekcyi.

Udział członka stowarzyszenia wynosi 
50 zł., a każdy członek stowarzyszenia może 
mieć takich udziałów najwięcej 20, udziały 
zaś mogą być ne raz, albo też ratami mie­
sięcznemu po 5 zł. wpłacone.

Odpowiedzialność członków za zobowią­
zania stowarzyszenia jest nieograniczona. 
Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia dotyczące, 
umieszczone będą w Gazecie lwowskiej.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział HI.
W Jaśle, dnia 18 czerwca 1896.

L. ez. E. 219198 ( i )  (4145
Przeciw Ruchli Szapira ur. Sbrize 

a względnie tejże spadkobiercom, których 
miejsce pobytu jest nieznaue, wniesioną zo­
stała do c. k. sądu powiatowego w Olesku 
przez galicyjski zakład kredytowy ziemski 
w likwidacyi we Lwowie, prośba o przymu­
sową licytaeyę całego ciała hipotecznego, wyk. 
hip. L. 591 księgi gruntowej gminy Podhor- 
ce objętego.

Geiem strzeżenia praw nieznanej z ży­
cia i miejsca pobytu Ruchli Szapira ur Sbri­
ze, a względnie tejże nieznanych spadkobier­
ców, ustanawia się pana Jezyję Miinza w O- 
lesku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie niezna­
ną z życia i miejsca pobytu Ruchlę Szapira 
ur Sbrizę, a względnie tejże nieznanych spad­
kobierców w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II.
W Olesku, dnia 10. czerwca 1898.

L. 22510 (4155)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Kołomyi podaje do wiadomości, że do re­
jestru handlowego dla firm zbiorowych firma : 
„Pierwsza fabryka wyrobów tkackich nad 
Prutem, Eugeniusz Baar i Ska" wciągniętą 
została:

1. że jawnymi spólnikami tej firmy są 
Eugeniusz Baar aptekarz i Maksymilian Do- 
maszewski, weterynarz, obaj w Zabłotowie za­
mieszkali ;

2. że spółka ta nosi nazwę: „Pierwsza 
fabryka wyrobów tkackich nad Prutem, Euge­
niusz Baar i Ska" w języku niemieckim „Erste 
Weberei und Manufacturfabrik am Pruth, 
Eugenius Baar et Comp“ , ze stalą siedzibą 
w Zabłotowie;

3. ze spółka ta zaczęła się z dniem 1 
lipca 1897 i

4. że każdemu ze spólników t. j. tak 
Eugeniuszowi Baarowi jak i Maksymilianowi 
Romaszewskiemu przysługuje prawo spółkę 
zastępywać.

Kołomyja, dnia 4 grudnia 1897.

L. cz. IV. 1936)97 2 (4146 1 - 8 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Seme­

na Żarebeekiego zawiadamia się, iż w myśl 
ustawy powołany jest do spadku po matce 
ś. p. Hapee Żerebeekiej z Byszowa i wzywa 
się go, ażeby swoje prawa do tego spadku 
albo osobiście, albo przez pełnomocnika w 
przeciągu jednego roku zgłosił w tut. sądzie 
gdyż inaczej spadek w jego imieniu przez 
ustanowionego dlań kuratora przyjęty, pertrak- 
tacya spadkowa przeprowadzoną a jemu na­
leżący się czysty spadek aż do wykazania je ­
go śmierci w sądzie złożonym będzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Sokal, 4 maja 1898.

L. Nc. 222/98 5 (4176)
S p r o s t o w a n i e .

Ogłoszony tus. edykt z dnia 26 maja 
1898 Nc. 222/98 5 Nr. dzień. 136 prostuje 
się w ten sposób, że zarządzono zabezpiecze­
nie dowodu wykazania praw do spadku po 
„Karolinie Weeber" a nie pc Karolinie Weeker.

G. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Kulików, dnia 26 czerwca 1898.

L T. cz. 4|98 4 (4117 1— 3)
W roku 1869 wydalił się ze wsi 

Jurkówka ad Rosinów powiat Tyśmienica 
Dmytro Mikuła, właściciel realności urodzony 
24 października 1818 z rodziców Petra i Ma­
ryi z B styków prawdopodobnie na robotę do 
Rossyi lub Mołdawii i nie dał od tego czasu

żadnej o sobie wiadomości. Gdy obecnie d*lfl 
tegoż Petro Mikuła i Jewdocha z 
Hreezaniuk proszą o uznanie Dmytra 
za zmarłego przeto wzywa się Dmytra i
i każdego ktoby miał o nim jakąś wiad°®0 
aby o tem doniósł e. k sądowi obwodowe® 
w Stanisławowie lub ustanowionemu *ura 
rowi Dmytra Mikuły adw. dr. Włodzimi0rz 
wi Jurkiewiczowi w Stanisławowie. RozsW. 
gnienie o uznanie Dmytra Mikuły naSX  
po upływie roku od ogłoszenia tego 
po raz trzeci w Gazecie lwowskiej a ter® 
jednoroczny kończy się z dniem 1 lipca 1“ 
roku.

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowi0 
Oddział IV , dnia 3 maja 1898.

L. ez. T. 30/98 1 (4131 l " 3]
0. k. Sąd krajowy cyw. w Krako^

wzywa w myśl art. 73 ust. weksl. P°®a<!aL  
zagubionego prima wekslu z daty Krak0 1
10 listopada 1897 r„ na sumę 329 zł. ^
opiewającego, za trzy miesiące od daty P*a 
nego, na zlecenie własne przez Abrab* 1 
Seidenfraua wystawionego a przez Salaa‘0I1J 
Wimmera jako akeeptanta podpisanego, k jy  
za pośrednictwem indosu Abrahama S®'®0 
fraua przez indos in bianco Gitli Wim® 
stał się własnością Abrahama Silbigera > .. 
podstawie tegoż wekslu w tut. Sądzie dfl 
19 m a ra  1898 Ow. III. 414/98 1 nakaz **' 
płaty wydanym został, aby w przeciąg11 * 
dni licząc od ostatniego ogłoszenia w &iZ0. 
Lwowskiej tej uchwały w tut. sądzie się zg‘ ' 
aił, w przeciwnym bowiem razie na ponow 
żądanie proszącego amortyzaeya tego we*s 
orzeczoną zostanie

0. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 14 czerwca 1898.

L. cz. Ow. 1238/98 1 (4l3J
Przeciw Arnoldowi Rosnerowi i ’33^ st 

Nichthauserowi, których miejsce pobytu J 
nieznane wniesionym został do c. k sądu kr 
jowego w Krakowie przez Hirscha Rotbblui 
pozew w dniu 19 czerwca 1898 1 cZ- 
1238/98 1. o 100 zł. ^

Na podstawie pozwu wydanym zoS 
nakaz zapłaty w dniu 20 czerwca 1898 1- 
III 1238/98 1. cłl

Celem strzeżenia praw pomieniony 
kurandów ustanawia się pana adw. dr. 
kuratorem dla tychże nieznanych z mió)s 
pobytu ' _

Tenże kurator zastępywać będzie 9 , 
mienionych w rzeczonej sprawie na ich k° 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzi0 , 
nie zgłoszą lub  pełnomocnika nie zamianuje 

0. k. Sąd kraj. j. bandl. Oddział III- 
Kraków, dnia 20 czerwca 1898

L. firm 352/98 20/111 (ł l 3 ,
0. k Sąd krajowy jako handlowy ^  

Krakowie poleca wpisanie do rejestru 
spółek handlowych przy firm ie: „Dom 10 
rowy Korybski i spółka" w likwidacyi:

1 że współlikwidator tej firmy "  jj. 
Korybski z powodu ucieczki przestał by0 
kwidatorem tejże, „ r. , iflr0r

2. że dr. Franciszek Ksawery fjrin/ 
od obowiązków współlikwidatora tej 
zwolniony został, .

3. że jedynym likwidatorem tej SP' g 
jest obecnie „Jan Jastrzębski", który 11
w ten sposób podpisywać będzie, iż P0(Laro- 
wami stampilią wyciśniętymi „Dom 
wy Korynski i spółka" w Krakowie w 
dacyi podpisze : „Jan Jastrzębski". jjj.

G. k. Sąd krajowy jaKO handlowy Oddz- 
Kraków, dnia 11 czerwca 1898.

(4100)
^  tir fiL. firm. 651/98, Sp. III 101

G. k. Sąd krajowy j. handlowy j 
Lwowie ogłasza, że firma „Marcin Pru°

26 maja 18§ 
ną w rejestr dla firm spólkowych i T tfti

Lwowie ogiasza, ze nrma „marciu "• "jnis»' 
Syn* została na dnin 26 maja 1898_ 
ną w rejestr dla firm spólkowych i ż0 
tem uwidoczniono, że główną siedzibą 0m 
jest Lwów, ul. Pełczyńska 16, że posm“a pr r  
firmy jest Tadeusz Prugar, że Tadeusz 
gar w ten sposób firmę podpisywać be 
iż pod wyciśniętą stampilią „Marcin  ̂ pgł 
i Syn" fabryka wyrobów stolarskich u*- ^  
czyfiska 1. 16 we Lwowie, swoje i®1® 
deusz Prugar położy.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Lwowie.

Oddział IV., 18 czerwca 1898.

L. T. 22/98 2/VI (4135 l "
G. k. Sąd krajowy cywilny wz{*?toW0-> 

siadacza książeczki wkładkowej P°. • A®' 
Kasy Oszczędności w Krakowie na i®1® l^o- 
ny Rozpąd opiewającej, Nr. 23671 s, 
nej w tomie 48 zapisanej,] na 100 z • Q(j 
z pn. aby w przeciągu 6 miesięcy> W
dnia ostatniego ogłoszenia tego edy^ 
Gazecie lwowskiej, w tut. sądzie ta 'łO,v‘"o^ii0 
zał, w przeciwnym bowiem razie na P° 
żądanie podającej amortyzaeya tej ksią 
orzeczoną zostanie. T

0. k. Sąd krajowy Oddział VI. 
Kraków, 10 maja 1898.



11
,flr® 317/98 (4168)

sy h»nji °bwodowy w Samborze jako 
“*-• galowy ogłasza, że firma „Eliasz Teuer- 

Comp. wydobywanie oleju ziemnego
si&binrT“ " lu z Powodu zan iechania przed- 
n lfJ " a z rejestru  handlow ego d la spółek 

™ o n ą  została.
ba®bor dnia 22 czerwca 1898.

L' flr®- 331/98 (4162)
obwodowy w Samborze jako

^  baadlowy ogłasza, że firma „Liebe Men-
2 p0w bła« atny i sukna w Drohobyczu" 
jestru h zaQieebania przedsiębiorstwa z re- 
kr.śUn 0WeS° dla brm pojedynczych wy- 

została
ambor, dnia 22 czerwca 1898.

L- firm. 277/98 (4161)
sąd ha j| ^  obwodowy w Samborze iako 
d&m ual°wy ogłasza, że firma „Fiszel Aber- 
Hu j , “taremmieście przedsiębiorstwo mły- 
^attdluartaku w Terle i Suszyey wielkiej 
Hego w Terszowie i handlu bławat-
pr2ed u , .  aremmieście“ z powodu zaniechania 
firm ^Spiorstwa z rejestru handlowego dla 

P?łedynczych wykreśloną została. 
ambor, dnia 22 czerwca

wia się Pana Jana Węglarza w Wieprzu ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran ­
ciszka Stugiika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
Oddział III. dnia 22 maja 1898

(4167)
Ł  f i r c  i 8 t  p o j ' d - 1  4 4 8daje d ' ■ a<̂  obwodowy w Tarnowie po-
Wpis ® wiadomości, że uskutecznionym został 
fijUę rejestrze handlowym dla firm poje- 
ifibiort ^ rmJ  Zakrzyczkowski, przed­
nią r.S? fc restauracyi kolejowej w Kawęczy- 
jest §bickim“ , której firmy dzierżydełem 
ZattiiesżkĴ n*̂rzej Zakrzyczkowski, w Dębicy

Tarnów, dnia 20 czerwca 1898.

L. cz. Ow. 1568J98 1 (4166)
Przeciw p. Henryce Kcppe, ostatnimi 

czasy w Sędziszowie zamieszkałej, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k sądu obwodowego jako handlowego 
w Tarnowie przez p. Dawida Goldberga po­
zew o 100 zł. z pn

Na podstawie pozwu powyższego wy­
dano przeciw Henryce Iloppe nakaz zapłaty 
z dnia 17 czerwca 1898 1. cz. Ow. 1563/98 i .

Celem st zeżenia praw Henryki Hoppe, 
ustanawia się Pana adw. dr. Wojciecha Busia 
w Tarnowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
rykę Hoppe w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II. dnia 17 czerwca 1898.

L. firm 342/98 (4164)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że firma „Kuhmerker 
Wiesenberg & Susman handel drzewem w 
Drohobyczu" z powodu zaniechania przedsię­
biorstwa z rejestru handlowego dla spółek 
wykreśloną została.

Sambor, 22 czerwca 1898.

' #z-Cw. u . 1550/98 (2) (4115)
tli 7 rze<ńw niewiadomemu z miejsca poby- 
-p°bytu mUntowi Berberowi którego miejsce 
k. nieznane wniesiony został do c.
Bifju u krajowego w Krakowie przez Judę 
w g  aania w Krakowie per adw. dr. Tilles 
li) m . °wie pozew o nakaz zapłaty w dniu 
8% 18y8, L. cz. Ow. 1550/98 (1) o

'"  a- w.
Na został

ci.
fiak.,""* podstawie pozwu wydany 
Ow TrZaPłaty w dniu 11 maja 1898 L.

' 1550/98 (1).
2 em strzeżenia praw niewiadomego 
Wia g]Sca pobytu Zygmunta Ferbera ustana- 
kur̂ t ® £ aria Adw. Dr. Koya w Krakowie

rem.
WiaJ e n ż e  kurator zastępy wać będzie nie 

Ql(>80 z nńejsca pobytu Zygmunta Fei- 
Hiftlj w. rzeczonej sprawie na jego koszt i 
Zgł0gj peezenstwo, dopóki on w sądzie się nie 

~ lab pełnomocnika nie zamianuje, 
k. Sąd kraj. jako handl Oddz II. 

^■"aków, dnia 16 maja 1898.

L. cz. E 115)98 1 (4170 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jędrzeja Matyję z Rzepiennika suche 
go, ze celem doręczenia tus. rezolueyi z 2 
maja 1898 1. cz E. 115/88 w sprawie Jana 
Bartua o 250 zł. w. a. ustanowiono dla 
niego kuratorem pana Gabryela Orzakiewicza 
c. k notaryusza w Bieczu

0. k. Sąd powiatowy, oddział II.
Biecz, dnia 2 maja 1898.

irm
269/98_  (4159)!

'W ł>» r; ^  obwodowy w Samborze jako
^ k d T 1̂c**owy ogłasza, że firma *Chaim Wolf 
bia drzewa w Błozwi z powodu zaniecha- ] 
fila S !Se<̂ siębiorstwa z rejestru handlowego ;

ę,m pojedynczych wykreśloną została, 
^m bor, dnia 22 czerwca 1898.

L. cz E. 285/98 4 (4193)
Panu Kazimierzowi Sidorowi, niewiado­

memu z pobytu wsprawie toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Dębicy przeciw 
Kazimierzowi Sidorowi o 210 zł 78 ct. a. w. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 20 
kwietnia 1898, 1 cz. 285/98 1 k órą dozwo­
lono egzetucyi przez hcyheyę realności lwh. 
48 ks. gr. gm kat. Kawenezyn.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Kazimierz 
Sidor przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia praw, kuratora w osobie dr. Fi 
sehlera adw. w Dębicy.

Tenże kurator za-lępywać będzie Kazi­
mierza Sidora w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się n 'e zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Dębica, 24 czerwca 1898.

L.

ez G- III. 58/98 1 (4185 1 - 3 )
któree 'w Franciszkowi Stuglikowi; i spóln.

miujsce pobytu jest nieznane wniesio- 
Aąflj. ^ a ł  do c. k. Sądu powiatowego w 
fi°zew 6 przez Jana Mizerę w Inwałdzie

uznaDie kupna sprzedaży realności 
' 8 w Inwałdzie. I

2 pobvt strzeżenia praw niewiadomego 
miejsca Franciszka Stugiika, ustana-

304 (4177 1— 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Ohanę 

i Getzla Safir ze Szezurowic zawiadamia się, że 
celem doręczenia uchwał tabularnych z dnia 
19 luiego 1898 1. cz. 304 ks. gr. Szczurowi 
ce dla nich przeznaczonych ustanowiono ku­
ratora Macieja Baczyńskiego naczelnika gmi­
ny Szczurowice i temuż uchwały te doręczono 

0. k. Sąd powiatowy 
Łopatyn, 28 czerwca 1898.

H

Doniesienia prywatne.

Stacya klimatyczna Janów
„„ ^  uroczej miejscowości w bliskości Lwowa, śród rozległych lasów nad st-wem

łazje i^Sowym. Hotel z komfortem urządzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, 
al stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy 
p w miejscu Czytelnia, fortepian, bilard, kręgielnia, kawiarnia w hotelu.

1 ^iets^rł^dzy Lwowem a Janowem codziennie kursują 3 pociągi, a cena tam i napowrót w niedzielę 
-Ul. klasą 42 et., II. klasą 82 et., w inne dnie I ii, klasą 72 et , II klasą zł. 1 ct. 42. 696

^ d z o  praktyczny w podróży —  niezbędny po krotkiem nawet używaniu. Ib,
Zbadany przez w ładzę san itarną

(wedle reskryptu z daty Wiedeń 3 lipea 1887).

AŁj tańszy i najlepszy środek do czyszczenia zębów.
by należycie oezyśeieswe zęby, nie wystarczy wypłukać usta tylko odpowiednim płynem, 

“° tego jest niezbędni potrzebnym używanie speeyalnego środka oczyszczającego zęby.
W s z ę d z ie  d o n a b y c ia .  230

Cukry znakomito deserowe
od lat 15 uznane tą  najlepsze, cze ­
k o la d a  w różnych gatunkach oraz 
k a k r o  odtłuszczone sproszkowane

poleca 57

H. TRETER
w ła śc ic ie l parowej fab ryk i czekolady,

Lwów, ul. Kopernika 1. 3.

Starszym i młodym
polecamy dla pouczenia wyszło świeżo 
w nowem pomnożonem wydaniu dziełko 

radcy med. dr. Mullera o
chorobach systemu nerwowego 

i płciowego
i radykalnem ich wyleczeniu. O płaco­
na przesyłka .za nadesłaniem 60 et. 

w markach listowych 
Curt Rober, Braunschweig. 110

N ajsiln iejszy , najw yżej położony zdrój sta low y na lądzie stałym ,] najodpow ie­
dniejszy zakład hydropatyczny Europy w schodniej przy ujściu Dorny do Złotej Bystrzy­
cy. Sezo i od 1 czerwca do 30 września. Na ostatnie.) stacyi kolejowej Kimpolung liczne okazje 

przy każdym pociągu. Wycieczki do ruoouńskieh i węgierskich okolic wozem, końmi i tratwą.

| IIO K .\A , Bukow ina |
W nowym monnmenialnym domu zdrojowym wyaają się wedle najnowszej metody kąpiele m ine­
ralne, sta low e, szlam ow e słodow e, solankow e i  sosnow e. Wedle wymogów nauki urzą­
dzony dział hydropatyczny ma służbę wykształeo -ą w klinice prof W internitza. W nowo utwo­
rzonym hotelu re.erwuje e. k. Zarząd kąpielowy na zamówienie pokoje od 15 lipca br. Kuraeya 
mleczna i żętyczna. Prospekta przez Zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojowego i kąpielowego

dr. Artura ŁSbela. 643

O MPY
w szelk iego  rodzaju  do celów  
dom ow ych, pub liczn ych , do 
gosp od arstw a , d la  b u d ow li 

i  przem ysłu . 
P o r ip y  in oxydow ane

według systemu Bower-Barff 
nigdy n ie rdzew iejące.

najnowszej 
ulepszonej 

konstrukcyi.
Decymalne, centyrymalne i urzem ia-  
nowe w agi mostowe zr>, dla handlu, 
ruchu fabryk, rolnictwa i innych prze­

mysłowych celów.
T ow arzystw o kom andytow e  
dla fabr. pomp i  m aszyn. 

K u t a l o g i  g r a t i s  i  f  r a n l t o .  410

W. GARIHEŃŚ Wiedeń I., Wallfisełigasse 14.
Otrzymać można przez każdy skład maszyn, handle żelazne lub wprost. Przy zamawianiu trzebu 

żądać wyraźnie Garyensa inoksydowanych pomp ew ent. wag.

F o r a  w io s e n n a  i  l e t . i i a  1 8 9 8 .
Pra w dziw e berneńskie m aterye

Odcinek 3*10 m tr. d łu g i, 
na ca łk o w ite  ubranie

prawdziwej
w ełn y

ow czej.

zł. 3*95, 3*70, 4*80 z dobrej 
zł. 6*— z lepszej 

, . , . \ zł. 7*75 z wybornej
m ęsk ie w ystarczający , ) q ._  z bardzo wybornej

kosztuje ty lk o  1 zł. 10*50 z przewybornej 
Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki, (lodeny) dla 
turystów, wyborne e - esanki (kamgarny i t. d., wysyła po cenach fabrycznych znany ze 

swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

Siegel-Imhof w Bernia (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona. 

Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyi wprost u powyższej 
firmy na miejscu tabrycznem są znaczne.

Ma nalewki |
spirytus najczyściejszy bezwouny g

„Esprit de vin Marque d’or“
poleca c. k. uprz. 638

RAPINEEJA SPIRYTUSU

J. A. B a c z e w s k i e g o
c. i  k. nadw ornego dostawcy we L w ow ie.

P o c z tą  5-kElowe p o ry łk i pof^ m nośc' 5 l i i r .

P r z e s t r z e g a m )
naszych P T. Odbiorców, aby byłemu agentowi naszemu 

J. Nagłowi we Lwowie nie powierzali zamówień prze­
znaczonych dla nas na wyroby nasze, gdyż zobowiązań 
jakieby p. J. Nagel w naszem imieniu przyjął, uznawad

nie będziemy.
Fabryka parkietów i deszczułek dębowych.

E. Bredt i Ska. w  Gijtfórnii.

1 .  B E T E B  i  S P ó Ł K i
Lwów ul. Karola Ludwika 1.1 

MAGAZYN
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 

i innych artykułów.
Gotowe kom pletne wyprawy ślubne.



Do „Gazety Lwowskiej“ 
O G Ł O S Z E N I A

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

D r.ib n e  og 'Bnzenia
od wyrazu petitem 1% centa, tłustym 

petitem dwa centy.

Łekeyi angielskiego języka, gramatyki i  kon- 
wersaeyi, tudzież literatury i de' iamacyi udziela 

M Parker u p. Iwanowskiej, ulica Krupiarska 1. 4, 
godzina 60 ot. 675

P anowie, wstępujący w tym roku do ezyuntj 
służby wojskowej, zwłaszcza w kawaleryi lub 

artyleryi,jako jednoroczni ochotnicy, zechcą się we 
własnym interesie zgłosić: ulica Batorego 1. 32 
I. piątro, drzwi nr. 3.

fB 'a 2 zł.  przerabia stare materace (3 p:duszki) 
“ i  Józef Sehuster) Lwów, Kopernika 5, Drelichy 
na pokrycia od 60 et. 670

i t h e r s p i e l e r
erlialten A  Zitherschnle und 
Katalog *  ’ gratis i»ei 662
Neukirchner. Gorkau, Bohmen.

Specyalista-foukieciar:
(ogrodnik)

posiadający dłuższą praktykę zagranicą, w ogrodach 
handlowych, speeyalista w hodowli drzew, roślin
i t. p., wszechstronnie wykształcony w dziedzinie 
ogrodnictwa, poszukuje posady zaraz. Łaskawe uwia­
domienia z podaniem warunków di Bitu a ogłoszeń 

„Impressa“ Lwów ul. Sykstuska 1. 30. 694

1

Lodownie pokojowe znakomite po zł. 24, 
32, i 85. Maszynki amerykańskie do 
robienia lodów najnowszej konstrukcyi 
na 6, 12, 18 i 24 porcyj po zł. 5.50, 

6.50, 7.50 i 10 poleca 
J U L I A N  J A N O T S K I
skład wyrobów metalowych i naczyń

kuchennych 658
L w ów , u l. H alicka 16.

Lekcye S Ł c .m iie r h i  na pałasze 
i florety. Warunki bardzo 

przystępne. Bliższe szczegóły nl. 
Batorego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego dnia od g. 4 do 6. — Bla 
młodzieży akademickiej i ucz­
niów szkół średn ick ceny zniżone.

100 d o  3 0 0  zł. m ie s ię c z n i e
m igą  zarobić osoby prywatne w każde’ miej- 
soowrści pewnie i rzeteln ie bez Kapitału i ry- 
zyKa przez zajęcie się rozsprzedażą ustawą 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Zlecenia Ludwik O stertieh er , VIII, Deutseh- 

gasse Nr. 8 Budapest. 534a

K z a w a t y
we wszystkich fasonach od 25 
ct. począwszy, także manszety 
i kołnierze, oraz wielki wybór 
galanteryi dla Panów polecaja

loiylewski i KrzyszkowsM
Lwów, plac Maryaeki 6 657

Ma sezon I
Tapety we wielkim wyborze. 
Stukatcrye sufitowe.
Storj drelichowe na wałkach samo­

czynnych i na zwykłe ściągi. 
Żalnzye każdej konstrukcyi. 563 
Deptaki kokosowe. i
Druty mosiężne i niklowane na 

schody,
Linoleum  na posadzki.

p oleca  m agazyn

A. Krzysztofowicz
L w ów  p lac H a lic k i 1. 2.

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabs t.

tyclmitst uleczał
z wiećzą iub bez wiedzy pacyenta, podług 
dr. med. Schulze, król. pruskiego nadiekarza. 
Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w mar­
kach pocztowych. A. Yollm ann, "Berlin N. W, 

T hurm strasse 80. 221

Najtańszy skład towarów
optycznych i meehanleznyeh

B . KOFERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
— najtańszych oku­

lary, ówikłery, 
lornety, maronie, 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśny  

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

" I w S I  r a f i t o m - ’ 
maszyr.y do pisuma

„Progress44 „Mac Kinley44
Cena y.Ł 1 5 ©  i z ł .  125  614
Jedyny system bez zarzutu prawdziwie 
praktyczny i riezawodząey. Pisanie 
czyste, szybkie i równe. Alfabet daje 
się zmieniać. Pismo widoczne pod­
czas pisania. Farbowanie bez wstążki.

Automatyczne ustawianie odstępów. 
Prospekta i  cen n ik i w y sy ła  gratis firma

Wiktor Berger
L w ó w , A k a d e m i c k a  8 .

~ W . j k r h t a  M
von 500 fi. aufwarts ais Personalcredit 

besorgt coulant und discret 
A g  e n t u r ,  B u d a p e s t ,

Postfach 138 . 692

Celem położenia tamy nadużyciom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

p iw o  okocim sk ie
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
N a .tu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
Adler Markus, plac Akademicki.
Arnold N athan Bynek.
Auerhahi. Herm ann Kopernika 12.
Arnold W ilhelm  ul. Batorego.
B u k alsk i W ład ysław  Szeptyckich 
E h ilieŁ  Józe* k irtfarnia Teatralna,
F lieg  Józef, ul. Jagiellońaka 1. 22.
Frieu J a H b , Bynek 13.
G arfunkel Oslasz, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
Geti/,el Ignacy, ul. Kazimierzowska 1. 11.
Górski Z/fe-munt, ul. Krasickich 1. 7.
GrUefeld Adolt Janowska 7.
H ellm an W ilhelm  ul. Kazimierzowska.
H erold  Antoni, ul. Sykstuska 14.
Jankow ski Józef, a! Halicka.
K raus A dolf ul. Skarbkowska 9.
K ostk iew icz A ugust, ul. Wałowa 1. 13.
K ozłow ski W ład ysław , ul. Gródecka 79.
A . W. MenLec pl. M arjaeki 1. 3.
Land es M ichał Skarbkowska 4. f 5
Landes Jakób , ul. Halicka.
Lem el S. ul. Gródecka 54.
Lowenheck Jakób ul- Trybunalska 4.
Ludwig Jan , ulica Krakowska 1. 7.
Ł opaczyósk i W ojciech, ul. Gródecka 79.
M eukes A. W., piae Strzelecki 3.
F ow ożeniuk J .,  ul. Kopernika 4.
M ax Tuch
Pomeranz A., Bynek 7.
P rzyb y lsk i K aro l, ulica Teatralna naprzeciw Ko­

ścioła 0 0 . Jezuitów.
R einbach P in ie , plae Gołuehowskich.
R othberg ul. Kazimierzowska pod złotym Capkiem. 
Jakób Yoise ulica Żółkiewska 
R udziński A ntoni, restauraeya kolejowa,
R eich Sam uel, Bynek.
Salzberg L  > ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
Sonnenschein D aw id , róg Gródeckiej i Salami. 
Sfoff S., ulica Sob:eskiego 
Bób w ill J.. Krasickich 20.
'J&nnenhaum W ilhelm , ul. Karola Ludwika 1. 31. 
T iiutzer S . B ., Ohorążezyzna 20.
Teichm anu Teofil. Dominikańska 2.
Tueh M. ul. Grodzickich 4.
Y oise Jak ób , żółkiewska.
W ażny J a n , ul. O.arnieekiego 
E . W oblisch, ul. Gródecka.
Zimmet H .,  ul. Kazimierzowska.
Zuckermann Szymou, ul. L. Sapiehy.
H. W ohlisch, ul. Gródecka.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
n p. Ozyaszt W i s ł a  i  Syna, ul. Bogusławskiego 

1. 33, telefonu . r. 6.
Skład piwa flaszkowego 

u p. S, Wiesor;», Sykstuska 14, telefon J49.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwisk::!, restau­
ratorów, którzy p iw o  ©feochnskia sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić | r  drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży dbeego piw* 
pud marką okocimskiego

J a n  G o ta , 
browar w OkMimie

Księgarnia H. Altenberga we Lwowie
poleca nowe swoje nakłady:

Chmielowski Piotr. Estetyka Mickiewicza.
Cena 2 złr. w oprawie 2 złr. 80 ct.

U  ko lebk i w ieszcza
Żywot Mickiawitza popularnie skreślił Władysław Bełza.

Cena tej pięknej książeczki ozdobionej 31 illustracyami w pięka^J 
oprawie 1 złr. ?0 c t , w płóciennej oprawie ze złotymi wyciska®1

1 złr. 60 ct.
Do nahyeia we wszystkich księgarniach.

. 4I»  >»«nerya SpirytUSU ’ f*bryka

im

rumu /
efów

Braci Kapelusz w Starych Brodach
poleca najsubtelniej rektyfikowany

spirytus 9 T°|o 3ongoi it na nalewki
oraz znane z dobroci rumy, krajowe i zagraniczne 

rozolisy, likiery i t, p.
Skł&,d fabryczny Zniesienie, Lwów.

Zamówienia uskutecznia się począwszy od 5-kilowych posyłek pocztowy^'
67 o

5 0  c t .  la 3 ciągnienia. IJ^t£Lmiesią5-

C s .  * 0 8 - 0 0 0  s '" ; r e » „  P.  2 0 . 0 0 0
w yp ła ta  w gotów ce z p otrącen iem  20 prc. ~

losy jubileuszowej w y s ta w y ó lg Ś !L V S l1f e
po  5 0  ct .  Ciągnienie 22 październ. 1^9

polecają: Kitz i Stoff M Jonasz, M. Klarfeld, Korirann i Feigenms*1111’ 
Gustaw Max, Schellenberg i Kreyser, Aug. ‘Schellenberg i Syc’ 
Jakób Stroh.

S ł a w k i  p o ż a r n e
systemu Douglasa i Noela, stosowne dla gmin i oby 
szarów dworskich, poleca pod jak nąjkorzystnie)' 
szemi warunkami, jako wyłączny zastępca firmy 
H. Cegielskiego w Poznaniu, mogąc się powołać 
na najchlub niej sze świadectwa świetnych Wydzia­

łów powiatowych 5323

S. B rodow ski w Stam stm w ie.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Webery Papier fabryki pameru J. F'ałkowskicn-


